~ rre p p aE n 
es Set ee è A Ln t r A ar "I = ” xy <<: „ ZA s = e Zm E RR Re TŻ 7 zez” 
> d . x > p : TZ zk „TY CPE PrI a < — 
j ES oh TAT = r" pozę TP "© s "EZR GT Z prm” YDZET* p SJ SIT c < 
D Er AA ść „oh >> OCT TO a E y wer 
re R s 


OLDEST POLISH NEWSPAPER IN THE 
UNITED STATES. 


WEDEL Y -= 


mą m—— o HL Fi 3 
GAZETA POLSKA 
(Gazeta Polska w Chicago.) 
APPEARING EVERY TH URSDAY. 
Established 1873. Subscription only Two Dollars per year. 


Represents the interests ol nearly 1,000,000 Poles residing throughout the 


Wycl 1 
ychodzi co cz 
co czwartek każde ni 
varte go tygodnia. 
Ez Prenume ynos AB 
Stanac j 
W Europie, kn zegaTEh 1 ry 


rata w y1 s > 
y nosi roc x 
anadzie.., cznie: 


; UNITED STATES & CANADA. 
Rates of advertising: © : meryce Południowej, Afryce i Australi... 48.20 

One line ONCE e.s <zee powa iso rt Parse si s+44+ A> 230500 + 206 6209680 ena inseratów zzz ME SZL ZK D202 s 

nne fach once ... sęk + Rodacy St «++ 100 WIDZE EET siwe” Od b p drobnego druku naala Polaków wynosi: 

Ro wama e | 4 GA BYR A PGE S L AA G PANI e E nai EE c. 50 
s ralspage.. eao eeoa 40.00 hyh ree O $r i 
` me vë Second an rd R N s gpnie połowę. wo > 

One inch one year aora and ONY: = 202 Rocznie od cala f ag pierwszej słronicy SD 3 
e Ths “Gazeta Polska,” pena nil the pue aig +8 ra M tbe Union, ia $ l na aa p or stronicy RE i = k 

, Mexico, azil Chile, Pern, in France, Great Br ain, Ge n Anstria, onicy. ... ka E 
Serbia, pca inc dÓR "Turkey, in Asia, Africa & a zad a add JG STWANIA ak irg ane podwojona, 7 A: A 
che provinces of ancient Poland, is a really first class advertising medlum. POSZUKIWANIA gp ie połowę, Eride wynoszące cala druku na z z 
All communications ought to be addressed: `: założenia jakie o przedsiębiojstam Jak „ogłoszenia o zmlani SX Ą 
ą p we yL’ : ] a LZ winne być frzenytana la abonentów naprzód a EA lub - 
W. Dyniewicz, 532 Noble Street, Chicago, I | o T Fn ir E G anD DE 
j | 2 ~ Rękopisy nie zwracaj é "w 

. PnIĘM IWA UV c J i9 ( J - Tesui: listy, korespondencye ł pieniin "e 

The printing Office of “Gazeta Polska” executes the cheapest, promptest A p” 'e winne być adresowane: 
and most correct printing in the Polish langnage. | NEW | i i 

Job printing in all modern languages nedtly executed. e z f 1 ( p tree | A 

W drukarni “Gazety Polskiej” wskonnja at b l (0 | 
RR Ria EPROM AE A , 4 - zakres drukarski, po najtańszej conim 08 się wszelkie roboty, mase 2 
z o . 
Chicago, [lli C | z = 
Ar. 48. 50, nois, Czwartek 29-go Listopada, 1888 roku. 
ENTERED AT THE P = y ż i , 
KOI b Faaa TEE AR = OST-OFFICE 41 CHICAGO, ILLINO18, A8 SECOND-CLASS MATTER. ; 9 | 6 
EEG EEG ATETEA a 
FIRST G 5 nikowania ze świate catolicki i 
K GAZETA PO LSKA iub Gdyby p tyczy Z Jura, kędy prowadziła najgłówniej- spasabia się na zamach stanu, ma- "wolnikami, jeżeli Francya zrobi nie- | wanych Catargi į : A J 
NATI 0 NAL BAN eT BEZ. gdyby uznał, że Rzym czy to | sza droga handlowa z Szwajcaryi | jący zostać przedsięwzięty w dniu | które ustępstwa. Jeżeli rząd fran- | ciele: gt gest także. przyja CUBA. 
jest najstarszem czasopismem z materyalnego lub osobistego sta- | do Alzacyi-Lot Szwajcary! a Arp eraile A a ki z ż ząd fran- | cielem Moskali. Król zgadza sie na H 
m ZKE 3 NE WAW EZ Rafi 3 k zacyi-Lotaryngii. Rząd szwaj- | 280 grudnia, podczas obchodu na cuzki wyśle okręt wojenny, któr i e Kd PEC avannąa, 23-di 
of CHICAGO: POLSKIEM W AMERYCE. CANDI Zk nie jest już dłużej 'dla nie- | carski śdfowiwnii przeciw pale. grobem rewolucyonisty Baudin. | będzie acer db; AA płyżgoć pod oz ze pod warun- | czas wczorajszego ACE sic] 
; Wychodzi regularnie od 1873 roku. Drukarni e go bezpiecznem miejscem k aa 7, , = KOZĘ zi "2 j „że Mano i Lahovari ni È aj „ora jszego zgromadzenia tu- 
PIERWSZY Z EDG def manb iii mk PODARUNKI 5 ją is s ady, JScem poby tu. -gdyż droga ta została otwartą już Twierdzą, że w tym dniu mają się flagą francuzką, natenczas zostaną | dą się mięszali do polit sA nie bę tejszych kupców wybrano wydział 
NARODOWY BANK sky w Ameryce, posiada bowiem trzy pospieszne R w Rz: 23 listopada. Waty- | w roku 1828 na mocy traktatu za- mięszać agenci rządu między lud i wszystkie przeszkody usunięte. nicznej którą kieruje si = Pre wj który z wszystkich sił ma SR 
maszyny do drukowania i zaaszynę lo składani M S can poleci isk „1 a - » ar RA r SAFE Mie : w EFC . u R » = w. , T inister Carp. B pis y s p z 
W CHICAGO. gazet. 5.18 zab dla dobrych abonentów ów COM = ra kips w Raphoe, War tego z Francyą; s | zamknię- wywoływ ać niepokoje. Ci, którzy Londyn, 21 listopada. Rząd | Gabinet ten nie będzie istniał m O OE, OAD 
Narożnik Monroe i Dearborn ul Gazeta Polska drukuje się na własnych maszy k śe: e sty SĘ za. McFadden, | *'e tej komory bić. 54 rdzo han- urządzają gebod; zostaliby uwię: | rozważa, czy mA wysłać do Wa- |80, gdyż Carp żąda rozwiązania i żę way na wszystkie przed- 
> gpu a oh ? + | nach i wo własnym budynku. „GAZETY POLSKIEJ.” en AE miewa odczyty w | del nadgraniczny. Rząd alzacko-lo- zieni pod pozorem, że uknuli spi- | shingtonu następcę posła Sackville by deputowanych i pryn n mioty służące za pokarm i napój 
3,000,000. i z „ondynie, aby powróci -æi | taryneski a Pen i T ? TĘPATOTWOE à SA N i R zywa się pod | isko ; 5 Js 
WEKSLE DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ Aare u; inta 9 8 > y p un do swej aryngski zakupił wielkie obszary, sek przeciw rządowi i procesowa- | przed ukończeniem terminu urzędo- | tym względem do zabi: laisat jako i na opał, został zniesiony. 
nfo — Niemcy, Wiedeń — Avstrya, Peters W CHICAGO ając na s adzie kilka pa S „zajmował się swemi obo. | położone wzdłuż tej dregi, aby tam noby ich za zdradę stanu. wego Clevelanda Może być, że no Dakai ą . > Cała kubańska prasa protestuje prze 
— Rosya i wszystkie i opejskie kra ; s 1 '91eCV eo; POPE NA wiązkami. PZA j 3 „kę: < 3 Keri RIAT A areszt, 2 istop: > ye: > prze- 
e tako z nd wazy kursujące pien adxe | Wykonuje epia prace w zakres drukarski tysięcy egzemplarzy pierwszego i ię wigów ważne strategiczne bido-| Londyn, 23 listopada. Dono- minacya nastąpi w grudniu. Lord | Ministerynm skł 1 sę listopada. | ciw nowemu podatkowi, a między 
wchodzące jako to: ocznikąa "Tv > + zy 23 listopada. Niedaw wie. £ iwa ie R k . F : z ORAS > EZ - J składa Się z st a : sap: gan 
Gia użyta EEr nnr a Koląźki, Broszizy, Koastydiwe, LS; Dyr: rocznika Tygodnika Powie- |, kę aj 3 , RES ida. Niedawno $ 4 ątpliwą jest rzeczą, że Bis- | szą, że pewien Amerykanin chce od- | Vivian, poseł w Brukselli, mógłby | jących osobistości: aj szo ludem panuje takie niezadowolenie 
0 m) spadkobłerstw (schedów) iC wszelkich kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. ściowo-Nauk. postanowiłem ZAPYTAJ mski adwokat Ingami NS będzie zważał ua protest sprzedać rządowi francuzkiemu wy- dostać ten urząd, gdyby chciał lecz WZ ŁACZA seti, prezes | że burmistrz widział sie zmuszony 
wszystkich Z Polski, Niemiec, Anustryi, Rosy! | w wszystkich głównych językach. Adresować: à , pozostawił papieżowi $200,000 Szwajcaryi. E kióry żebliwi ą € JYI : , , ministery um; Carp, sprawy zagra- | ustą "PE > z” zonym 
"m komisy, o 2 ok; Az ZE ZRGĘWA RZ. DENIEWICZH rocznik ten wydać na premię R TET Ri l ka , | nalazek, który umożebliwia wystrze- | nie chce. niczne; Stirbi, sprawy kraja; Ver af ge 
© . ‚Z2 y 25 | ad: Zanież ) "li g HA . iw ie P i e U 7 y 4 p 4 c z ; | €T- 
Zarząd. 522 Noble Str., CHICAGO 1LL. | wszystkim tym, którzy opłacą | I jk Er R SAT Papiet po: erlin, 24 listopada, Bismarck liwanie kul dynamitowych ze zwy- | — Na statku „United“, który le- | nezo, sądownictwo; Pahoin walai x 
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE oble aH A OA G Ai , 1y 0] cą eci kardynałowi Gibbons, aby po- chce powiększyć dochody państwa kłych armat tak, iż kule te pękają | żał na kotwicy w porcie bristolskii aa e aa Ma a arı, rolni- MERSYK 
R. BIMO Ds i WICEPRBrYDENI x żer GAASS razetę Polską do 1 stycznia | winszował w jego imieniu Harri- | PT”e% podwyższenie podatku na ty- | dopiero wtenczas, gdy przybywają | a na kiórym A znajdowało 300 "R NĄ szą tem > M Pay Mexico, 21 listopada. Dniem 
c m r Z ha W. DYDIEWICZ. 1890 roku i dołączą 85 centów | 59"owi, iż został wybrany prezy- toń, przez co zresztą dąży do tego, | do celu. «czek petroleju wydarzyła í dziś | re i Salei ano, wojna; Majo- | i nocą pracuje się nad koleją, ma 
Zyd y a. ` ć antem Stanów Zi A kozi . ś , = »1e]u, wydarzył: ziś | resco, oświata; Ger s Pi asoża Fi = aian, D R. s 
R: 2 zawał GE NOTARTUSZ PUBLICANT, za oprawę tegoż Tygodnika BE Zjednoczonych. Da- 3 rząd posiadał wyłączny mono-| Paryż, 24 listopada. Goblet, eksplozya gazu, która kokr ca- ma nasa nasa "| bde polvea Salsa Potosi z 
k . 7 wysł: 71 1947 i B mi > $ F > 4 7 7 D : +1. 6 
Przekonajcie się a kupicie. — wyrabia — (mie oprawnych egzemplarzy są Ardy pumo dziękczynne do pol tytoniu. minister spraw zagranicznych żąda, | ły okręt. Trzech ludzi utraciło ży- PRA RÓ Strajk na Colima-Guada- 
Czyż widzieliście rzecz najlepszą ja E pad pierwszego rocznika nie wy stę: as 258 OJ oO A Hamburg, 2 listopada. W | aby ministerynm marynarki wysła- | cie. s Konstantynopol, 22 listo- lajara kolei zakończył się. Na oa- 
z me 1e „ecz p 8%: % « A a À i al A a 3 f. zate w e RÓ 7 sf 3 AE = y . J Ef „ R e 4 Za T BS, e ok TA K z zg i 

Najnowszą? 3 oco al ;eła się), Innych rocznik p PPOR E r a a W pobliżu przystani „„Bażken-Dock* | ło jeszcze jeden statek wojenny do Wdowa po niemieckim cesarz pada. Dzisiaj odbyła się rada mi- łej kolei znajdują się obecnie rejlsy 

S 5 ; ż Aiea Zawoi ka A E 2). nny 1 roczników postępowaniu jego w sprawie no- | znaleziono wczoraj knfer, w którym wschodnio-afr$kańskiego wybrzeża eea ck a ła dzić 'ESATZU | nisteryalna, podczas której obrado- stalowe. ołów 
ny d "F. Higharm Sioger maszy- notaryacki wchodzące. Tygodnika nie wydaje się | "*89 włoskiego kodeksu karnego. | Się znajdowały ; a z ; bieżeni . i i Pr N O CZĘ 43m2 | wano nad spr f - Mexic o5 lig 
4) szycia z kolysającą iglicą (shut- 53% Noble Str.- 5 ; M TOW > > 5 ę znajdowały zwłoki agenta ham- | dla zapobieżenia handlu niewolni- | rocznicę urodzin. Znajduje się w sprawozdaniem Ghazi | Mexico, 25 listopada. W o- 
o) Jka też kreh epa E A na premie, Kto opłaci Ga: Kardynał Rampolla oświadczył burgsko-amerykańskiego parowco- kami. Windsor (marszałka) Mukhtar Paszy, komi- | Statnich trzech dniach padał deszcz 
omatyczn ił" "RAI. A ZR [7 st poz W) tych dniach w obec dyplomatów | Wego Stówarzyszeni: „i | ł "i d z z sarza rządu turecki E EEE y > aż PE . 

Tae sdi do zmiany ściegu? kuak zetę Polską do 1 i styc ama |, i GSA ZE” zaj ów ii ar pakunkowego Paryż, 26 listopada. Na dzi- Londyn, 2 listopada. Paro- | w wc PEET w Egipc le, porey kraju tak, iż w wielu o- 
a ERT ie T płaty. . Btobiecka. 1890 r.a nie żąda pierwszego | mogłyby tylko zmusi ae: l seberga. Miał czaszkę roztrza- | siejszem posiedzeniu ligi patryoty- | wiec „Newburgh“ z Leith przewo- | diw : okine ke Ehe: olicach powstała powódź, wskutek 
Prosimy Was, abyście raczyli przybyć Praktyczna lekarka na oczy A ą > głyby tylko zmusić papieża do skaną. Ci, którzy go zŹmordowali ; chfalił Paul D lede ni : iw radzi wyrzec się Suakimu lub | której nastąpiły znac 7 
i obejrzyć takowe w naszych ofisach DA „BB TYLNE rocznika Tygodnika Pow. | opuszczenia Rzymu t. j. wojna nie- | 9debrali mu zeg k i dzoł e | mel > sj ca wu: ede nie- | żący węgle z Grangemouth do Aar- | też bronić go jak należy. Rad aE Z 4 

z i E Oby koje 3 E E . . A sj a nie- zegarek i dkoło* $750. | zmiernie Boulangera. Wspominając ił si coż e; , ży. a 

235 WABASH AVE.. drone Aiepieęenowanie zamiejscowych urzą | Nauk,, niech wybierze sobie | pomyślna dla Włoch i przerwanie W Kolonii aresztowźiidiiią cza o- 5 uoa ioi ed Bor- o> jana z: Śri poe mġnisteryum uchwaliła uwiadomić c 

205 E. NORTH AVE., Sro pomocy, jednego 2 iepoeyęh lekarzy za jednego dolara stósunków Watykanu z nieprzyja- krętowego Daw, podejrzanego Ei kami wyraził swe współczucie dla Ra Ak Zeki y e Mukhtar Paszę, że niepodobień-, 

4 w Chicago, z który: zen i n s . w + 32 e x J z zt À A d > "aa : 

930 MILWAUKEE AVE., | rady icazo, 7 którym jest w połączeniu. Biednym | jako premię wiasnegonakładu znym krajem. morderstwo. A - ść swa, i E sa <a t się Ocalić I | stwem jest, aby żołnierze turece Bur | 

— ak desde i pić EAE * A ę g f Ea cara i radość swa, iż został ocalo- | wylądował w Norwegii. *2 A Ak ? y urze na oceanie, 

685 S. HALSTED STR., ANE wysełane medycyny 4wra- książek i obrazów, których ROSYA. i Berlin, 24 listopada. Narójny. Mowa jego została przyjęta o- ż itoh warez sł dęba PECO, gy AE” 

3 : prl. 12°89) SEE - dowoli : Z O maca kk Ł ` ńskimi i że Turcya wynajdzie in- rzeciwne wiatry, niezmi 
wyc (Feb. 9—80). spis jest podawany na trze- Petersburg, 21 listopada. zę: 4 ao. w niemieckim sejmie | klaskami. Heaval 21li la. C ne źródła obrony RZE m bałwany i szalone elgesi 
WM. E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS | CIE] stronnicy Gaz Pol- Donoszą, że jen. Panker zostanie ea erpelować rząd pod wzglę- „Gaulois“ donosi, że rząd zamie- Ry b RA ; PORERNE jest w stanie ut 3» z PEM n ET aaan "ZB 
z R Pok s A s zamianowany ministrem kolei żela- dem listów pasterskich arcybisku- | rza rozwiązać ligę patryotyczną. dzieści isześć tutejszych towarzystw |" stanie utrzymać Suakimu. yekim w ostatnich tygodniach 
PIERWSZA Mason & Ennis skiej. Książek sprowadzanych | nych na miejscu admirała Possicta pa Kolonii i biskupa Kady w któ-| Pod . acugi mial HiB robotniczych zaprotestowało dzisiaj | Ateny, 23 listopada. Z Kon- wstrzymały w podróży nietylko 
- d A e . . S w F : SS . . ‘ZAS SCSY ve - : D n . VA cie / a $ : 
2 |z Europy me daje się na koskww -Akuwoac: 3 rych ci radzą katolikom pruskim I z m tee $ R 2 a przeciw przymierzu trzech mocarstw stantynopola donoszą z wiarogodne- wszystkie do Ameryki dążące sta- 
- a f a P yF: R K : I , ) sy Ą Si dx z > x Pot » zi maz adea R kpe 7 
ATTORNEYS AT rori 1 Pik , i opada. s WY Je- | jak mają głosować angers policya za 5 a pu J- |; przeciw wojnie w ogóle. Uchwa- | g9 żródła, że sułtan zezwolił nare- tki, lecz narobiły w wielu przypad- 
LAW |?'e . ę. domosti* donoszą, że rząd rosyjski D 4 3 czności wstępu do hali. Obecni wo- lono, że robotnicy nie S 5 azcie na połączeni Aoin kach znaczną szkode Parostatki 
NOTARIES PUBLIC „Gazelą Polską“ zapisać | dał do zrozumienia bułgarskim wy- | Roman "Than i ZEE aa „Niech żyje Boulanger; | ać rzą vy nie mają: popie. | 5zcio na połączenie wschoćniej Ru- | ryc! i „Elbe* należące do ni 
. ? X x KB a e E A Y- | Kolmaru, Thaun i Muehlh Z mz rać rządu włoskiego w przypadku melii z Bułgaryą pod warunkiem; |. ,. n be“ należące do nie- 
ADWOKACI sobie mcżna każdego czasu, s; ; że osya wyrzeka się AM ó uehlhansen n- | precz z Floquetem!* Aresztowano | „„;nyv. Protest zostani M ło książe Fam z m | mieckiego lloydu. z których j 
k , o eaiail PRZE. „ £ | derzyło na wojskowa ich i w EA r aN EA ! vojny. Protest zostanie przesłany ąże Ferdynand wyrzecze Się 5 2" ryc pier- 
Sieja Polska  kosztui wszelkiej pretensyi do Bułgaryi i iata jskową ich straż, przy- | kilku głośniejszych gości, lecz w pe. : - A p ET ` hasank wszy miał fgo ad ETET 
P SK. | 79 Dearborn Str TA i ZE O8%UUJE NA | że tak postanowiono w JERZY czem żołnierz pruski został ranio- | ogóle odbyło się z romadzenie sp wszystkim stowarzyszeniom robo- pretensy! do Macedonii. Nuncyusz zę ał igo adrugi 10 listopada 
t GŁ EN Å *» | rok dwa dolarysa od teraz do | by traki i si po- ny. Buntowniey ubiedj M 2 50 s 3 ię Br ; i o- | tniczym we Whoszech. Zostanie | papiezki, który podróżował po pań- z Bremerhaven wypłynąć, zostały 
ROOM 37. 88. 39 w a łc ytu cesarza Wilhelma w Wiedniu ? y ubiegli następnie | kojnie. Nastąpiła uczta, przy której i 7 5 i tam i w Soutt - pac 
— w -— bez: FTA stycznia 1590 oku | Rzad rosyjski wyrzekł si „.. | do Szwajcaryi. I) l ŻA ż RE i >] | także wysłana odezwa do francuz- stwach bałkańskich, miał się podo- | 09 2 Southampton przez silne 
CHICAGO, ILL J ah n roku | Rząd rosyjski wyrzekł się nadziei : y onosza dalej, że | ukończeniu rzekł Boulanger: Je- | 1; g Ą - €P burze i nizki 5 
AMERYCE a $ $ i kosztuje 2 d A : 25 EA E E pi , > | w Strassburgu przyjaciel à Ae ALTER kich robotników, aby sie przyłączy- bno do tego przyczynić. irze i nizki stan wody zatrzyma- 
Al U, Fr. Niemczewski Aser sztuje 2 dolary i ə0 | że Niemcy chciałyby pośredniczyć ż rgu przyjaciele francuzcy | stem lepszym patryotą, jak żołnie- | jį t EG d ai z ne tak, żę iet , a Wy 
w DYNIEWICZA J = = vh 4: bi ai o E . 5 EMG AE ) napadli dzisiaj czterech oficerów | rzem; APS Sokota t ZEE li do „Bractwa Robotników.“ AFRYKA. > z nA ES an mógł opuścić 
. Małkowski zler 28 . icd o a . ruskich. któr - R $ 2. - p OKOJU, 2! BA x Douthampton nia 120 nad 
« , S ch tórzy j š ż k ź A 3 s ad: y pea . z à go nad ranem 
5 > £ P ateribiza a hiai R A niebezpiecznie z0- którego od nas drudzy żądają, lecz ; Rz Borg , Ary re Kardynał Lizbona, 21 listopada. Żółta fe- | a „Elbe“ na wieczór tego Siec 
5 7 c . rh y FERO . z > y ateczeni, ERE E eR ar avigerie przyby y z pi 3 3 7, g 
532 Noble Str., Chicago JE BE" Tym, którzy piszą po Ga- Z Odessy wydalają co tydzień mnó- : F pokój, jaki nam zabezpieczy powa- z przybył do Rzymu z pi | bra wybuchła na Palmie, najbar- | dnia. Francuzki a I 
, 59 MA d 3 :ą 1] a P> fe A Berlin, 25 listopadk: Piećdzie- | ź 5 { A 4 . | smem prezydenta do papieża. SE i 3 J 3 Pp o w 
1 | ; zetę, a nie przysełają zaraz pienię stwo austryackich, tureckich i ru- | „z, } kó pada. Pięćdzie- | żne nasze postępowanie. Jest to je- R 5 dziej na zachód położonej z wysp ł Bourgogne“, który dnia 10go listop. 
— poleca — 3 > á Ly: aaz pienie- Ryt. PoE" F O sięciu członków wydziew dł dany 84 TS zym, 22 listopad każ A t Tah E À gz 
ZE 7 5 i 4 x muńskich żydów. mape yomnæwila przy yny pokój, na jaki serca francuz- M , pada. Minister | Kanaryjskich SLE s E : 

Książki do nabożeństwa w polskim w dniu Ukrzyżowania. dzy poseła się tylko jeden numer Pa ; ; sposobienia wyprawy dla odsieczy | kie się zgodzą.“ Dalej mówił pr wojny, jen. Kalo, doniósł dziś PARC ys A wypłynął z Hav re i dnia 19go 
aa aog elai Fnlenianki jez BLAH etersburg, 21 listopada. | Emina Paszy miał > K A Z RÓL. J prso PRE E ~ z r Londyn, 21 listopada. Dr. Bau- przybył do Nowego Yorkun napo- 
k 526% Fary ZOB A Owoaliiowal: <abókiei 7 aszy miało dziś posiedze- | ciw obecnej polityce, ganił Ferry- lamentowi, że ruch kolei żelaznych é re PRE - E z 
2 gwar powieściowe, historyczne, OTWARTA: N; É iarował serbskiej królowej | nie w hali izby posłów pod przewo- | ego, który e e ERRE by k t jest obecnie tak urządzonym, iż mo man, Ausityacki podrółąłk w. Ażry- ticat w pietwszych duiach podretz 
naukowe, lekarskie. słowniki. śpiewniki o Peerless farbyStzejiepszemi Vatalii, na czas jej pobytu w Kry- i ; Ę 7 zasoby kra- |<. s ;12 MO- | ce, opisuje ół -asa | kilka burz d "+ SE 

ZANA E s 5 EE ) Sprzedawane w aptekach AZ” y Ty- | dnictwem dr. Peters. Jednogłośnie | ju dla sprawy tonkinskiej s.» | bilizacya wojska w razie potrzeb Sy Opa OLED: W liście rz, podczas których bałwa- 
ZIE EZ Pae W dniach powszednich (Oct. a | 8» żamek: Yalta. uchwalono wysłać jak najprędzej iż ię a 1: da się ETRE w jak SE cierpienia, jakich oni towarzysz | "7 zalewały okręt a podczas całej 

+ . 7. z J f —— pa aee > 5 s y Gd 7, stwa, a- 5 | . . r (1 CY, i 

SĘ > z druku i od 8mej godz. z rana do l0tej 5 > ; a b urg, 23 listopada. | pierwszy oddział wyprawy pod na- | kie Francyi zagrażają. : szym czasie. W takim przypadku RE = a Veron doznali. zacny rehe pie dya a = 
nakładu tórych liczba przechodzi W niedzi na wieczór. z ARE le St. Petersbourg“ za- | czelnictwem znanego podróżnika po Wa osadi a A o nie przewożonoby żadnych towarów ariba ostali, się przez zdra- | dużej, jak zwyczajnie, wiały prze- 
kilka set. Kto żąda «pisu czyli niedziele eeoramy adTantCZNE przecza wiadomości, że pomiędzy | Afryce, Wissmana. Następnie zaj- | t u zażądał od ligi pa- E artab Jóńefalsy kierowały tbi dę arabskiego rozbójnika Binsalima, | 99 We Wiatry i morze było wzbu 

ay å z y 5 E. . z sdg F d „a b p U +å i = £ z s s F ne- kadm R . . x z 
katalogu książek sań przyśle od 1szej do l0tej po południu. o 5 . Rosyą i Koreą istnieje tajne przy- | mie się wyprawą rezerwy FA mj Na RI SUZI jest gami kolejowemi A e gi także wzniecił bunt przeciw z Do Nowego Yorku przy- 
2 centowy znaczek pocztowy. V mierze; uznaje atoli, ż reg a , Ra > , z ość krancyl e; 4 iemcom nad wy 7 z także dni j 

ZE y = > Wabash Ave, 8 Z WATYKANU twiła e: ] k A da Sores mae Sar, który osobiście naczelnictwo | aby poczęła czynnie działać. ji SER BIA. dnio-afrykański PP Re AfA D ariiraa ią ci JA 

Książki do nabożeństwa są po RATY T BS s > cokolwiek handel graniczny. | nad nią obejmie. - f 3 yz: Dr. Bauman „Denmark*, który wypłynął 
cenach następujących: 25, 60, 65 PRA na tlace, | zy m, 21 listopada. Na kon- — Nadeszła wiadomość, że w mo- Paryż, 25 listopada. Żona Bou- Białogród,24 listopada. Przy | WSPOmina o pogłosce o powstaniu | * Londynu %5go paźdz. Przez 
75 centów $1.00. 1.25, 1.50, 2 25: Z yć systoryam, które się w grudniu od- | rzu azowskiem zatopiło się siedm KRANCYA langera stara się o rozwód od nie- dzisiejszych wyborach powstały zna- nad śródziemnemi jeziorami, wsku- dwadzieścia dni był igraszką wi- 

 RISUU AA Kay MA zi ERE à 5 R TE j : i aj : o a3 : RSE a s ; . ów i rez : 
2.50, 3.00, 3.50, 4.00 4.50, 5.00 Żąda się 100 doświadczonych gorników d igi zostanie zamianowanych wie- okrętów. Załoga przybyła po wielu | Par yż, 21 listopada Niemie- 80. Powiadają, że jedna a najboga- m rozruchy tak, iż wojsko mu- tok "e. niezawodnie nie można WSE - przybył dopiero dnia 14go 
o n z m i: ere ssij nd do Aaa Ao 1-56 RE lu biskupów. Nominacye kardyna- | cierpieniach i RRS PARYKE RE Pot zandawm ARK a tszych wdów we Francyi jest go- | siało wkroczyć, przyczem mnóstwo dostać żadnych. wiadomości o Stan- listop. do Halifax, aby siẹ zaopa- 
15 00 i 18 00 ro 20.00 a ie f naa i AA ma wcale ża- | łów zostały odłożone aż do konsy- | kami do Taganrogu zatrudnionego na dworcu PPAS tową poślubić Boulangera. osób otrzymało pokaleczenia. BE trzyć w weglei żywność, potzem 
5.00, . 20. ole JA p tów; dobra zapłata dla pracowitych | storyum marcowego nieważ 7 Z > Ę 57 à m w Igney- : 3 z z S > 3 odpłynął nastę ai i T 
7 —— 2 Ros Nena perseri sig zgłaszać, ać i; Eni SA pe :ą siej Nowa kolej z Askabadu do Gau- Avricourt, podczas gdy ten praco- zwać B iałogród, 23 Jistopada. | |” a akim, 25 listopada. Po za- e z „ 5, ępnego dnia „do No- 
afożone w roku 1870. ej DA $> mi od nn na Chi. | nacya kardynatow francuzkich din została otworzona: rzed. poxski wał w swoim ogrodzie położonym s JCARYA, Wskutek rozruchów, które się wy- ciętej walee, w której wielu było 8° orku. Pasażerowie przez 
go & nois Central. kolejach że È e A EE T ZOBU „oną; rzą: erskl 3 5 , 7 R f 3 ai gas 4 r . ał: "Auta "AEO . ~ 
M A T dale gm napotkałaby teraz wiele przeszkód. obiecał, iż ją przeprowadzi sA e, tuż przy granicy na _ terytoryum Berno, 24 listopada. Prezy- darzyły podczas wyborów, uwięzio- ranionych, zajęli Anglicy siedm o- ae par ie podróż nie mogli się 
epika Ra Cena podróży z Rzym, 22 listopada. Kardynał | Meszedu 4 i niemieckiem. z dentowi rady związku szwajcarskie- | no 70 radykałów. krętów trudniących się handlem nie- pokazać na pokładzie. Prawie 
z /enona wynosi £ 5 . $ 4 4 e, E 5 4 á A + CON k a szystki i iz 
EROT płci Z a Lavigerie przedłożył papieżowi swój Rzad przesffził R go Hertenstein'owi, trzeba było od- wolnikami. Włosi roszczą sobie pre- wszy strie parów pe, które przypły- 
Móci iońniychi I plan do zniesienia handlu TER NIEMCY. a. Pokoj = ! łko- jąć prawą nogę z powodu bahain RUMUNIA. tensye do owych statków, ponieważ uęy xi Nowego Yorku były co- 
WENONA COAL © Z E ENE A AE Ar A ` a : ine o- NE A 3 : PRE , > | zostały 3 R „ | kolwiek uszkod: ee 
AD RAA AŚ PRZ nikami. Spuszcza się zwłaszcza na Berlin, 22 listopada. Dzisiaj | nieważ przy sposobności ŻĘ + arteryi. Berlin, 24 listopada. W mi- PRZY zdobyte w wodach należą- ek uszkodzone. 
(Aug. 30 — 89) poparore przez Anglię. Zamierza za- | rozpoczęła się nowa sesya sejmu | pitana Driant z córką Boulangera WIELKA BRYTANIA. mery OEN e nika i Aoi A E p: w” e a m0 
EE łożyć w Rzymie towarzystwo anti- | niemieckiego, którą zagaił cesarz | brał ze swymi EET udział w d 97 lig ; dwie osobistości, które nie sprzyja- Ws ozn ubiegły podozas walki. barar kon Sto i po płynące > 
' John Barzynski & Co., 147 West North Avenne, niewolnicze, które się wyłącznie osobiście. demonstracyi urządzonej na cześć ka ca y n3 21 gp Angiel- ją Niemcom, lecz są przyjaciołmi CHINY. Europy do Ameryki, były one po- 
i i a zm SKŁAD. ma składać z dam należących do Baflin, 28 listopada; Dzisiaj Sodjiyreki PRE” > sh, da AE Ei Gaz ep Rosyi. Są nimi: jen. Mano, mini- San Francisco, 24 listopa oai dla parostatków udających 
spe ; advi a s "VSDV gne 7 NĄ E AGS : = > > j , = | Się Z ryki 
JOSEPH A. STOLBA & CO. | Najlepszego Gatunku Twardych i Migkkich wystokracyi. został v. Lewetzow, konserwatywny, PoL-i. A ONA yspy b , ej PR ip y Wy- | ster wojny i Lahovari, minister han- | da. Chiński „Times“ donosi, ze dnia | wii z meryki do Europy. Paro- 

Rytownicy i mincarze, (Die Sinkers and WĘGLI „Osservatore Romano“ pisze, że | wybrany pierwszym prezydentem omen £ h koł h a aa yw PARAS A 2 W | dlu. Obydwaj walczą przeciw przy- | 9go listopada oddano pad zności wiec „Umbria, który został 

Stencil Cutters) all. RE PET W OŻZ nP zd > anżystycznych kołach mówią o tem, | imieniu rządu ielkiej Brytanii. | mierzu trzech państw, któr ; ż :zności | wstrzymany wskutek zderzenia si 
No 6 South Clark Str» Chicago powita Owe z P potwierdzić ani zaprzeczyć | niemieckiego sejmu. Dostał 271 z | że rząd AC wydalić Boal Krajowcy są bardzo ds lale -5 gy Aka pizy- | pierwszą kolej w tym kraju, pro- |z Ibe paela saas TA = 

. icago. | || jtanezych CENEGA. rie doi: a aA w Drzybadz| 281 głosów: SR z è j ; Jowcy -s3 á . ie 1. Mano żada nosia De RA a ze - rią przepłynął z Nowego 

Spring Valley. (Wilmington) po 3 dol. za tonę. wiac omości, że papież w przypad- | 281 głosów: Dotychczasowi wicepre- | gera z kraju i $ k aN 3 Jacie em jes ró ano żąda po- | wadzącą z Tientsin do Lutai i Ton- | York c c weg 

zs TASETKANOI (ga E ku wojny opuści Rzym, muiema a- zydenci dr. Buhl i Unruhe-Bomst = ŚR apoa Az ze — Podczas wczorajszej sesji izby | przestania budowania fortów, ma- | gszan. Wicekról Li ze esy A Fi" do NE w 6 dniach, 
, pieczęci mosiężnych i stalowych, że e LEA SRS PE a AEO E E L EE a DRRER > z » 1iedzialności za spis 7 celu "ższej oświadc. d Sali zo E A MA AIT Ów ` = z < kóz > 0- | 2 godzinach i 52 i > T 

ir pasą apa ses im zań R Ta ETETE AR toli, że papież wyjedzie, jeżeli Wło- zostali ponownie wybrani. Me akigRi Z PE. A sk z wyższej « świadczył lord Salisbury, | jących wstrzymać inwazyę moskie- | czeniem jechał pierwszy na tej k ga nach i 52 minutach. Ten 

rej sk near o aaraa A pool TEPIS Money: Oler "niech przybioa książ | chy Ścieśnią obręcz żelazną, którą Berlin, 24 listopada. Zamkni P a eraźniejszej formy rządu. | że wciąż jeszcze się toczą rokowa- | wską, a Lahovari kilkakrotnie o- | lei S1 mil długiej. Kolej ta = sam -parowiec przepłynął < już raz 

cks, pieczęci scówijk „ | ki lub gazetę wartość w sh pocztowych | 3 $ R RZ CY zo a. nę- ż, 23 listopa 3 «| nia z Franco za R zd (POR rk SBE" : sj ta zosta- | oce: „kier zy : i 
jeno e” soap” R RE pok aA klinga? pa i jest otoczony, a która odejmujemu | to komorę cłową, położoną nad gra i taż y 23 listopada. Boulan- | nia z Francyą o blokadę wschodnio- | świadczył, że żaden żołnierz rumuń- | nie przedłużoną do Pekinu, a pó ui w CC S 

8 ye a a), etc. J a e S ja 2 rev ratywne n a H s > + . . z z . - ac c ; , IR e 
er stamps). © = amd wszelką wolność działania „i kómu- | nicą szwajcarską u podnóżka. gór żystyczne i konserwatywne: CZASO- afrykańskiego wybrzeża. Rząd bę- | ski nie będzie strzelał do Moskala. | źniej do południowych i pół p> niach, 4 godz. i 36 minutach, 
; 5 5 pisma oskarzają rząd, że tenże przy- dzie mógł zapóbiedz handlowi nie- ' Prezydent rumuńskiej izby depnto- * zachodnich Chin 5 Pok kąd EE żaden iuny okręt 
SEE E m zzz FERIA PIEKE A > nie dokazat. 
raz trzeci wzmocniony nadejściem Suworowa najwyższym stopniu dobry ;* TZM Ę TWO STAT A 
y > ry; = a dok AU p». 7 ruŻ61 1 NE p 3 = s Deoa, B . . $ S aE Z — ——— 
i na szańce naciera. Napróżno wyglądał wódz | się stósuje piękny dwuwier baara pa od dzidy powyżej bioder; zaledwie , ki, odzyskał. Niepojęta też czasami ogarniała | resztę żywota zami PREY 
PER | : TAPE 5 53 je piękny dwuwiersz niemieckiego | oddychał. Chirurg opatrzył rany, Jutrzenka | go trwoga; jakby widma krw w OZ zamierzał przepędzić, nie chcąc 
La 6USZ OŚCIUSZ 0 odsieczy Ponińskiego; aż w rozpaczy w | wiersza; g a : ścian, ży senka | g ga; jakby widma krwawe przesuwa- | najświetniejszemi obietnicami dać si 
wi W wk Gd) a M Gd Eak E SE n E EO a So rozpędziła nakoniec smutnej tej nocy cienie. ły się przed jego oczyma. Wszędzi : J! bietnieann dać się nazło- 
największy ogień się rzuca.. Świeci wszędzie Staedte verwehen in Staub, und Reiche zerfallen | Ocknął si zelnik. jak i SOA ZA ez" szędzie zdawał | nić do pozostania w Rosyi. Jednakże j 
NAPISAŁ biała jego sukmana, błyska jego oręż. Po ra Truemmer; di si nik, jak człowiek, co się |się widzieć czychających nań szpiegów, zkąd | Londynie złożył owe d s 1. > że już w . 
i ~ . é > 0 z ber sei Ą TERE „+ s X z Cl levo prze lz: Qr eA PES" 4 at : A A * k é . 11OB) pwe darv w Danku iel. 
3 kilkakrotnie ranny, trzy konie mając pod z a Name erglaenzt wie die Sterne am = Pn > letargu. Widząc mnie | taka się w nim wyrobiła podejrzliwość i nie- |skim i nigdy z nich za życi i ce Roe 
. . . ? BFr= ewig. "'anlonego przy 8 a: z 7 "ZY A : Á . Za 'l Za Życia nie "ZYS 
x : Sia sobą ubite, wsiada na czwartego 1 znów do $ a i aing „Co się ` to znaczy? | ufność do ludzi, że pierwotna swoboda Dui A | P AE at R 
WEDŁUG ŹRODEŁ ISTNIEJĄCYCH ; > % zapytał, i gdzież jesteśmy?" * Niestet FE , w h uia 10 grudnia opuścił Kościuszko w 
t . | boju dzielne swe bufce zagrzewa. Wtem ugo- dać T py ety, | umysłu już nigdy całkowicie nie rozjaśniła | towarzystwie nieodstępnego Ni K 
w ae. i | ie 47 1 P e 3 dz j C "go » 7 1 
Teodor Żychliński. dzony szablą w głowę, upada bezprzytómny z z jj ranni jeńcami I ja cię nie opuszczę. | jego znękanej duszy. Jedyną osłodą wiezienia | młodego Wielko Baa + 20 pry icza i 
na ziemię a za nim upada i sprawa narodo- Aaii zz pociecha 4 nieszczęściu, rzekł ze łza- | były mu książki, rysunek i tokarstwo, któ- |ry dobrowolóie je fi totzdi zk 
dont TEAS o ar ówią iii Chciw mi Kościuszko, mieć tak wiernego przyja- | rym się z zamiłowaniem oddawał. W świątyni | wyci Airin si odprowadzić 
.. Śmierć wodza — bo w pierwszej chwi iciwego łupu kozaka, przechodzącego | ciela.“ “ Sybilli Puł 5 ś iątymi | wycieńczonego na siłach wodza na drugą 
Ciąg dalszy. 'ozbiegła si e cawi jeść że zgi- Zez FR : EAT j Sybilli w Puławach pokazywano zwyczaj ORSA rę A EE ją pół: 
(Ciąg dalszy.) ae się lotem błyskawicy wieść że zgi przez zasłane trupami pobojowisko maciejo- Rada naredowa napróżno ofiaruje w za- | misternie z kości Aa - PES kulę, stolicę caratu, która ostatnie dni jego 
ZE ZE eS nął — daje hasło ogólnego popłochu. Cztery | wiekie, uderza nagle postać z > z: EE 527 i 8 BE DE z 3 ve] ] ( ościuszkę | w niej pobytu zamieniła w viepr: 
I I anego k n za wodza wszystkich będącyc! eprzerw 
Lecz już zewsząd nowe nadciągają hufce | tysiące poległych zalega pole bitwy około | żołnierza w prostej WY rwią pRGa02 szystkich będących w jej |w cytadeli petersburgskiej wyrzeźbioną wazę. | szereg owacyi. Niemniej świetni l sny 
najeźdzców. Moskale zajmują po bohaterskiej | 2000 RAE oda se eA sę a A zł z, > i s. ej kmiecej siermiędze, | rękach jeńcow moskiewskich; sroga w zemście | Jenerał Lipski posiadał przezeń wytoczoną | go w Szw y. son, świetnie powitano 
š ; > > S W Z <tórex ale ` > siig es ; . a + X 4 Ddzwecy!, 'erowie SE TE- 
obronie Wilno, Austryacy wkraczają w Lubel- | Kościuszk > A ża Kami POY y ri Zbliża y f z nę e pierścień błyska, | Katarzyna każe wieść Kościuszkę pod eskor- | tabakierkę z rzadkiej piękności jego układu | pując erów SOOS ze” bc ki, zastę- 
skie i na Wołyń, Prusacy z wzmocnionemi erakorik Kui zew jeż Fiszer í AW px ż. 2. E e omale ręką Df oS kawalentysków do Pptaranangh z gitir f mO, ane A s ZRK bał 23 wagę 

s 2 > . A j 4 5 az 7 yA ger 7 zedrzeć z niego ovat zdo u . ps >» N: é = ~ 7 "U oną w laurowe vi tpa 7 K 
siłami rozpoczynają ponownie kroki zaczepne; | innych... Odtąd gaśni REC aA T : EE LN bycz, gdy w tem | go w cytadeli Petro-Pawłowskiej dnia 17 Dziwnym trafem w drugą właśnie ro- | ludność Sztok wieńce szalupą: cała 

Et y ;|'anych.. Odtąd gaśnie powstanie znika | ranny się ocuca i silniej dłoń zaciska listopada 1794 roku osadza znie JEST $ . ość Sztokholmu wybiegła na uli 
Suworow wreszcie, znany zarówno ze srogo- | wiara w przyszłość, której bohater Dubienki — Nie jestżeś Kościuszką? tai k i Kt idział t i lzi ała uwięzienia Tadeusza porwała śmierć na- | przyjmując entuzyastycznemi k ki zac 
eż 7 ztwa, pobiwszy j ; r ; } zaa A > 3 Ne AUD : zapytuje ko- o raz widział te ponure mury, przedzie- | gła 1 i ri 7 7 . 3 AJ ASvycanemi okrzyki naczel- 
ści jak z męztwa, pobiwszy jenerała Sierakow- : Racławie był ożywiającą pochodnią. Naczel- | zak zdumiony, py% fons ad ZA HD = EN nE sA Za Ay, a listopada 1796 roku jego nieubłaganą | nika nieszczęśliwego narodu; mi 3 3 e 
skiego, wprost na Warszawę maszeruje. Ko- | ne deekiko i ohera niedółężńy STO, SRA one od Zimnego Dworca, olbrzymiej rezycency! nieprzyjaciółkę, carycę Katarzynę. Długo |żyli mu swe radii ý prr iaia zło- 

za ć =» A oie 5 : 3 OU) ; ZZA SU, | odpier 7 poż A * ; > RZY: ; g . rania: kró 7 
ściuszko, chcąc zapobiedz połączeniu się je- | Wawrzecki, dzielny Jasiński winie na szańcach | hater, ja nim ać y a: a głosem bo. | carów, szeroką na wpół martwą, siną Newę; | przez nią gnębiony syn Paweł wstąpił na | obdarzył go drogocenny! 3 Gustaw IV 

7 SRĘR A ; i $ > SIS 5 J i 4 AUCT, R — Doc ZESZ(: zez ten szere ię RZ A : RAE - z e n nałasze 3 
nerała Fersena z Suworowem, zabiega mu z8ty- | Pragi. Dnia 4 listopada 1794 r. po rzezi na I wnet zbiegają si z" 4d A kto: przesyódł..pręgz ton sereg. kazamać i wię: |trón.a e" pierwszym szlachetnym  popędzie | swego dlań hołdu POPROSZE 

. S . 7 . A Ć x $ >; RZ " A egala SI Zey 7 a 3 zi Á D p "NI" p „ |- d © x 
siączaym korpusem drogę na dniu 1) paździer- | Pradze poddaje się Warszawa a niedobitki | żołnierstwo m ka > ewsząd kozacy i zień, śród których strzela w górę  spiczasta, | pozyskanej wolności i władzy, rozkazał, ule- W dalszej podróży d 

s 1071 100 3 ` = .. 3 2 SĄ jè š ` f ej e 4 SKIE; Z CZC iak zic o i . a) i ige AŻ pca á yi 
nika pod Maciejowicami nad Wisłą zawezwa” | armii polskiej, w rozprzężeniu doszedłszy do | męztwu składają bezpizyć mn == oai. jak eby w ožācka, do ca cerkwi, mieszczą: | gając prośbom swego przyjaciela senatora | spotykały go ZE y do Peg też same 

ax ph : A O R 5 , R, A orzytomnego wodza na |cej białe, kamienne grob carów, — ten ła- | Iliński wre PERRA RA zi powszechnej dlań j 
wszy poprzednio jenerała Ponińskiego, o. trzy | Radoszyc, na różne rozbiegają si 3 Lek A J , nne groby , en ła- | Ilińskiego, otworzyć na oścież bram zień |i uwielbieni J au.. 02 

: A SZYC, „ne rozbiegają się strony. wysłanych płaszcza 7 h . s Not . EAA y więzień |1 uwielbienia. ] : £ 
mile ztamtąd obozującego, by na odgłos strza- MsasawNe zato pra RA E n = ; a i dzidach i przenoszą do | two sobie wyobrazi, jak strasznym musiał być | Polakom. Kościuszkę przewieziono natychmiast | pomyślnych W Hamburgu, gdzie dla nie- 
łów działowych przybył mu w pomoc j| okres Żyd Koliek Ak p 3 i po > ej ; aty, gdzie przywołani chirurdzy | tutaj pobyt dla okrytego niezagojonemi ra- |z cytadeli do pałacu Orłowa, gdzie 26 listo ści = placa? p > | 
> šciuszk a rego odtąd | liczne opatru : bei 3 A ię zatrzy | 
i rozstrzygł zwycięztwo. Obwarowawszy zwy- | poczyna się epoka kis aa le wołali Gd) PEN RE nami a ciężej jeszcze skołatanego na duchu pada car w towarzystwie starszych swych sy | ryża cza rza mać, Szym go odezwa z Pa- | 
. $ Ra Z) $ j ; > woli, rozpacz!- a. 7 spokojny pytam wszystkich bół + > ' , eZ  najzna comitszycł : i 
: i Ea Ra : ; 37, — | bohatera... nów, Aleksandra i K > zych polskich wy- 
czajem swym stanowisko swe okopami i za- | wego rozstr E aa Aei 29 zi ; Para BRE ; i ` , s ra i Konstantego, oraz gr a s s k 
as oczekuje pełen zaufania ataku nie- a > s: epa AE se RR świadek Niemcewicz w swych Miewał on też tutaj chwile tak gwał- | dygnitarzy osobiście jeńca Z r i kok: wewn wyr zapraszająca go tamże w 
, ŻE za USS »00 gorzkich zawodów, choć 1] Lamiętnikach — Co s] AN : , : Ę > A A ; ię. Do Nantes zi n ; 
przyjacielskiego. Niestety, zdrada jakiegoś | zasłużonych s : 5 ki każe > a $ hy nar co się stało z  Kościuszką, | townej rozpaczy, że, zalewając się łzami na | mu szpadę z tym jedynie warunkiem, iż ni- | rza morska = gdzie go porownie bu- 
nikczemnika odkrywa cały plan Fersenowi, | śmierć = ea i = n jajko e wic a > nierzy KAC na noszach mo- | myśl o upadku Ojczyzny, którego mienił się | gdy odtąd przeciw Rosyi walczyć Ge Se R Pc szit wysłał doń klub kon- 

ao ae Es gaj (3 ? iu zakończa pasmo dni te- | cno SKaleczonego cz nek ` ré : grz / paryz de ii 3 
który niezwłocznie Się połączywszy z korpu- | go męża, o którym powiedział ; o ślólądce did acz człowieka. Był to waleczny, | być przyczyną, ze wstrętem odsuwał pokarmy, | Ciężka konieczność, przedewszystkiem wzgląd | dan a 3 yzki w deputacyi jenerała Jour- 
sem Denisowa, całą siłą na Kościuszkę ude- fanai Michelet o i a: IBBOLY PCH Epig ra E naczelnik; krew oble» | chcąc się głodem zamorzyć. Starania lekarza |na innych więźniów, nakazała Enlia siu zi 2 który mu w 

3 nu elet, że „inni byli równie wa- | wająca go catego, okropną cz DIA SDT RA z ; t rancuzów kosztowną ofiar 
- RER ROEE aT zecznoś -ornego € e ` nas Tr : ą ofiarował 
rza. Dwakroć odpierają Polacy Moskali, ście- | leczni, inni więksi może i wolniejsi od sła- |z siną twarzą ijego blado ścią 36 ; s zato R AN go E saer przyjąć ów warunek, rówież hojne dary, któ- szablę, 
: 1 * ni "ani 4 s > . s a CIUSZ uratować, choć zdrowie do iero - i , t4 K é 
ląc ich wupami pole bitwy; nieprzyjaciel po | bości; Kościuszko śród wszystkich był w odniósł głębokie cięcie w gło SĄ: dd. ha; 1 > m vA e póź AE go monarcha i carowa Marya Fiedorówna 
a wi 1 | niej, © chając woinem powietrzem Amery- x ryj 1 kri - ; 
: ę j, oddychają p ery- |obsypała przy wyjeździe do Ameryki, gdzie (Ciąg dalszy _ nastąpi 
z y tapi.) 

| 
- > t 
+ a A IRE sin" c 4 7-193 PPPOE Y YE Bie" zz z 


4 


Ñ 

à 

A 
L=» 
h 

E 

Ry 
Pu 
a 


Korespondeneye (raz. Pol. 


Chicago, 22 listopada, 1881 r. 


W dnia 18 listopada nowe zało- 
żone Tow. Rzemieślników polskich 
Króla Mieczysława I. odbyło swe 
pierwsze posiedzenie w hali oby- 
watela Wojciecha Kowalskiego, 
róg Milwaukee Ave. i Noble ul. 

Wybrani następujący 
urzędnicy: 

Marein Mróz, Prezydent 
Jan N. Pokorny,  Wice-prezydent 
Stan. Popek, Sekr. protokółowy 
Kaźmierz Łagodziński, Sekr. fin. 
Józef Masałowski, Kasyer. 


Ign. Mróz } 


zostali 


Opiekunowie 
Jan Larkowski > kasy mck ra- 
Józef Glon dni 

Nastepne posiedzenie regularne 
odbędzie się w trzecią niedzielę 
przyszłego miesiąca, o 2 godz. po 
południu, w hali obyw. Wojciecha 
Kowalskiego. 


„Popek, sekr. 
141 Augusta ul. 
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Niebezpieczeństwo dla Egiptu. 


wielkie niebez- 
pieczeństwo z powodu niskiego 
stanu wody w Nilu. Woda stoi 
tak nizko, iż niepodobieństwem jest 
w sztuczny sposób zwilżyć pola. 
Gorszą rzeczą jest jeszcze to, że 
prawdopodobnie później woda nie 
wzrośnie tak, aby rowy i niziny 
zaopatrzyła w ów żyzny muł, 
przez który jedynie zbiór w Egipcie 
może być wybornym. 


Egiptowi grozi 


Dziwne to zjawisko zniewoliło 
słynnego podróżnika po Afryce Sir 
Samuela Baker do oświadczenia, 
że prawdopodobnie  zwolenaicy 
Mahdi'ego, którzy panują nad oko- 
lica położona nad środkowym Nilem, 
zmienili bieg wody Nilu lub Atbary, 
jednej z jego największych rzek 
pobocznych, aby przez to zadać 
klęskę znienawidzonym  Egipcya- 
nom i ich białym sprzymierzeńcom. 

Zdaje się to być niepodobnem 
prawie, lecz Baker, zwany także 
Baker Pasza, który to tytuł otrzy- 
mał, gdy był gubernatorem egip- 
skiego Sudanu, zwiedził owe okolice 
i podaje tak ścisły opis o kształcie 
tamtejszego gruntu, że możebliwość 
jego przypuszczenia zdaje się być 
zupełnie udowodnioną. 

W pobliżu Khartumu tworzy się 
właściwy Nil z dwóch potężnych 
rzek, z których wschodnia się 
nazywa Niebieskim Nilem 
czyli Bar el Asrek, a zachodnia 
Białym Nilem czyli Bar el 
Abiad — odnośnie do koloru wody. 
To ukolorowamie wody okazuje już, 
zkąd Nil otrzymuje główną część 
wody i mułu tj. przez Niebie- 
ski Nil, którego źródła się znaj- 
dają w Alpach abissynskich a 


który przy topieniu się śniegu- 


w gwałtownych nurtach spławia 
różne cząstki ziemi, które się z gór 
oedrywają. 

Lecz jeszcze większe masy wody 
i cząstek ziemi przyprowadza pobo- 
czna rzeka Atbara, która ze wscho- 
du poniżej Khartumu do Nilu 
wpada. Ma początek swój także w 
Alpach abissynskich, i właśnie, jak 
Baker twierdzi, łatwą jest rzeczą 
odmienić bieg tej rzeki. 

Podczas swych badań przekonał 
się, że rzeka Atbara na długiej 
przestrzeni ma tak nizkie brzegi, 
że przez przekopanie ich woda zo- 
stałaby skierowaną do pustych 
nizin położonych w kierunku pół- 
noeno-wschodnim. Baker myśli 
że kilka tysięcy robotników mogli- 
by za pomocą najzwyczajniejszych 
narzędzi w bardzo krótkim czasie 
zatamować rzekę i brzeg przekopać. 
Nie było to już dawniej tajemnicą, 
zdaje się tylko że w ostatnich 
czasach w Egipcie o tem zapo 
mniano. Baker przytacza na to 
wystarczające dowody. W średnich 
już wiekach mówiono o tem że 
sułtanowie egipscy musieli płacić 
królowi Abissynii roczny haracz, 
aby ten nie zmienił kierunku wody 
rzeki Nilu. 

Możliwość odwrócenia wody jest 
na wszelki przypadek udowodnioną, 
choć naturalnie nikt nie twierdzi 
że się tak rzeczywiście stało. 


Inne niebezpieczeństwo, o ile się 


to tyczy zmniejszenia wody w 
Nilu, odnosi się do Białego 
Nilu. Ten wypływa z Victoria 


Nyanza (jeziora), tworzy tak nazwa- 
ny Ripon wodospad, wpada do 
Albert Nyanza i wypływa znów z 
północnego końca. Stanley pierwszy 
zwrócił uwagę na to, że król kraju 
Uganda, do którego Nil z Victoria 
Nyanza wpływa, ławo może zata- 
mować rzekę tam gdzie z jeziora 
wypływa, przez co woda, która- 
by się wylała z niezmiernego jezio- 
ra, którego brzegi mają 2600 mil 
długości, utworzyłaby sobie koryto 
w innym kierunku. Stanley powia- 
da, że już ojciec tego króla pomy- 
ślał o zatamowaniu wodospadu 
Ripon, aby sprowadzić wodę do in- 
nych pustych okolic i w ten spo- 
sób je ożywić. W tym przypadku 
woda odpłynęłaby w zachodnim 

ierunku do górnego Congo lub we 
wschodnim do wybrzeża Sansibaru. 

Teraźniejszy król mógłby był 
dać zatamować rzekę jeżeli należy 
do wielkiego spisku arabskiego w 
całej środkowej Afryce przeciw 
chrześciaństwu. Jest to możliwem. 
Inni zaś twierdzą że Biały Nil, 
który mało ma spadu od Albert 
Nyanza często bywa zatamowany 
przez masę roślin w nim się znaj- 
dujących — wktórym do przypadku 
woda odchodzi do wielkich jezior 
i bagnisk w pobliżu się- znajdują- 
cych i że prawdopodobnie koryto 
rzeki zarosło w tym roku bardziej, 
jak kiedykolwiek przedtem, z któ- 
rego to powodu woda odpływa na 
bok. Byłoby to pojedynczem i 
naturalnem wytłómaczeniem rew 


stanu wody Nilu w Egipe 
, zde Baker nie jest tego a, 


gdyż główna część wody Nilu nie 
pochodzi z Białego, lecz z Nie- 
bieskiego Nilu i z rzeki Atbara, 


Afryka, ta tak tajemnicza część ktt- 
li ziemskiej nie przestaje stawiać co- 


raz to nowe łamigłówki jej bada- 
czom. Nawet zbadanie przyczyn 
braku wody w Egipcie staje się 


niepodobnem dla tego iż „Mahdi“ 
jest panem Khartum'u i górnego 
Nilu. Gdyby Egipt miał utracić 
główne źrodło żywności, to jest 
wodę Nilu, to Anglia nie mogłaby 
się wycofać i musiałaby z wielkiemi 
ofiarami przedsięwziąść to, czego 
dotychczas nie uczyniła tj. nietylko 
zająć znów Khartum, lecz także 
utrzymywać zbrojną straż nad ga- 
łęziami Nilu aż do Abissynii i aż 
do środziemnych jezior. 


- 


Do Europejczyka. 


Na zachód wspaniała, bogata kraina, 
Przed twoim zdumionym się okiem 


roztoczy, 

Tu życiem znużony, znów życie 
zaczyna, 

Do działań, do trudów, na nowo 
ochoczy. 

Spojrz w ziemię tu naszą: i zieleń i 
kwiaty. 

Wskazują ci piękne tutejsze przy- 
rody, 

Purpurą i złotem — utkane jej 
szaty; 

W objęciach jej wspólnie dłoń 


łączą narody! 

Ueiskiem, tyrania, niedolą, cierpie- 
niem, 

Z stron wszystkich pędzone tu dążą 
narody — 

By zostać odrębnem, potężnem ple 
mieniem 

Z sztandarem gwiaździstym — ró- 
wności, swobody! 

Ta ziemia jest matką każdego czło- 


wieka, 
Lecz ona od ciebie — daleka, da- 
leka!.... 
z * # 
I lądy, i góry, i rzeki, i morza, 
Orkany i wichry ci staną prze- 


szkodą. 

Miej duszę hartowną — by przebyć 
przestworza, 

Odwaga i rozum do celu zawiodą. 


I drogi, i mosty, parowce, maszyny, 


Ród ludzki wytworzył — by pędzić 
tem chyżej, 


Tunele przekopał by mijać wyży- 


ny: — 

Dla tego ta ziemia ci bliżej, już 
bliżej! — 

Lecz pomnij człowiecze: by życia 


przejść drogi, 
Z kolebki byt sobie wywalczyć bądź 
gotów. 
Nie zabłądź w manowce: wśród 
ciernia i głogi — 
Unikniesz tem gorzkich rozczaro- 
wań grotów! 
enote, hart 
duszy; 
„ezłowieka* 
nazwisko; 
zawsze, która 
skały kruszy, 
A wtedy ta ziemia już —” blizko, 
ci — blizko!.. 
Syn mego Ojca. 
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Ukochaj nanke i 
Noś godnie na sobie 


Wytrwałość miej 
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Obliczenie ludności w r. 1890 


Zdaje się każdemu. że ogólne o- 
bliczenie ludności w r. 1890 ekaże 
niezmierny wzrost tejże w stanach 
zachodnich — stanach leżących po- 
między Allegheny górami i teryto- 
toryami włącznie stanu Missouri i 
to wzrost o wiele większy, jakim 
się mogą poszczycić dziesięć sta- 
nów wschodnich włącznie Maine i 
Maryland. Chociaż dawniejsze obli- 
czenia udowodniły, że ludność za- 
chodu powiększa się stósunkowo 
prędzej, jak ludność wschodu, to 
jednak trzeba uznać, że obecnie nie 
istnieją niektóre czynniki, które da- 
wniej miały wielką wagę na zacho- 
dzie i że rok 1890 okaże, % ludność 
wsehodnich stanów pomnożyła się 
w tym samym stósunku co i lu- 
dność zachodu. 

Ze zabraniem dobrej roli, którą 
darmo było można dostać, ustała 
najgłówniejsza przyczyna przypły- 
wa ludności do stanów zachodnich. 
Imigracya z cudzych krajów, która 
dawniej przewaźnie ku zachodowi 
była skierowaną dla nabycia farm, 
rozdzieliła się obecnie; nie mylimy 
się, jeżeli twierdzimy, że połowa przy- 
byszów pozostaje w stanach poło- 
żonych nad wybrzeżem morskiem. 
Terytorya i stany z niemi grani- 
czące dostają stósunkowo więcej 
przychodźców, jakby na nie przecię- 
tnie przypadało, leez Ohio, Indiana 
i Michigan dostają stósankowo mniej 
jak New York, Pennsylvania i New 
Jersey. Do nowoangielskich sta- 
nów przybywają wychodźey z Ca- 
nady i część imigrantów z Anglii 
i Irlandyi. Pennsylvania dostaje 
najwięcej Słowaków i innych Sło- 
wian, wiele Włochów i cokolwiek 
Irlandczyków i Niemców. Nowy 
York zatrzymuje większą część pol- 
skich i rosyjskich żydów i bardzo 
wiele Irlandczyków, Niemców, Au- 
stryaków i Włochów — nie wli- 
czając weale Chińczyków, którzy w 
ostatnich latach do tego grodu przy- 
bywali. Zachód dostaje większą część 
tych, któczy przybywają ze Skan- 
dynawii, Hollandyi, Polski i Czech 
i oprócz tego znaczną część zacho- 
dnich Kanadczyków, Anglików, Ir- 
landczyków i Niemców. Tak więc 
wschód i zachód dostają odpowie- 
dnią część cudzoziemców. Jedyna 
rzecz, któraby sprzyjała większemu 
nabyciu ludności przez zachód jest 
to, iż krajowey ze wschodnich sta- 
nów wynoszą się na zachód. Syno- 
wie farmerów w Vermont i Maine 
słuchają rady Greeley'go, aby się 
udali na zachód, chociaż nie przy- 
bywają tak licznie jak dawniej. Za- 
chód ma obecnie mniej dobrej ro- 
li i targ na wschodzie ofiaruje le- 
pszą pobudkę do pozostania jak da- 
wniej. Z tych, którzy jednakowoż 
przybywają, mało który pozostaje 
na wschodzie od rzeki Missouri. 
Wszyscy dążą ku zachodzącemu słoń- 
en. Lecz z powodu ich wyjazdu nie 
pozostaje próżnia na wschodzie. 
Każdy z nich, który się osiedla na 
zachodzie i zajmuje się uprawą ro- 


li, aby módz wysełać zboże lub ży- 


wność na wschód, pozostawia miej- 
sce dla robotnika w fabrykach, kler- 
ka lub kupca, który spożywa to, co 
nowy farmer ze zachodu mu przy” 
seła. W ten sposób zajmuje robo- 
tnik miejsce farmera, który wschód 
opuścił. 

Prawodawnictwo tego kraju od 
długich lat popierało przemysł kra- 
jowy przez to, iż nakładało wysokie 
cło na towary z innych krajów przy- 
bywające. Naturalnym wynikiem 
było, że ludność dawnych środków 
fabrycznych się powiększyła zna- 
cznie i że w pobliżu założono nowe 
fabryki. Dla tego też wzrosła tu- 
dność miast o wiele więcej dus 
jak ludność okolic wiejskich a 
wschód, który posiada największą 
część tych ulów ludzkich, czyli jak 
Jefferson je nazywał „wrzodów na 
ciele politycznem*, zyskał więcej 
ludności. Najbliższy cenzus (obli- 
czenie ludności) okaże, jak niezmier- 
nie miasta wschodnie pod tym 
względem się powiększyły. Miasta 
położone naokoło zatoki nowoyor- 
skiej okażą najmniej milion mie- 
szkańców więcej, jak miały dzie- 
sięć lat temu. 

Philadelphia ma najmniej 300- 
000 mieszkańców więcej, jak wten- 
czas, przynajmniej można tak s4- 
dzić z liczby głosów wyborczych 
podczas ostatniej elekcyi. Miasta w 
stanach nowoangielskich pokażą nie- 
zawodnie wzrost trzy ćwierć milio- 
nowy. Chicago i jej przedmieścia 
mogą się szczycić niezmiernym przy- 
rostem ludrości a znacznie powię- 
kszyła się także liczba mieszkańców 
w Cincinnati, Cleveland i St. Louis. 
Nie mniej powiększyła się ludność 
w Detroit, Grand Rapids, Indiana- 
polis, Milwaukee, Minneapolis, St. 
Paul, Omaha, Kansas City, Des 
Moines iinnych miastach zachodnich. 
Lecz rolnicze czyli farmerskie oko- 
lice wszystkich stanów położonych 
na wschód od rzeki Missouri mogą 
się poszczycić małym tylko wzro- 
stem liczby mieszkańców. 

Ponieważ zaś owe dziesięć stanów 
położonych na wschód gór Alleghe- 
nies, mają po kilka wielkich miast, 


tylko po jednem, widocznem jest, 
że mają więcej ludności i że ci się 
omylili, którzy marzyli o tem, że 
spis ludności w r. 1390 okaże, że 
polityczna przewaga należy się od- 
tąd zachodowi. Zachód uzyska wpra- 
wdzie tę przewagę z czasem, o tem 
nie ma wątpliwości, lecz powoli 
tylke i po długich jeszcze latach. 


Nieco o religii i nauce rudo- 
skórców. 


W tych dniach zostało wydane 
dzieło w angielskim języku, które 
obszernie się zajmuje sprawami in- 
dyańskiemi. Jeden rozdział jest po- 
święcony wyłącznie religii indyań- 
skiej. Haines, autor tego . dzieła 
twierdzi, że religia indyańska byłą 
nieco podobną do religii żydowskiej. 
Indyanie wierzyli w podrzędnych, 
dobrych i złych duchów, którzy 
strzegli niektóre miejscowości i lu- 
dzi. Tak jak Żydzi mieli swe świę- 
ta i posty. Wielkiemu duchowi skła- 
dali eałopalenia, lecz nie z bydląt 
lub ptaków. Były to czasem koszto- 
wne przedmioty, jakie sami zrobili 
lub nabyli. Mieli także podanie o 
potopie, lecz ich arką była wielka 
łódź z kory brzozowej. Nie mieli 
wprawdzie kosztownych świątyń, 
lecz budyuki, w których nabożeń. 
stwo odprawiali, były dla nich świę- 
temi. Nie mieli także regularnych 
kapłanów, lecz w każdym szczepie 
znajdowali się „ludzie medycyny*, 
którzy zastępowali kapłanów, leka- 
rzy i proroków. Byli to jedyni lu- 
dzie, którzy mieli jakieś powołanie 
i nie potrzebowali się zająć pracą. 
Rozumie się, że wywierali wielki 
wpływ na lud. Nawet naczelnicy 
uważali ich za wyższe osoby, któ- 
rych słowa były prawdziwemi i 
mądremi. 


Indyanie wierzyli i wierzą w nie- 
śmiertelność duszy i w przyszłą na- 
grodę i karę. Zdaje się, że nie mie- 
li pojęcia o czysto dnchowem istnie-' 
niu. Przejście z tego życia do ży- 
cia po za grobem. było połączone 
z wielkiemi znojami, lecz zmiana 
nie była wielką. Osobistość Indy- 
anina nie zmieniała się. Osobiste 
nieszczęścia i wady, jakie Indyanin 
miał w życiu doczesnem  towarzy- 
szyły mu także w przyszłem życiu. 
Człowiek pozostaje wiecznie takim, 
jakim umiera. Ci, którzy byli nie- 
widomymi, głuchymi lub kalekami, 
pozostają w tem położeniu. Uwa- 
żano za prawdziwe błogosławień- 
stwo, jeżeli kto umarł w wieku mło- 
dym lub został zabity w sile wie- 
ku, gdyż to zabezpieczało mu uprzy- 
wilejowane stanowisko w raju. Do 
grobu wkładano cokolwiek pokar- 
mu, broń, ubiór i materyały do 
wzniecenia ognia, tak aby zmarły 
miał je w pogotowiu przy rozpo- 
częciu nowego życia. Większa część 
Indyan wierzy, że niebo ich znaj- 
duje się ua dalekim zachodzie, pra- 
wdopodobnie dla tego, iż biali przy- 
szli ze wschodu. Nie wierzyli zre- 
sztą, że będzie trzeba w raju pra- 
cować, bo byli przekonani, że wszy- 
stkie krzewy i drzewa wydają o- 
woce, że kukurudza rośnie bez u- 
prawy i że dziki ryż dojrzewa wciąż 
i jest go zawsze pod dostatkiem. 

Indyanie wierzyli, że i ptaki i 
zwierzęta miały prawo do nieśmier- 
telności; myśleli także, że drzewa i 
mniejsze rośliny posiadały czucie, 
były zdolne czuć radość i cierpieć 
ból, jeżeli się je uszkodziło. My- 
śleli także, że wszystkie dzrzewa w 
wielkim lesie jęczały podczas stra- 
szliwej burzy i że pojedyncze drze- 
wa cierpiały ból, skoro zostały do- 
tknięte siekierą. Dla tego też rzad- 
ko ścinali rosnące lub zielone drze- 
wa, gdyż nie chcieli, aby cierpiały, 
a z drugiej strony bali się kary od 
duchów, które strzegą lasów. Indy- 
anie tak jak Egipcyanie wierzyli, 
że niektóre zwierzęta były święte- 
mi. Pomimo, iż Indyanie posiadali 
wiarę ogólną, to jednak byli podzie- 
leni na sekty z powodu różnego za- 
patrywania się na sprawy mniejszej 


podczas gdy zachodnie stany mają. 


wagi, tak jak protestanci. Niektó- 
re plemiona wierzyły, że duch do- 
bry stworzył wszelkie dobre rośliny; 
ptaki i zwierzęta a zły duch wszel- 
kie przedmioty złe lub niepotrze- 
bne. Chickasaw*y twierdzili, że ich 
raj jest położony w Mississippi i 
wierzyli, że dusze wszystkich człon- 


ków ich plemienia tam powrócą i 
na zawsze będa szezęśliwemi. Nie- 


które szczepy wybierały niektóre 


wyspy za przyszłe mieszkanie a 
inne znów niektóre z gwiazd. 

Indyanin nie stanowi wyjątku od 
innych ludzi, bo był jest i będzie 
zawsze zabobonnym. Indyanin nie 
był nigdy materyalistą, bo wierzył, 
że duchy dozorują nad wszystkiem, 
co, jak twierdzi, okazują na różne 
sposoby. Głos ich nagany można 
słyszeć w burzy i grzmocie; łago- 
dne ich usposobienie okazywało się 
w szeleście wietrzyka i śpiewie pta- 
ków. Indyanie, tak jak Grecy, u- 
mieli wytłómaczyć lot ptaków lub 
kształty chmur i obłoków. Tak jak 
Hebrajezyk i Arab wielką ważność 
przypisywali snom i myśleli, że po- 
chodzą od Boga. Niektórzy kiero- 
wali się snami, gdyż myśleli, że to 
są komunikacye od duchów. Naj- 
odważniejszy wojownik dał się prze- 
straszyć przez sen. Sen rozstrzygał 
czasem wynik wojny lub pokoju. 
Uważano sny za wolę wyższych po- 
tęg. Między Indyanami, tak jak 
między Żydami i Arabami znajdo- 
wali się ludzie, którychby można 
nazwać profesyonalnymi roicielami. 
Posiadali renomę, iż przez sny mo- 
gli się dowiedzieć o wszystkiem, 
co się stać miało. Nazywano ich 
prorokami. 

Haines oświadcza, jak już inni 
uczynili, że to co w teraźniejszych 
czasach się nazywa spirytualizmem, 
już dawno było znanem Dakotasom. 
Przywoływali duchów zmarłych i 
zapytywali się o krewnych i zna- 
jomych w oddaleniu się znajdują- 
cych lub o własnych przyszłych 
sprawach i o powodzeniu w przy- 
szłości. Praktykowali to atoli tylko 
w częściowo zaćmionych miejsco- 
wościach, podczas gdy osoby pośre- 
dniczące (medium) były okryte de- 
rami i po cichu śpiewały. Większa 
część Indyan wierzy, że jakiś duch 
jest opiekunem nadzwyczajnych 
dzieł natury, jako to: pięknych je- 
zior, rzek, wodospadów i wielkich 
gór. Dla tego też przybliżają się z 
wielką czcią do takich dzieł i nie- 
raz się w ich pobliżu modlą. Wo- 
dospad św. Antoniego bywał zwy: 
czajnie nawiedzany przez wielu In- 
dyan, którzy tam zajmowali się ce- 
remoniami religijnemi, myśleli bo- 
wiem, że „wielki duch* wysłucha 
modlitwy, które tutaj doniego wzno. 
sili. Czynią to nawet teraz, kiedy 
biali się w pobliżu tego wodospa- 
du znajdują. 

Rzuciwszy się na ziemię rzucali 
do huczącego strumienia swe fajki, 
toporki i różne ozdoby i modlili 
się. 

Indyanie wierzyli także w czaro- 
dziejstwo i karali czarownice w spo- 
sób taki, jak i enropejskie narody. 
Wiara w czarowniee była ogólną 
pomiędzy wszelkiemi plemionami. 
Brat wielkiego naczelnika Tecumseh 
kazał pewnego razu kilkanaście 
Shawnees'ów spalić, oskarzywszy ich 
poprzednio o czarodziejstwo. Może 
być, że chciał się ich pozbyć, po- 
nieważ się opierali jego planom lub 
byli osobistymi jego nieprzyjacie- 
lami. Za czasów rewolucyi Oneida — 
Indyanie spalili pięćdziesiat osób, 
oskarzonych o ezarodziejstwo. Na- 
wet w r. 1300 oskarzono dwie nie- 
wiasty z plemiona * Oneida, iż są 
czarownicami, za co za rozkazem 
rady rozwzaskano ich głowy toma- 
hawk'ami (toporkami). Zwyczajnie 
miała czarownica u Indyan, tak jak 
u Europejczyków, postać niewiasty, 
lecz czasem przyjęła postać lisa lub 
innego zwierzęcia. Czarownica in- 
dyańska mogła lecieć w powietrzu 
bez pomocy miotły, czego  czaro- 
'wnica Europejczyków uczynić nie 
mogła. 


Indyanie mieli tyle świąt i po- 
stów, jak i ludy prawie wszystkich 
ucywilizowanych krajów. Przyzwy- 
czajano młode osoby do poszczenia 
przez kilka po sobie następujących 
dni, tak aby post nie był trudnym 
dla nich w przyszłem życiu, gdyby 
miało zabraknąć pokarmu. Całć 
szczepy pościły czasem, aby prze- 
błagać jakiego ducha, który został 
obrażonym. Dnie, w których nada- 
wano dzieciom imiona, były uro- 
czystościami familijnemi, uroczysto- 
ściami plemion zaś były dnie, w 
których obchodzono rocznicę jakie- 
gokolwiek historycznego wypadku 
jak n. p. zwycięztwa. Większa część 
uroczystości atoli miała charakter 
ogólny. Iroquois*y n. p. obchodzili 
sześć rocznych uroczystości czyli 
dni dziękczynnych t. j. uroczystość 
sadzenia roślin, uroczystość cukru 
jaworowegó (maple sugar), podczas 
której tańczono, a trzecią była uro- 
czystość zielonej kukurudzy. Miano 
także uroczystości dojrzewania i 
zbierania jagód, lecz najgłówniej- 
szą była uroczystość zbioru kuku- 
rudzy, zwana Nondamin. Z tej to 
uroczystości powzięli Purytanie w 
Massachusetts ideę dnia dziękczy- 
nienia (Thanks givings day). 

Nieucywilizowany Indyanin nie 
obawiał się śmierci, nie dla tego 
iżby był filozofem, jak  „stoicy* 
lub przyjął religię proroka z Mekki. 
Uważał śmierć jedynie jako uwol- 
nienie od mozołów i pracy — od 
ciężarów życia. Wiara jego w nie- 
śmiertelność była  nienaruszalną. 
Mniemał, iż zmieni tylko mieszka- 
nie, znajdzie dawniejszych przyja- 
ciół i towarzyszów, w postaci du- 
cha zaś będzie obeował z tymi, któ- 
rych pozostawił. Okaże im się w 
ich snach i będzie im dawał prze- 
strogi. Jedynego psa, który mu tak 
często towarzyszył na łowach nie 
będzie miał w raju. Prawda, że kre- 
wni i przyjaciele jego będą ubole- 
wali nad jego śmiercią, ale uczynią 
to tylko dla tego, że utracili towa- 
rzysza. Indyanie nie umieszczali 
ciężkich przedmiotów na grobach 
ani też nie stawiali trwałych na- 
grobków, gdyż chcieli mieć wolne 
wyjście do lepszego kraju. Ciało 


| tyzm był roz 


zmarłego Indyanina jest okryte tą 
samą odzieżą, jaką nosił ża życia 
tak aby był w stanie przystojnie w 
przyszłym świecie się przedstawić. 
Dla tego też bierze broń ze sobą 
do grobu. 

Pomiędzy Indyanami mało było 
chorób, aż do czasu, w którym się 
zapoznali z białymi. Nie znali wie- 
le chorób zaraźliwych jak n. p. ospę, 
żarnice, cholerę, żółtą febrę. Wielu 
atoli umierało”na suchoty a reuma- 
wszechniony między 
nimi. - Wierzyłi, że duchy były przy- 
czyną chorób a lekarz musiał się 
starać ich odpędzić. Dla tego też 
używał magiczeych i praktycznych 
zaklęć; czasem dawał choremu także 
lekarstwa, lecz nie wiedział wcale, 
czy to lekarstwo pomoże, lub też 
uleczy chorobę. Lekarze ci mieli 
odrębne ubranie i nosili ze sobą 
mieszek, w którym się znajdowały 
przedmioty mające im udzielić ma- 
gicznego wpływu. Znajomość ana- 
tomii nabierali ze zwierząt, które 
zabijali i rozkładali na pokarm. 
Praktyka ich uczyła, jakie dawać 
lekarstwa. (Tymczasem używają i 
nowocześni lekarze niektóre z ziół, 
jakie Indyanie używali). Byli dość 
biegłymi chirurgami, mogli składać 
złamane kości, które stawiali w 
łubki i : nich pozostawiali, aż się 
zrosły. Używali także kąpieli wa- 
porowych, d dawgłi lekarstwa spra- 
wiające womity i puszczali krew. 

Niektórzy badacze życia indyań- 
skiego twierdzą, że pomiędzy In- 
dyanami byli tacy, którzy posiadali 
dar przepowiadania przyszłości. Lecz 
tak jak u Egipcyan i Zydów uka- 
zywali się i u nich fałszywi proro- 
cy, których karano surowo, gdy zo- 
stali odkryci. Niektórzy twierdzą, 
że Indyanie praktykowali system 
umysłowego telegrafowania, za po- 
mocą którego mogli ze sobą się po- 
rozumiewać w jednej chwili nie u- 
żywając żadnych instrumentów. In- 
dyanie znali cokolwiek astronomii. 
Kierowali się za gwiazdą północną. 
Dali nawet nazwy niektórym kon- 
stelacyom i planetom i umieli te 
ostatnie rozróżnić od gwiazd sta- 
łych. O kometach i zaćmieniach 
mieli tak mylne wyobrażenie, jakie 
dotychezas wiele białych ludzi ma. 
Według ieh mniemania wszystkie 
ciała niebieskie były obdarzone ży- 
ciem, mogły chorować i gniewały 
się czasem. — Umieli rysować dość 
dokładne mapy okolicy, jaką prze- 
byli, obliczając odległość podług 
czasu, jaki potrzebowali, aby się 
przenieśli z jednego miejsca na dru- 
gie. Mapy wojenne rysowali na ko- 
rze brzozowej i przedkładali tako- 
we na ich radach wojennych. Ro- 
bili także mapy, które im służyły 
za przewodników do okolic, gdzie 
było dużo zwierzyny lub gdzie po- 
łów ryb był dobrym. 


Ciała niebieskie były zegarami 
dla nich. Słońce, czyli czas pomię- 
dzy wschodem i zachodem tegoż, 
było dniem, a miesiącem był czas, 
jaki księżyc potrzebował dla wszy- 
stkich jego zmian. Niektóre plemio- 
na miały odrębne nazwy dla róż- 
nych księżyców lub miesięcy, które 
dzielili na pory roku odnośnie do 
stanu powietrza lub ożywienia na- 


tury. Lata nazywali zimami lub 
śniegami. Dnia nie dzielili na go- 


dziny, lecz mieli odrębne nazwy dla 
południa i północy. Niektóre ma- 
tki przechowy wały wiek dzieci przez 
nacięcia na kawale drzewa, lecz 
rzadko kiedy to przez dłuższe lata 
czyniły. Bardzostarzy Indyanie, tak 
samo jak bardzo starzy biali, nie 
dbali o to, aby wiek ich był zna- 
nym. Misyonarze dopiero nauczyli 
ich, że jeden dzień w siedmiu po- 
winien być poświęcony na chwałę 
Bożą i odpoczynek i uczynili to 
przez naznaczenie sześcin zwyczaj- 
nych karbów i jednego krzyża na 
drzewie. Pierwsze przedstawiały 
dnie, w których mieli piłtować, po- 
lować lub łowić ryby, a krzyż o- 
znaczał niedzielę. Niektórzy twier- 
dzą, że Indyanie posiadali dosko- 
nały system liczenia i używali przy 
rachubach systemu dziesiątkowego 
tak samo jak ludzie ueywilizowani_ 


Klątwa pieniędzy. 


Pod powyższem nagłówkiem pisze 
„W. Fremdenblatt * 


Z miejscowości Stupościane w 
Galieyi emigrował trzy lata temu 
pewien włościanin do Ameryki, 
pozostawiając żonę i małego syna. 
Mieli sobie pomódz, jak mogli, aż 
do czasu, gdyby im mógł przysłać 
pieniądze na podróż. W tych 
dniach nadeszły pieniądze. Było 
razem 1000 guldenów, które ubogiej 
niewieście zostały. wręczone za po- 
średnictwem sołtysa. Ten atoli 
postanowił posieść owe pieniądze. 
W tym celu kazał żonie i córce 
ubrać się w odzienia męzkie, oczer- 
nił ich twarze i wysłałje do chaty 
wieśniaczki, aby ją obrabowały. Ta 
atoli nie utraciła przytomności. 
Pod pozorem, iż chce im wręczyć 
pieniądze zwabiła przebrane nie- 
wiasty — które uważała naturalnie 
za mężczyzny — do alkierza, za- 
trzasła i zamknęła drzwi i posłała 
swego chłopca jak najspieszniej do 
sołtysa po pomoc, sama zaś peł- 
niła straż przed drzwiami do ko- 
mory. Sołtys usłyszawszy, że 
wieśniaczka zamknęła jego żonę i 
córkę w komorze, rozjątrzył się tak, 
iż schwycił ohłopca i go zbił tak, 
iż ten ducha wyzionął. Przypad- 
kowo przechodziło dwóch žandar- 
mów. Usłyszeli zgiełk, wstąpili, 
zapalili świecę i spostrzegli zabitego 
chłopca. Sołtys zostałnatychmiest 
aresztowanym. Tymczasem znie- 
cierpliwiła się  wieśniaczka. - Wy- 
biegła do domu sołtysa, gdzie 
spotkała żandarmów, którym wszy- 
stko po krótce opowiedziała. Ci 
udali się do mieszkania niewiasty. 
Gdy otworzyli drzwi do komory, 
przedstawił im się straszliwy widok; 
znaleźli dwa trupy, w których 
poznali żonę i córkę uwięzionego 
sołtysa, a które z obawy przed 
wynikiem ich czynn się powiesiły. 


|ŻIEMIE POLSKIE. 


POLSRA. 


POD MOSKAILEM. 


Kurator okręgu naukowego ro- 
zesłał w tych dniach nauczycielom 
szkółek elementarnych dwa nowe 
podręczniki, zasługujące na wzmian- 
kę: 
x Pierwszym z nich jest krótki 
podręcznik historyi Rosyi Polewo- 
ja, z którego dowiadujemy się, że 
w XVII wieku Polacy byli ludo- 
żercami, gdyż, jak pisze uczony 
diejatiel, po opuszczenia Moskwy 
przez Polaków za Zygmunta III 
znaleziono kilka beczek z ludzkiem 
mięsem. 

Drugi przedstawia ciekawy wzór 
najnowszego elementarza polskiego, 
drukowanego rosyjskiemi czcionka- 
imi. Kartka tytułowa przedstawia 
u góry nieboszczyka Aleksandra 
IL w otoczeniu aniołów stróżów 
(nie kozaków), u doła portrety ca- 
ra i carowej, oraz jakiegoś popa 

Hurko ma obecnie kłopot z ży 
dami. Wydał on rozporządzenie, 
zakazujące w synagogach i do 
mach modlitwy odbywania kazań 
po polsku a ewentualnie zastąpi 
nia ieh rosyjskiemi. Otóż wszy- 
stkie domy modlitwy warszawskie 
odpowiedziały, że się zgadzają z 
rozporządzeniem Ilurki dla tego, 
bo tam się odprawia zawsze nabo- 
żeństwo po hebrajsku. Tymczasem 
główna synagoga, będąca domem 
modlitwy wszystkich ucywilizowa- 
nych izraelitów, dała następującą 
odpowiedź jenerał-gubernatorowi 

„Zarząd synagogi 
ma zaszczyt zawiadomić waszą 
ekscelencyą, że zgodnie z ustawa- 
mi departamentu wyznań obcych 
obowiązany jest odbywać nabożeń- 
stwo w języku większości swoich 
współwierców. Zebrawszy więc sta- 
łych uczestników nabożeństw w sy- 
nagodze zakomunikował im rozpo- 
rządzenie waszej ekscelencyi. N 
takowe otrzymał zarząd jednogło- 
śnie odpowiedź, że język tutejszych 
izraelitów jest polski; zatem kaza- 
nia odbywać się muszą po polsku 
O czem mamy honor zawiadomić 
waszą ekscelencyą do łaskawego 
uznania. 


warszawskiej 


Jednocześnie z tą odezwą wysła- 
no jednego z poważniejszych człon- 
ków gminy do Petersburga i jest 
nadzieja, że ten wystrzał polako- 
żerczy Hurki spali się na panewce. 

W ostatnich czasach zaszły zra- 
czne zmiany w zarządzie tutejszych 
gimnazyów. Paru dyrektorów tran- 
slokowano, kilku starszych przenie- 
siono w stan spoczynku, bo okaza- 
li się już za mało energicznemi w 
niszczeniu polskości, zastąpiono 
ich siłami świeżemi, wyszłemi z 
pod rąk Pobiedonoscewa. Ciesz się 
więc dziatwo polska! Będą cię z 
podwójną energią wynaradawiać. 

— Ogromne pieczary odkryto w 
tych dniach w Kijowie, w dzielni- 
cy zwanej Zwierzyńcem, blisko 
Święto-Troiekiego klasztoru. Od- 
krył je robotnik kopiący glinę 
wraz z innemi. Ziema zawa!iła się 
i ujrzano obszerne podziemia. Ro 
botnicy rozszerzyli otwór i weszli 
do pieczar, gdzie im się przedsta- 
wił długi korytarz rozgałęziający 
się w różne strony i mający po 
bokach zagłębienia, których nali- 
czono 40. Ściany wyłożone są sta- 
rożytnemi cegłami. Pieczary pełne 
są kości ludzkich, trzewików i pa- 
sów ze skóry z emblematami reli- 
gijnemi. Znaleziono tam także kil- 
ka naczyń glinianych. Obszaru 
tych pieczar nie zbadano jeszcze 
dokładnie. 

— Dwunastu kupców, austrya- 
ckich poddanych, którzy za pasz- 
portami przybyli do Łodzi w Kró- 
lestwie — zostało niespodzianie, 
gdy leżeli jeszcze w łóżkach, uwię- 
zionych. Odnieśli się oni z prośbą 
o pomoc do ministerstwa. 


— „Nowosti* donoszą, że w gu- 
bernii siedleckiej i lubelskiej wy 
budowanych zostanie niebawem 7 
nowych cerkwi prawosławnych. 


POD PRUSAKIEM. 


IV. 


Węgiel brunatny, materyał trze- 
ciej formacyi, stanowi prawie nie- 
przerwane pokłady podziemne Księ- 
stwa, które tym sposobem zdaje 
się być jedną z najbogatszych w 
ten materyał dzielnie Najznacz- 
niejszym jest pokład w Kęszycach 
na południe Międzyrzecza, mający 
7 metrów grubości. Obfitemi są 
także pokłady pomiędzy Między- 
chodem, Sierakowem i Wronkami, 
przecięciowo po 2—3 metrów gru- 
bości. Potężne także pokłady bru- 
natnego węgla spoczywają przed 
bramami Bydgoszczy i Poznania, 
grubości 4—5 metrów, pomniejsze 
zaś znajdują się we Wschowie, 
Wolsztynie, Obornikach, Wieleniu, 
Damasławku, Koronowie, Miaste- 
czku nie daleko Piły i Wyrzysku 
nie daleko Nakła. Najznaczniejsze 
z nich leżą tylko na 50—60 m. 
pod ziemią. Kopalnie zaś istnieją 
tylko w Kęszycach, Sierakowie i 
Koronowie. Węgiel brunatny jest 
mianowicie korzystnym do podpa- 
lania pod kotłami parowemi, bo 
nie murzy i nie powoduje częstych 
reperacyi. 


Ks. Poznańskie. 


— Margonin. W wsi Dzie- 
wokluczu zdjął w dniu 24 zm. z 
ści 7 letni syn właściciela Ker- 
ak ER nabity i bawił się 
nim. Naraz puścił strzał i nabój 
ugodził w brzuch 7 letniego syna 
wyrobnika Nowickiego. Biedny 
chłopiec na drugi dzień żyć prze- 
stał. 

— Gniewkowo, W cukro- 
wni w Wierzchosławicach zginął 
okropną śmiercią w sobotę dnia 
20 zm. jeden z robotników. Kołe 
obrotowe rozbiło mu czaszkę, tak 
że śmierć w krótkim czasie nastą- 
piła. 


— W Kawczynie pod Kościa- 


nem znalazł w dniu 23 zm. pewien 
właściciel kopiąc dół do kartofli 
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garnek pełen pieniędzy w głębo- 
kości pół łokcia pod ziemią. W 
garnku było 5ł sztnk czerwonych 
złotych wielkości 20-markówek i 
492 sztuk srebrnych pieniędzy z 


połowy XVI i XVII wieku. Po- 
między czerwonemi  złotemi s; ą 
hamburgskie, papiezkie,  austrya- 


ckie i holenderskie. Srebrne pienią- 
dze są przeważnie saskiej, polskiej, 
a w czyści pruskiej i austryackiej 
waluty. 

— Do kościoła katolickiego w 
Ostrowie włamali się złodzieje i 
pokradli rozmaite przedmioty z oł- 
tarza, tudzież puszkę z ofiarami. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


W środę dnia 24 zm. 
dniu o godz. 4 przejechał pociąg 
roboczy na drodze kolejowej mię- 
dzy Toruniem a Gniewkowem ro- 
botnika Maciejew skiego, zatrudnio- 
nego przy sypaniu zasypu kolejo- 
wego pod: drugie szyny. Pociąg 
skaleczył mu tak niebezpiecznie o- 
bie nogi i prawą ręke, że je trze- 
ba było odjąć, czego jednak nie- 
szczęśliwy nie wytrzymał i umarł 
krótko po odbytej amputacyi. 

— Kwidzyna. Podłuy starej 
kroniki dzień +6 października jest 
dla miasta tego historycznym. W 
dniu tym bowiem w roku 1709 
zjechali się tu pierwszy król pruski 
z carem Piotrem Wielkim. Obaj 
monarchowie bawili tu aż do 5 li- 
stopada. W dniu 3 listopada byli 
obaj w tutejszym tumie na nabo- 
żeństwie, a w dniu następnym o0- 
glądali razem różne pamiątki, w 
tumie się znajdujące. Na pamiątkę, 
tego spotkania mieli obaj monar- 
chowie pozamieniać swoje szpady 
i przyrzec sobie dozgonną przy- 
jaźń. 


po połu- 


— Brodnica. Jak już wia- 
domo, wykryto tu na terytorynm 
miejskiem węgiel brunatny. Dalsze 
poszukiwania wykazały że w nie- 
których miejscach leży tylko 14 
metra pod ziemią. Węgiel ten 
twardy jest jak kamień, ciemno- 
brunatnego koloru i wygląda pra- 
wie jak kamienny węgiel. I co do 
jakości nie pozostaje o wiele w ty- 
le po za węglem kamiennym, gdyż 
zawiera podobno 80 pre. materyału 
ogrzewającego. Pokłady mają być 
tak wielkie, że dziesiątki lat mo- 
żna z nieh czerpać. Właściciele 
gruntów, pod któremi znajduje się 
ów skarb, mają zamiar utworzyć 
towarzystwo akcyjne, a nie, jak 
pierwotnie, sprzedać wszystko ja- 
kiejś kopalni ze Szlązka. Dalsze 
poszukiwania wykażą, czy nadzieje 
nie zawiodą. 

— Królewiec. Podług spisu 
policyjnego liczy miasto nasze 156,- 
441 dusz. 

— Że strzelcy zamiast zająca za- 
strzelą psa własnego, to nie nowe- 
go, lecz żeby pies postrzelił pana 


swego, to się rzadko zdarza. Taki 
przypadek zaszedł w wsi Sp. w 


Wałeckim. 
strzelił zająca i chciał go właśnie 
obedrzeć ze skóry; w tym celu po- 
łożył obok siebie dubeltówkę, któ- 
rej jedna lufa była nabitą. W tem 
pies skoczył i uderzył. nogą w ku- 
rek: strzał padł i ugodził leśnicze- 
go w nogę. 


Poprzednicy Clevelanda. 


Czem zajmie się: Cleveland po u 
kończeniu swego urzędowania? py- 
ta się jeden i drugi. Trudno na to- 
odpowiedzieć, bo może sam Cleve- 
land jeszcze nie wie dokładnie, co 
rozpocznie. Przypatrzmy się atoli, 
czem się poprzednicy jego zajmo- 
wali po ukończeniu ich terminu u. 
rzędowania. 

Washington udał się do swej wło- 
ści w Mount Vernon, gdy drugi je- 
go termin się ukończył. Interesa je- 
go posiadłości zajmowały go aż do r. 
1791, w którym to roku groził wy- 
buch wojny pomiędzy Stanami Zje- 
dnoczonymi i Francyą, ponieważ 
francuzkie krzyżowce zabrały kilka 
statków amerykańskich. Rząd ze- 
brał dziesięciotysięczną armię i za- 
mianował Washingtona jej naczel- 
nikiem. Podczas gdy się starano 
sprawę tę załatwić, umarł Washing- 
ton w swojej włości i został pocho” 
wany w sklepieniu, które poprze- 
dnio dla swej familii dał wybudo- 
wać. Był za wielkim człowiekiem, 
aby imię jego poszło w niepamięć. 

John Adams opuścił „biały dom* 
po ukończeniu drugiego jego ter- 
minu w r. 1801, a opuścił go prze- 
klinany przez oba stronnictwa po- 
lityczne, lecz gdy zupełnie się cofnął 
z życia politycznego zaszła reakcya 
w opinii publicznej z powodu li- 
cznych publicznych jego czynów. 
Rozpoczął opis wlasnego życia, któ- 
rego nie dokończył. Żył tak dłu- 
go, iż widział inauguracyę syna 
swego na prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych, co żadnemu z jego na- 
stępców się nie przytrafiło. Umarł 
w swem mieszkaniu w Quincy, Mass. 

Thomas Jefferson, ojciec -demo- 
kratycznej partyi, pierwszy, który 
począł zmieniać urzędników, którzy 
nie mieli te same zasady polityczne, 
co i on, opuścił „biały dom* po u- 
kończeniu drugiego swego terminu. 
Udał się natychmiast do swego do- 
mu w Monticello w Virginii. Zało- 
żył potem uniwersytet wirgiński, 
którego rektorem pozostał aż do 
śmierci. Oprócz tego nie zajmował 
się niczem innem, jak przyjmowa- 
niem w swym domu przyjaciół, 
którzy liczne pielgrzy mki do niego 
odbywali. Był tak surowym demo- 
kratem, iż nawet nie lubił, ażeby 
go nazywano Mr. (mister). Napisał 
własny napis nagrobkowy. Był u- 
bogim, gdy umarł. 

James Madison porzucił troski 
rządu w r. 1817 i udał się na swą 
farmę w Montpellier. W r. 1826 
wyszedł znów z życia prywatnego, 
aby się stać członkiem konstytu- 
cyonalnej konwencyi swego stanu, 
poczem wrócił do domu, aby resztę 
życia przepędzić w pokoju. 

James Monroe opuścił stolicę w 
r. 1835 i udał się do dawniejszego 
swego domu w Oak Hill, Va. Był 
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Wszyscy grosernicy sprzedawają SANTA CLAUS MYDŁO. 


Robione przez N. K. FAIRBANK & Co., Chicago. 


CZYTAJCIE! 


Nie oszczędzajcie kilka bloków przechadzki; a opłaci wam 
także się jeżeli przyjedziecie tramwajem (karą) lub. poślijcie 
postal card do 


SAM'A SCHUTZ'A, 


376 Milwaukee Avenue, 
i dostaniecie czystego wina i czystych likierów a zarazem 
oszczędzicie pieniędzy. 


Sprzedajemy pół galona białego lub czerwonego wina za 35e. 
pół galona Port wina lub Sherry za 65c 
pół galona słodkiego Catawba 65e 

Możecie ku- pół galona brandy z winogron za $1.25 

pić pół galona s ss trzy lat starej 1.50 
pół galona 80 proof whiskey za 65e 

Damy wam pół galona $ lat starej whiskey za 2.00 
pół galona importowanego Port wina za 1.00 
pół galona wybornego i starego Port wina za 1.50 

Prawdziwy francuzki cognac 114 preof bardzo stary za 4 gal. 3.00 


Mamy wiele innych podobnych napojów po najniższych cenach. 
Sprzedajemy tuzin importowanego Porteru za $2.00. 
« — butelkowanego piwa Schlitz%a za 60e. 


„376 Milwaukee Ave., Chicago, llis. 


jest miejscem gdzie powinniście kupować. 


Wszelkie obstalunki z poza Chicago uskutecznia się punktualnie 


i bez rozgłosu. 
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jednym z ludzi, którzy myślą, iż są 
obowiązani służyć w spółobywate- 
lom, jeżeli ci tego żądają, a gdy 
sąsiedzi jego obrali go sędzią poko- 
ju, przyjął i ten urząd. W r. 1829 
był prezydentem konwencyi stanu 
Virginia, która została zwołaną dla 
xewizyi konstytucyi. Był ubogim 
człowiekiem i umarł daleko od wła- 
snego domu u swego zięcia, Samu- 
ela L. Gouverneur w Nowym Yorku. 

John Quincy Adams powrócił do 
domu, skoro przestał być prezyden- 
tem. Konstytuenci jego wybrali go 
później do kongresu. Odznaczył się 
w izbie niższej przez walkę, którą 
prowadził przeciw n*ewolnietwu, i 
z powodu wniosku, którego celem 
było rozwiązanie unii Stanów Zje- 
dnoczonych. Podczas pewnej sesyi 
raził go paraliż i trzeba było go 
zanieść do pokoju klerka, gdzie u- 
marł, Tabliczka oznacza miejsce, 
na którem umarł. 

Andrew Jackson po burzliwej ad- 
ministracyi, która trwała ośm lat i 
podczas której dość znacznych wy- 
padków się wydarzyło, udał się do 
swego domu „Hermitage (Pustel- 
nia)* w pobliżu Nashville, gdzie 
się przyłączył do sekty presbytery- 
ańskiej i umarł jako bardzo pobo- 
żny człowiek. Nie nie przeszkadza- 
ło spokojności: ostatnich dni stare- 
go bohatera, lecz życie jego było 
tak znamienitem podczas jego służ- 
by publicznej, że oczy świata śle- 
dziły go.nawet w jego pustelni. 

Martin Van Buren, następca Jack- 
son‘a, udał się z „białego domu“ w 
r. 1841 do posiadłości swej w Lin- 
denwood, w pobliżu Kinderhook 
N. Y. Ambicya jego nie była atoli 
zadowoloną. Odstąpił od swej par- 
tyi z powodu jej idei niewolniczych 
tw r. 1348 przyjął kandydaturę na 
prezydenta ofiarowaną mu przez 
nową partyę, tak nazwaną *,„free 
soil party“, której konwencya się 
odbyła w Buffalo. 

Kandydatem na wiceprezydenta 
był Charles Francis Adams. Tykiet 
ten dostał wprawdzie większość gło- 
sów ludu, lecz ani jednego głosu 
elektoralnego. 

Późniejsze życie Van Burena nie 
odznacza się niczem. Historyk nie 
wspomina nawet o miejscu gdzie 
umarł, oświadczając tylko, że zeszedł 
z tego świata w Kinderhook lub w 
pobliżu tej miejscowości. 

William Henry Harrison, dzia- 
duś teraźniejszego wybrańca, umarł 
nim wiadomość o jego inauguracyi 
dobrze się po kraju rozniosła. 

John Tyler, który wskutek śmierci 
Harrisona zajął krzesło prezydya|- 
ne, usunął się w r. 1845. W r. 
1861 kongres pokojowy zgromadził 
się w Washingtonie. Tyler był de- 
legatem i został wybrany prezyden- 
tem kongresu, który nic nie usku- 
tecznił. Tyler został później wybra- 
ny członkiem KA konfedera- 
tów (południowców) i umarł w 
Richmond w rok potem gdy zo- 
stał wybrany. 

James K. Polk nie przyjął po- 
wtórnej nominacyi i udałsię z Wa- 
shingtonu wprost do swego domu 
w Nashville, Tenn., gdzie umarł. 
Wdowa jego żyje jeszcze i przyję- 
ła Clevelanda rok temu, gdy ten 
podróżował po Stanach Zjeds:oczo- 
nych. Zwłoki exprezydenta Polk 
spoczywają w sklepieniu, które się 
znajduje w ogrodzie przy domu, w 
którym umarł. 


Zachary Taylor umarł będąc 
prezydentem. Żyłszesnaście miesięcy 
od czasu jego inauguracyi. 


Millard Fillmore, który jego 
miejsce zajął, ustąpił w r. 1853 i 
udał się do Europy gdzie go do- 
brze przyjęto. Powróciwszy zamie- 
szkał w Buffalo, w dawniejszej swej 
siedzibie, W r. 1856 dostał nomi- 
nacyę na prezydenta przez partyę 
„amerykańską“ i dostał głosy ele- 
ktoralne jednego stanu — Maryland. 
Następnie żył spokojnie aż do śmier- 
ci, która go zabrała z tego świata 
w Buffalo w r. 1874. 


Franklin Pierce po ukończeniu 
swego urzędowania w r. 1857 na- 
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śladował swego poprzednika i od- 
wiedził Europę. Po powrocie raz 
tylko wystąpił publicznie t. j. gdy 
miał mowę w Concord w r. 1863. 
Dziejopisarz opiewa, że umarł w r. 
1869, lecz nie podaje miejsca jego 
śmierci. 

James Buchanan po powrocie do 
Wheetland, Pa., był dość znaczną 
osobistością w wyższych towarzy- 
stwach. W tych dniach jako miej- 
sce kąpielowe były w modzie Ber- 
keley Springs; pomimo iż mówiono, 
że Buchanan nosił w sercu grób, 
w którym spoczywało wspomnienie 
o pięknej twarzyczce, łubił jedna- 
kowoż towarzystwo i dzieci i czę- 
sto się udawał do Berkeley Springs. 
W swem zaciszu pracował nad książ- 
ką, w której opisał główne wypad- 
ki, które się wydarzyły podczas je- 
go administracyi. Umarł tamże spo- 
kojnie. 

Historya ze łzami opisała los A- 
brahama Lincolna. 

Drugi termin zamordowanego 
Lineoln*a ukończył Andrew John- 
scn. Wiadomo, że jego chciano oska- 
rzyć o zdradę. Po ustąpieniu z pre- 
zydentury był tak niespokojnym 
jak poprzednio. Usiłował zostać gu- 
bernatorem swego stanu, lecz do- 
znał porażki. W r. 1870 był kan- 
dydatem na senatora Stanów Zje- 
dnoczonych, lecz zabrakło dwóch 
głosów do jego-wybora. W r. 1875 
został wprawdzie wybrany senato- 
rem, lecz nie zajął swego krzesła, 
gdyż śmierć, która go zabrała w 
Greenville w lipeu po jego elekcyi, 
zapobiegła temu. 


Grant ustąpił po ukończeniu dru- 
giego swego terminu, podróżował 
naokoło świata i był znów kandy- 
datem do nominacyi przez konwen- 
cyę w r. 1880, lecz doanał porażki. 
Osiedlił się w Nowym Yorku, za- 
jal się bankierstwem i spekulacyą 
z namowy swych synów, zbankru- 
tował i umarl na pagórku Mount 
Gregor, daleko od domu, jako ubo- 
gi i na siłach podupadły czlowiek. 


Hayes powrócił do swej farmy 
w r. 1881. Odznaczył się jedynie z 
tego, jak niektórzy twierdzą, że nie 
miał prawa zająć krzesła prezydy- 
alnego. Jest trustees'em funduszu 
po zmarłym milionerze Peabody i 
zajmuje się farmerstwem, zwłaszcza 
zaś chodowlą kur. 


Los Garfielda pamięta prawie 
każdy jeszcze. 


Arthur, który zajął jego miejsce 
i który dobrze krajem zarządzał, 
ustąpił do swego mieszkania przy 
Lexington ave. w Nowym Yorku, 
gdzie umarł. Nie zbogacił się wpra- 
wdzie, lecz ujednał sobie szacunek 
narodu amerykańskiego przez czy- 
stą swą administracyę. 


Cleveland ustąpi w marcu 1889 
r. Powiadają, że ma objąć dyrek- 
cyę Baltimore i Ohio kolei, co a- 
toli jest bardzo wątpliwem, gdyż 
na czele takiej kolei może się znaj- 
dować tylko człowiek dobrze zna- 
jący sprawy kolejowe. 


——— m M 


Obywatel bez nazwiska. 


Miasto New Castle w Pennsylvanii 
ma mieszkańca, który nie posiada 
żadnego nazwiska. _ Zaskarzył 
obecnie władzę wyborczą, ponieważ 
nie pozwolono mu oddać swego 
głosu podczas ostatnich wyborów. 
Przytem donosi, że nie pozwolono 
mu głosować, ponieważ nie posiada 
własnego nazwiska. Faktem jest 
że był podrzutkiem, którego zna- 
leziono w beczce od kapusty, 
wskutek czego nazwano go „Cab- 
bage“ albo też „Cubbage.'* Dziesięć 
lat temu ożenił się i przywłaszczył 
sobie dumne nazwisko C. A. Smith 
— a obecnie urzędnicy wyborczy 
utrzymują, że nie może głosować, 
gdyż nie ma prawa do tego nazwi- 
ska i wstrzymują go od wypełnienia 
powinności i praw obywatelskich, 
gdyż w ogóle żadnego nie posiada 
nazwiska. 
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John Grosse Clothing Co. 


południowo-zachodni róg Milwaukee Ave. i Division str. 
Jedna tylko Wszystkie to- Ręczymy że oszczędzicie 15 do 
cena! wary są ozna- 
U nas się nie |czone wyraźne- 
targuje. mi liczbami. 


20 procent, jeżeli będziecie ku- 
powali ubiory w naszym składzie 


ubiorów. 


Dobre i trwałe paltoty dla dzieci po $2.50 i wyżej. 
Paltoty dla chłopców liczących od 10 do 18 lat po $2.75 i wyżej. 
Paltoty dla mężczyzn po $2.00 — 4.00 — 5.00 i wyżej. 
Kapelusze, czapki pilśniowe, rękawiczki po znacznie 
zniżonych cenach, : 
Każdy powinien korzystać z tej okazyi. 
Przychodźcie jak najprędzej do: 


John Grosse Glothing Go., 


yoładniowo-zachodni 
róg Division str. i Milwaukee Ave. 


Józef Fischel | aki polisy ekspedyenci. 
Ab. Berstein Í SZ RZA È AS 


_— ABY UPIEC —— 
PRZEŚLICZNE BISZKOKTY lub ZDROWY CHLEB 
Li 


JŻYJ 


COW BRAND SODA LUB SALERATUS. 
ZUPEŁNIE CZYSTE. 
ZAWSZE JEDNOSTAJNE I PEŁNA WAGA. 


Jul. 26. ‘89. 


a — EAN E O 


sły W egle twarde po najniższych cenach 
Słynne Roanoke F G LE ENE 
X 


i Star Wilming- 
przesiewane i odstawione do m12- 


Wm. Kuecken & Co. 
170 E. Washington str. 


Telefon 225. 


ton „lump“ 


szkania po 


83.25 za tone. 


| a PRESEZĘ A SDS 5i 


NIESPODZIANKA. 


Szanowni Rodacy. Musiałem niespodziewając ze = 
prowadzić mój skład mebli, piecy, poroslany, Aea 
No. 810 i 812 Milwaukee ave. na róg Jane str. GŁ a 
moich znajomych ziomków jeszcze 0. tem nig wiedzą. Cheas 
wam zwrócić uwagę, postanowiłem wam zrobi PA RA 
kę i każdy kto kupi odemnie przed gwiazdką za dziesięć 


Składy: 15 i róg Dearborn ulica; 


41 i róg Paulina ul. 


dolarów, lub więcej, dostanie w prezencie piękny „obraz 
, A Za 1 47 P EA j SZCZe 
lub co innego w tej samej wartości; a zatem ta jeszcz 


nie kupił na zimę pieca lub mebli, to niechaj pamięta że 


u Nowaczewskiego dostanie niespodziankę. BĘ ca 
A przedęwszystkiem młodożeńcy nie zapominajcie że 
jak kupicie swoją wyprawę u Nowaczewskiego, to dosta- 
niecie na wesele porcelany 1 szkła poiyoye. + w i 
oprócz tego piękny podarunek. U ważajcie więc na No. 


810i 812 Milwaukee av., cor. Jane. st. 


Z Szacunkiem Wasz Rodak. 


Fr. Nowaczewski. 
NB. Sprzedaję także meble na odpłatę. (Jan. 1. 89.) 


przyprowadzono w czwartek 


CHICAGO. 


Ofiarą spekulacyi stał się 
w przeszłym tygodniu niejaki 
George H. Foebel, który przez 
manipulacye Hutchinsona, 
znanego spekulanta pszenicą, 
stracił caiy majątek t. j. 
40,000 dolarów. Starał się po- 
tem o miejsce „bookkeeper'a;' 
nie mogąc odpowiedniego 
miejsca dostać, zastrzelił się 
wswym pokoju w pensyi p. 
Aldrich pod 1428 przy Wa- 
bash Ave. Liczył lat 42 i był 
kawalerem. ę 

— Mable Loewenstein, któ- 
ra kilka tygodni temu chcia- 
ła zamordować swego męża, 
tajnego policyanta Loewen 
stelna, została puszczoną na 
wolność po stawieniu kaucyi 
w wysokości $5000. Stan 
zdrowia Loewenstein'a polep: 
. szy się; zdaje się; że wy- 
zdrowieje, 

zż Geo. Y. Ridley miesz- 
kający pod No 3341 Dearborn 
ulicy wyobrażał sobie, że 
schwyci Tascott'a, mordercę 
milionera Snellta, i zarobi 
$20,000, które zostały wyzna- 
czone jako nagroda dla tego, 
któryby wynalazł miejsce po- 
bytu złoczyńcy i go oddał 
w ręcę sług sprawiedliwości. 
Swej żonie opowiadał plany 
na przyszłość, skoroby powyż- 
szą sumę odebrał, Fantazyę 
swoją pokrzepiał Ridley pil- 
nie wódką tak, 1% rareszcie 
zupełnie zwaryował. Bęza 
White wysłał go do „Wa- 
shingtonian Home“, zakładu 
dla niepoprawnych pijaków. 

— Straszliwą śmierć po- 
niósł w środę przeszłego tygod- 
nia nieznany młody człowiek, 
około 25 lat stary, nieobrosły, 
mający jasne oczy, ciemne 
włosy a ubrany, jak zwyczaj- 


ny robotnik. Wszedł bowiem : 


na wierzch wyjeżdża- 
jącego wagonu N. rth- Western 
kolei, niezawodnie w celu nie- 
zapłacenia za jazdę, i nie schy- 
li} się dość szybko gdy pociąg 
się przybliżył do wiaduktu na 
„Sangamon ulicy. Spadł a odzie- 
nie jego  zahaczyło się o 
schody pomiędzy dwoma wa- 
onami, tak iż został wleczany 
przez długą przestrzeń a cia- 
ło jego zostało literalnie po- 
rozdzierane w kawałki, które 
następnie zostały pozbierane 


przez policyantów, którzy 


przybyli z wozem patrolo- 
wym. 
— Szczególnego człowieka 


przed sędziego Gary. Człowiek 
ten liczy może lat 55, lecz nie 
jest w stanie opowiedzieć co- 
kolwiek z swej przeszłości, 
lub o osobistych swych stó- 
sunkach. Policyant znafdzł go 
na rogu Lake i State ulic, gdzie 
się dziwacznie zachowywał 
i poaieważ nie chciał lub nie 
mógł odpowiedzieć na zadane 
mu pytania, oddano go do 
oddziałn dla obłąkanych w 
więzieniu powiatowem. Przed 
sędzią zadawano mu pytania 
w _ angielskim, niemie- 
ckim, francuzkim, włoskim 
szwedzkim i czeskim języku. 
Na wszystkie fytania odpo 
| wiadał kiwani m głowy. ,„Ju- 
ry“ uznała iż jest obłąkanym 
i odesłała go do zakładu dla 
obłąkanych. Nikt więc nie 
wie jak się nazywa, jak sta- 
rym jest, z którego kraju 
pochodzi, gdzie mieszkał do- 
tychczas, czem się zatrudniał 
i t. d. Tajni policyanci mnie 
mają Że to oszust, któremu 
chodzi tylko o to, aby mia 
na zimę wygodny przytułek. 

— W czwartek po połud- 
niu zawołał ktoś w znanym 
„Boston Store'* na State uli- 
cy „gore! gore!" (fire! fire!) 
który to okrzyk w okamgnie- 
niu kilka razy powtórzony 
został. Powstało przez to 
niezmierne zamięszanie, gdyż 
każdy się cisnął do drzwi‘ 
aby jak najprędzej się wydo- 
stać, Kilku odważaym ludziom 
atoli zaprowadzić 
porządek a im tylko można 
zawdzięczyć iż się nie wyda- 
rzyło wielkie nieszczęście. Je- 
dna tylko dama została dość 
niebezpiecznie  nadwerężoną. 
Zdaje się, że winę tej sprawy 
| miała zgraja rzezimieszków, 'co 
| jest udowodnionem przez to, że 
i kilkanastu ludzi utraciło sa- 


udało się 


kiewki i książeczki kieszon- 
kowe. 

— Pomiędzy wielu wnio- 
skami, które mają zostać 


oddane pd rozwagę legisla- 
| tury podczas najlsliższej sesyi; 
jest 1 ten, który żąda, ażeby 


radzcy miasta _ (aldermani) 
zostali obrani przez ogół a 
nie przez pojedyncze wardy 
jak się dotychczas działo. 
Wielu myśli, że w takim 
przypadku, gdyby prawo 


takie zostało uchwalone, nie 
zostałoby wybranych tylu po- 
lityków wardowych, lecz w 
każdej wardzie nominowanoby 
najzdolniejszych i najrzetel- 
niejszych ludzi, 


-- Aug, Elouke, dacharz 
stojący w służbie spółki J. 
McEiroy & Co., był w piątek za- 
tradniony reperacyą dachu 
Brownell szkoły w Lake, gdy 
niespodzianie się potoczył i 


spadł z wysokości 40 stóp, 
wskutek czego niebawem 
umarł. 

— Urzędowe obliczenie 


głosów wyborczych oddanych 
podczas vstatniej elekcyi w 
okręgach miejskich zostało 
ukończonem. Okazało -się, że 
komisarzem powiatowym 
został obrany republikanin 
Blair, a nie demokrat Kearney. 
Oprócz Blair'a został także 
wybrany republikanin Engel 
hardt. 
W drugim okręgu kongre- 
syonalnym otrzymał Lawler 
(dem.) 19,051, Gleason (rep. 
i rob.) 12,967 i Sibley (proh.) 
142 głosy. Lawler otrzymał 
więc 5942 głosów więcej jak 
jego przeciwnicy. — W tym 
samym okręgu został obrany 
członkiem władzy wyrówna- 
nia podatków stanowych de- 
mokrat Powers, który otrzy- 
mał 19,667 głosów; Francis 
(rep. i rob.) otrzymał 12,374 
Johnson (proh.) 131 głosów. 
W trzecim okręgu kongre 
syonalnym otrzymał: Mason 
(rep.) 23,671, 
(dem.) 21, 295, Stauber (rol>. ) 
937 i Davis (proh.) 733 gło- 
sy — większość Masona nad 
wszystkimi 705 głosów. 
Członkiem władzy do wy 
równania podatków stanowych 
został wybrany Blodgett 
(kandydat republikanów i de- 
mokratów) który otrzymał 
45,167; miał więc 44,865 
większości, gdyż Rymar,'kan- 
dydat partyi roborniczej otrzy- 
mał 488, a Spencer kandydat 
probibicyonistow 814 głosów. 
Wynik wyborów w czwar- 
tym  senatoryalnym okręgu 
jest także znanym. Z kandy- 
datów otrzymali: MacMillan 
(rep ) 9201, Cantwell (dem.) 
8040, Yeomavs (proh.) 381 i 
Gill (rob.) 33 głosy. Thomas 
C. MacMillan został więc obra- 


ny senatorem stanu więk- 
szością 747 głosów. 
Zupełnem jest także obli- 


czenie głosów oddanych dla 
posłów do izby reprezentantów 
stanu Illinois w pierwszym, 


czwartym, piątym i trzyna- 
stym okręgu seaatoryalnym. 
W pierwszym okręgu 
otrzymał Walsh (dem.) 11,650, 
Ford (rep.) 95244, (Getman 
(rep.) 7554, O'Connor (L.)4413, 
Stanley  (niezawisły) 3838, 
Waite (prob.) 468%, Brown 
(rob.) 149% i niejaki Seat 
42 głosy. Wybranymi zostali 
więc Walsh, Ford i Getman. 
W czwartym okręgn odebrali: 
Schott (rep.) 12,9361%4, Meyer 
(rep.) 12,659, Quinn (dem ) 
12,342%4, Murphy (dem.) 
10,567% , Lingg (rob.) 16114, 
Chapman (proh.) 2314, Haag 
(rob.) 155% głosów, Wybrani 
zostali Schott, Meyeri Quina 
— W piątym okręgu odelra. 
li: Monaghan (rep.) 14,93214, 
Weiner (dem.) 11,787, Maho- 
ney (dem.) 10.475, Burns 
(rob.) 2660, Dwyer (U. L.) 
151074, Rowan (rob.) 45774, 
Christian (proh.) 162 i inni 


21 głosów. Wybrani zostali 
Monaghan, Weiner i Maho- 
ney. W trzynastym okręgu 
otrzymali: Sundelius  (rep.) 


9838, Kunz (dem. — Polak) 
8648, Lyman (dem) 7079%, 
Furlong (dem.) 606414 (rob.) 
587% Nelson (proh.) 169 i 


inni 34 głosy. Wybrani zo- 
stali Sundelius, Kunz i Ly- 


man, 

— Wielkie nieszezęście wy- 
darzyło się w piątek rano 
przy moście na Chicago Ave., 
gdzie wyładowywano węgle ze 
statku „Moravia“. Jeden z 
robotników puścił linę, do 
której był przymocowany 
kocioł, w którym się węgle 
na wierzch wydobywały, a 
ten spadi na głowy na 
dole stojących robotników, 
rozłupał czaszkę Tim'a Flana- 
ghan, który niezawodnie umrze, 
i złamał rękę Gibons'a. Fia- 
naghan liczy lat 26, jest sa- 
motny i mieszka pod No. 56 
przy Crosby ulicy; Gibbons 
który także jest samotnym, 
mieszka pod No. 296 przy 
Huron ulicy. Odesłano ich do 
szpitala Braci Alexianów. 

— August Detlaff, który 
w nocy na 29 sierpnia podczas 
tańca w domu położeneg » pod 
No. 3222 przy Hanover uli- 
cy, zastrzelił John'a Philipps 
i Piotra Larkin, przyznał się 
do zabójstwa — sędzia Collins 
wyda wyrok później. 
Urzedową przysięgę 
złożył w piątek jen. Newberry, 
nowy pocztmistrz chicagoski, 


Freshwater | 


który począwszysod lgo gru- 
dnie zajmie miejsce byłego 
pocztmistrza Judd, który 
został zdymisyonowany. 


GWIAZDKA! 
Rodacy zapisujący sobie ksią- 


żki a życzący sobie mieć 
na Gwiazdkę 


Opłatki 


niech dołączą na każdą pa- 
czkę opłatków po 10e. 

Samych opłatków (bez książek) 
nie poseła się, bo się 

w przesyłce niszczą. 


W. Dyniewicz. 


< 


WASHINGTON. 


Washington, 21 listop. Pre- 
zydent udał się wczoraj do Oak 
View, gdzie pozostanie do czasu, 
gdy skończy swe orędzie roczne, 
gdyż w Washingtonie za wiele 
ludzi go odwiedza, aby mógł nie- 
przerwanie pracować. W Oak View 
nie będzie przyjmował gości. Zaba- 
wi tam niezawodnie około dwóch 
tygodni. 

— Korpus marynarzy Stanów 
Zjednoczonych składa się z 1890 
ludzi, z których #25 znajduje się 
na okrętach, a reszta (965) w po- 
jedynczych stacyach nadbrzeżnych. 
Naczelnik prosi o powiększenie 
korpusu o 500 ludzi. 

— Konsul Gifford w 
donosi, że władze niemieckie ściśle 
przeprowadzają przepisy paszporto- 
we nad granicą Alzacyi i Lotaryngii 
i wszystkich zwracają, których 
paszporty nie są wizowane przez 
niemieckiego posła w Paryżu. 


Bazylei 


Amerykanie mieli już nieraz nie- 
przyjemności, ponieważ się nie 


zastósowali do owych przepisów, i 
daremnie tracili pieniądze na po- 
dróż. 

Washington, 22 listopada. 
Skarbnik Stanów Zjednoczonych, 
Hyatt, donosi, że rząd miał w 
ubiegłym roku administracyjnym 
$379,266,074 dochodu i $267,924,801 
wydatku, tak że pozostało na umo- 
rzenie długów $L11,341,273 tj. 
$7,370,176 więcej, jak w roku 
przedtem. W porównaniu z rokiem 
przeszłym powiększyły się dochody 
o $7,862,797, a wydatki zmniejszyły 
się o $7378, 

W ashington, 25 listop. Na- 
czelnik bióra statystycznego donosi, 
że w roku administracyjnym koń- 


wywozu ze Stanów Zjednoczonych 


mym czasie w roku przeszłym 
$678,422,850), wartość dowozu w r. 
1888 wynosi $707,157,193 — w 
roku przeszłym %722,776,939. 


—ł | 0 0 m ——— 


AMERYKA. 


Kontraktowy robotnik, 


W sierpniu rb. przywiózł fabry- 
kant sprzętów domowych A. E. 
Guenther z N. Yorku ze sobą z 
Magdeburga stolarza W. Vegemann 
któremu jeszcze w Europie obiecał 
%9 tygodniowo i utrzymanie. Ve- 
gemann atoli nie był zadowolony z 
obchodzenia się i doniósł o wszy- 
stkiem prokuratorowi Stan. Zjedn., 
który obecnie pociągnął Guenthera 
do odpowiedzialności za sprowa- 
dzanie kontraktowych robotników. 


Nowy projekt skrócenia drogi 
do Europy. 

W krótce ma zostać wykonanym 
nowy plan skrócenia podróży z 
Ameryki do Kuropy i z Kuropy do 
Parostatki 


Ameryki. mają na 
przyszłość płynąć przez zatokę 


Fundy i być przewiezione na kolei 
okrętowej przez 40 mil szerokie 
międzymorze łączące Nową Szkocyę 
z Nowym Brunświkiem. Kontrakt 
budowy kolei, która ma kosztować 
$5,500,000, otrzymali angielscy kapi 
taliści. 


Drogi całus. 


Drogo kosztował całus, jaki w 


Springfield, Missouri, dał Pół-In- 
dyanin Taylor Smith, znany 
„Sportsman“ i właściciel salonu 


bilardowego pięknej młodej niulatce, 
bo jej babusia, stara negierka 
Małgorzata Newland a lias Miller, 
tak się z tej przyczyny rozjątrzyła, 
iż ze siekierą w ręku na niego ude- 
rzyła i rozcięła jego czaszkę. 


Białe Czapki. 


W południowej części stanu Ohio 
okazali się w tych dniach także 
„Białe Czapki“. Pewnej nocy 
około drugiej godziny przybyło 50 


zamaskowanych ludzi konno do 


| domu Adama Burks w Sardinia, w 


powiecie Brown. Właściciel został 
wyrzucony z łóżka i wywleczony 
na podwórze gdżie go nielitościwie 
smagano rózgami. Burks, człowiek 
żonaty, jest szewcem, który praco- 
wał w Cincinnati i niedawno temu 
wrócił do Sardinia. Białe czapki 
oskarzyli go, že kradł węgle i kury. 
Cała miejscowość wzburzyła się z 
powodu tego gwałtu. 


Dzień dziękczynienia. 


Kardynał Gibboas w  okólniku 
zwrócił uwagę duchowieństwa na 
ogłoszenie prezydenta odnoszące 
się do dnia dziękczynienia i polecił 
mu, aby w każdym kościele w 
modlitwie po ostatniej mszy był 
wzmiankowany rząd amerykański. 
Kardynał wspomina o szczęśliwych 


czącym się z 31 paźdz. rb. wartość 
20) 


wynosiła $724,605,230 (w tym sa- 
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;dy napisze do 


naszej 


stosunkach i pokoju w całym kraju, 
na tajemnicze nawiedzenie nas 
Boga przez zarazę żółtej febry na 
południu i o spokojnym wyniku 
wielkiej walki wyborczej i napomi- 
na wiernych, aby dzień ten święcili. 


Pogrzeb. 


Dnia 21 listopada odbył się w 
Rochester, N. Y., pogrzeb sześciu 
ofiar pożaru tamtejszej fabryki 
latarń, których ciało było popalo- 
ne doniepoznania. Nabożeństwem 
żałobnem, które się odbyło w Wa- 
shington Rink, kierował dr. Shaw, 
najstarszy kapłan w mieście. Długi 
pochód żałobny towarzyszył zwło- 
kom do Mount Hope cmentarza. 
Chorągwie znajdujące się na pu 
blicznych budynkach zostały spu- 
szczone na znak żałoby, a "kramy 
i sklepy zostały pozamykane w 
ulicach przez które pochód prze 
chodził. 


Młody samobójca. 


W Beaver Dam, Wis., Sletni 
chłopiec Stayner, żyjący ze swym 
ojczymem Fredtem Koebler, wydo- 
był w tych dniach rewolwer ze 
szuflady i strzelił się w bok. Miał 
jeszcze tyle siły, że położył rewol- 
wer na to same miejsce zkąd go 


wziął. W godzinę potem nie żył. 
Morderca i podpalacz. 


W piątek przeszłego tygodnia u- 
znał sąd w Pottsville, Pa., że Piotr 
Barański czyli też Baranowski po- 
pełnił morderstwo, W dniu 12 ma- 
ja r. b. przybył do odosobnionego 
domu Antoniego Putlawicza, pra- 
cującego w kopalni węgla, który 
mieszkał w pobliżu Bushy Trakt, 
niedaleko od Midleport, a zasta- 
wszy żonę jego samą, zabił ją, 7a- 
brał kilkaset dolarów, które się w 
domu znajdowały i podpalił dom. 
Odchodząc od domu spotkał słu- 
żącą Agnieszkę Kacz, którą zabił 
siekierą. 

Baranowski jest tak złamany na 
duchu i ciele, iż było go trzeba 
zanieść z więzienia do sali sądowej. 


Precz z wąsami! 
„Znakomite damy na wschodzie 
Stanów Zjednoczonych postanowi- 
ły, że stangrety ich odtąd nie ma- 
ją nosić wąsów. Ztąd powstało nie- 
| zadowolenie pomiędzy stangretami, 
z których niejeden rozpaczliwie się 
opiera autokratycznemu temu roz- 
kazowi. Jeden z nich żądał w tych 
dniach pięć dolarów mniej zapłaty 
miesięcznie, byleby mu było wolno 
zatrzymać piękne swe wąsy; pani 
jego nie przyjęła propozycyi a stan- 
gret nie chcąc pozbyć się ozdoby twa- 
rzy, opuścił jej służbę. 


Stary 


zegarek, 


Niejaki John A. Snider w Sil- 
yer Lake w północeno-wschodniej 
Pennsylvanii posiada zegarek srebr- 
ny, który od 110 lat w jego fami- 
lii się znajduje i wciąż regularnie 
idzie. Dziad teraźniejszego właści- 
ciela odebrał zegarek zabitemu he- 
skiemu żołnierzowi, który padł w 
wojnie o amerykańską niepodle- 
głość w bitwie pod Trenton w 
New Jersey, gdzie Washington 
dnia 26 grudnia 1776 r. świetne 
nad Anglikami odniósł zwycięztwe. 


Ile jest warte życie ludzkie? 


Z Wilkesbarre, Pa., donoszą 25 
owi: Krewni ofiar, które u- 
ear życie podczas nieszczęścia 

kolejowego w pobliżu Mudd Run 
i Pleasant Valley, postanowili pod- 
czas zgromadzenia, które się odby- 
ło w Pleasant Valley w dniu 25 
listopada, nie przyjąć po $4000 za 
każdą dorosłą osobę, która tam ży- 
cie postradała. W biegu tygodnia 
odbędzie się znów zgromadzenie, 
ną którem zostanie rozstrzygniętą 
kwestya, czy kompanią kolejową 
powołać sądownie do odpowiedzial- 
ności lub też nie. 


Biskup Foley. 


W Detroit odbyła się w prze- 
szłą niedzielę intronizacya ks. 
John'a S. Foley, biskupa dyecezyi 
Detroit. Kościół św. Aloyzego był 
pojedynczo, lecz gustownie ozdo- 
bionym. 

Długi rząd kapłanów i akoly- 
tów towarzyszył biskupowi z jego 
mieszkania do kościoła przez ulice 
przepełnione ludem. Procesyą koń- 
czyła deputacya z Baltimore i de- 
troicki komitet przyjęcia biskupa. 

Przybywszy do kościoła stanął 
biskup u stopni wielkiego ołtarza, 
gdzie go przyjęło duchowieństwo. 
Po odmówienia modlitwy wszedł 
na tron biskupi, przed którym 
przechodzili wszyscy kapłani, któ- 
rzy przez pokłon i całowanie pier- 
ścienia biskupiego dawali poznać 
ich podległość. 

Po intronizacyi celebrował bi- 
skup sumę pontyfikalną i miał 
wspaniałe kazanie. 


Pożary. 


W Pocomoke City, miejscowości 
położonej niedaleko od Baltimore, 
Md., wybuchł w czwartek po po- 


J. J.i IIOF' 


119 W, Water Bt., Milwaukee, Wis 
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łudniu pożar w aptece Tuitt'a, któ- 
ry wskutek silnego wiatru i braku 
straży ogniowej lotem błyskawicy 
się rozszerzył. Z apteki przeniósł 
się pożar na sąsiednią fabrykę wo- 
zów, potem na pocztę, wielki skład 
spółki Townsend & Stevenson, dwa 
inne składy, magazyn obuwia Mo- 
rilla, aptekę firmy Lloyd, Drugden 
& Blaine, skład ubiorów spółki F. 
G. Polk & Co., magazyn strojów 
panny Matheus, kram firmy Smu- 
lea & Paredo, sklep towarów ło- 
kciowych spółki Stevens & Ma- 
theus i kram firmy Veahey & Be- 
vein. 

Na północnej stronie ulicy spło- 
nął skład firmy Blaine & King, 
kram Hustet'a, dom mieszkalny pa 
ni Kay; magazyn towarów żela: 
znych braci W. HH. i A. B. Donis, 
wielki magazyn strojów pani Bayno, 
dom mieszkalny Dickinsonóa i sy- 
na, apteka Fountain'a 1 inny sklad 
żelaztwa. Oprócz tego zostały obró- 
coue w perzynę: kram pani Schoo- 
field, dom M. 
budynek Alfreda Townsend, dom 
J. Clarke'a i jeszeze inne domy 
mieszkalne, stajnia i fabryka wo- 
zów Kinga, drukarnie czasopism 
„Times“, „Record“, „Gazette“, i 
„Peninsula Ledger.“ W całej czę- 


Stevenson'a* nowy 


ści biznesowej miasta pozostały tyl- 


ko dwa kramy. Straż ogniowa z 
Salisburg, którą przywołano na dro- 
dze telegraficznej zapobiegła całe- 
mu zniszczeniu miasta. Strata wy- 
nosi $500,000. 

— W Fort Wayne, Ind., spalił 
się w piątek dom, w którym się 
znajdowały maszyny „„Jenney E- 
lectrie Light“ kompanii. Strata 
$200,000. 300 robotników utraciło 
pracę wskutek tego pożaru. - 

— W Duluth, Minn., spalił się 
„Howard Hotel“ i kilka mniejszych 
budynków. Strata $15,000. 


— W piątek zniszczył ogień wię: 


kszą część biznesowej dzielnicy mia- 
sta Kureka Springs, w Arkansas. Stra- 


ta $200,000. 
Sg n=jlepszemi. 


(Oct. 11 '89) 


Kto był nim? Bacon czy 
Shakespeare. 


był autorem produkcyi dramatycznych przypisa- 
nych ostatniemu; lecz główną kwestyą, która 
zajmuje umysły praktycznych mas jest to, w 
jaki sposób uzyskać i zatrzymać zdrowie, które 
jest koniecznie potrzebne do cielesnej i umy- 
słowej czynności, powodzenia w biznesie i go- 
nienia za szczęściem. O wiele więcej światła 
możemy rzucić na ostatni ten przedmiot aniżeli 
najlepszy zwolennik Shakespeare'a na pierwszą 
kwestyę. Jeżeli system jest wypróźniony, nerwy 
się trzęsą, jeżeli zatwardzenie lub niestrawność 
wam dokuczają czasem lub zawsze; jeżeli skóra 
ciała jest żółtą a język obłożony jak w chorobach 
żółciowych; jeżeli czujecie kłucie, które wam 
przypomina, że dostaniecie renmatyzmu lub 
neuralgii; jeżeli nerki są bezczynnemi — uży- 
wajcie HOSTETTER'A STOMACH BITTERS. 
Najlepsze lekarstwo w wieku bogatym w medy- 
cyny, korzystne i nzdrawiające. Nie zapominaj- 
cie, że gdy wam grozi malarya Inb ją już micie, 
wtenczas lekarstwo to nentralizuje truciznę i 
wzmacnia system. 
Zemsta za łozy. 

W Washiogtonie usiłował I3letni 
murzyn otruć całą jego familię 
składającą się z jego matki, babki, 
ciotki i wuja Williama Gaskin. Od 
niejakiego czasu po spożyciu potraw 
chorowały zwyczajnie wyżej wy- 
mienione osoby, z wyjątkiem chło- 
pca Dawida Terrill. Podpadło to 
nareszcie ich uwadze, że chorowali 
zwyczajnie po tem, gdy młody łotr 
został _ cielesnie skarconym. Po 
dłuższej indagacyi oświadczył, że 
za każdą porcyę otrzymanych łozów 
kwitował przez wsypanie do ostryg 
lub piwa używanego przez jego 
familię, znacznej ilości perskiego 
proszku owadowego. 

Cały porządek skrzypcowy warty $7.50 — za 
$3.50. 


Składa się z dobrych skrzypiec, smyczka, kala- 
fonii, książki iustrukcyjnej, extra doboru stron, 
w pięknyin futerale. Wszystko za $3.50. Ten 
sam dobór skrzypcowy, lepszego gatunku 
w extra-.pigknym futerale, warty $1000 
za $8.00. Przesyłajcie pieniądze w listach rege- 
zak ŻY lub przez morcy-order. Katalog mu- 
zycznych instrumentów i towarów darmo za 
aplikacyg. Adres Garden City Music Co, 


168 Sigel str., Chicago, IU. (Dec. 81, '88.) 


Stała praca dla 600 robotników 
podczas zimy. 

Kto zakupi 30 akrów gruntu w za 
kładającej siękolo niipolskiej 
w St.Croix County, Wis., mo- 
że natychmiast dostać stałą pracę 
podczas zimy. Grunta te leżą tylko 
50 mil na wschód od wielkich miast 
handlowych St. Paul i Minneapolis 
a kolej która grunta te przerzyna, 
wprost do miast tych idzie. Okolica ta 
jest porosłą pięknym twardym lasem 
a karczowanie w okolicy tej jest 
bardzo łatwe. Rola jest pszenny 
czarnoziem. Wszelkie gatunki zbo- 
ża i jarzyn się tam jak najlepiej 
udawają. Cena gruntu tego jest od 
$4 do $8 za akier. Przy zakapnie 
płaci się tylko $1 od akra reszta 
płatna w pięciu rocznych ratach. 
Grunta te tylko od 4 do 4milod 
miast i stacyi kolejowych są odda- 
lone. Jazda na grunta te z Chica- 
go tylko kosztuje $9. Kupujący £0ak. 
dostanie podróż tę wolną. Kkskur- 
sye co poniedziałek i czwartek ka- 
żdego tygodnia Mapy i opisy tej 
okolicy przesyła bezpłatnie. 

Frederiksen & Co.. lub 
Felix Pietrowicz, 
181 Washington str., Chicago, Ills. 


(may 20 -89) 
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Landtarten bon Farmländereien in Hofa Part Kolonie, Wis., frei zugrianbt 


Peerless farby seeda gene w aptekach, 


Kółka literatyczne rozwodzą się nad tem, kto 


OBRAZY 
POLSKO-NARODOWE, 


któremi każdy Polak w Ame- 
ryce powinien swój pierwszy po- 
do 


kój przyozdobić, nabycia w 
księgarni Polskiej W. Dyniewicza. 
I 


MATKI BOZKIEJ CZĘSTOCHO- 
WSKIEJ, z herbami Polski Litwy, 
i Rusi, w sześciu kolorach, roz- 
miaru 19x24 cali po....c. 75 

lI. 

JANA III SOBIESKIEGO, po- 
gromcy Turków pod Wiedniem, 
w pięciu kolorach, rozmiaru 24x 
80: Gall PY szos A e. 15 

III. 

TADEUSZA KOŚCIUSZKI, bo- 
hatera Polski i Ameryki w sie- 
dmiu kołorach rozmiaru 18x24 
za UOSYSTEWEZEE c. 15 

YE 

PAMIĄTKA PRZYJĘCIA PIER- 
WSZEJ KOMUNII ŚW. z pod- 
pisami (osobno) po polsku, an- 
gielsku i ista w  dziewię- 


ciu kolorach rozmiaru 104 X 15 


IK ATALOG 
KSIĄŻEK 


drukowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 
W. DYNIEWICZA, 


Chicago - = 


Ulipois. 


Książki historyczne, powie- 
ściowe, bajeczne i z 
piosneczkami. 


ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań | GRATULANT, oraz Pieśni weselne 


wieczornych spisane przez Wła- 
dysława Łozińskiego .......40 
GAŁĄZKA CTERNIOWA, powieść 
przez Paulinę z L. Wilkońską 
ZZ 40 
PIĘĆ P. MINUS JEDNO R. 
(5 p. — 1 r.) wielka ramota ze 
wspomnień ojczystych, spisana 
przez Jul. Horaina 
ŻYWOT GENOWEFY, powieść 
nioralna bardzo wzruszająca ze 
starożytnych czasów ....... 30 
— ta sama w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem....60 
BOLESŁAW czyli Dalszy Ciąg 
Genowefy; tłómaczenie przez ks. 
Osmańskiego... ............BQ 
- ta sama w mocnej oprawie 
A LO ROSE EPA CO ŻE 60 
PIĘKNA HISTORYA 0 CIER- 
PLIWEJ HELENIE, córce kró- 
la Antoniusza cesarza tureckiego 
z Konstantynopolu (Carbgrędu ), 
która będąc u dworu, później 
przez 22 lata  pielgrzymująe, 
wielkie utrapienia i nędzę cier- 
pliwie i mężnie znosiła ....15 
LUDZIE LESNI i wieszcze Dzieci 
przez Fr. Waligorskiego ..:.5 
WYPRAWA NA SYBIR i osta- 
tnie chwile szpiega przez Alex. 
Bednawskiego ..............5 
ŚLUB KRÓLEWSKI — Warsza- 
wa 6 Kwietnia i Bolesław Smia- 


Bednawskiego ZETA S 8 


sę modą | 1 
zebrane dla 


Gawrzyjelski....... 
ARYE POLSKIE, 


POWINSZOWANIA dla rodziców 
i innych drogich osób 
PROROCTWO MICHALDY, kró- 
lowej ze Saby, 13 Sybilii, Księ- 
dza Marka Wernyhory i innych. 
Od roku 578 przed Narodzeniem 
Chrystusa aż do późnych wie- 
ków s. 15 
SENNIK czyli Wróżenie ze snów, 
na przeszło 1500 przypadków 
służące, z różnych starodawnych 
ksiąg zebrany i porządkiem a- 
becadłowym dla rozrywki i za- 
bawy ciekawych ludzi ogłoszone 
zez Przyjaciela Niewinnych 
Zabobonów .......422221221 15 
PRAWDZIWY PERSKO - EGIP- 
SKI SENNIK. — najpewniej- 
szy sposób wygrania na loteryi 
według kombinacyj słynnych 
magików i profesorów matema- 
tyki Orlice itp. — tudzież wyja- 
wienie tajemnie i sposób, jakich 


............. ie: ++ 


używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przy- 


szłości. — Z przeszło 200 obraz- 
kami.  Dosłowny przedruk z 
Sennika drukowanego w drukar- 
ni Uniwersytetu Jagiellonskiego 
wKrakoWiE ciesze 4 40x80 
LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod 
z wojny  franecuzko — pruskiej, 
przeź DUdOi2>+-s524>5%3 10 
MYNHAUSEN NOWY, ten z 
długim nosem czyli dziwaczne 
podróże i figle..............10 
NOWY SOWIZRZAŁ i Awantu- 
ry jego. Z ziemi pomorskiej 
rodem. — Z ośmiu obrazkami. 
10 


.............. e: ies 


— Ta sama w mocnej oprawie | 


ze złoconym tytulikiem. ...60 


HRABIA PAROBKIEM U KMIE- 


CIA, powieść wyciągnięta z Ka- 
mot, Ramotków Wilkońskiego 
42.404040 Gaw o 006 60456950 16 


JAN ORLIK, znalezione dziecko 
w gniaździe orlem pod Krako- 
wem, powiastka ...........10 

BUTY DZIADUNIA. Opowiada- 
nie Jana Zacharyasiewieza 10 

HISTORYA o wielkim wojowni- 
ku polskim Gabryeju Hołubku. 
Opowiadanie z dziejów polskich 
przez Józefa Grejnerta „...10 

KALAMBURY czyli Dowcip 
Prawda, dla rozrywki i poucze- 
NIA 009) e 4. WOT OR 0 a i) 

ZEMSTA czyli wymierzenie Spra- 
wiedliwości przez Polkę kocha- 
jącą całem sercem Ojczyznę i 
ej bohaterów. Powieść przez Idę 
Teibels BOJ E TE OGAE 10 

DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 

Lutego, 1846 r. w Poznaniu i 

powiastka Pauliny z L. Wilkoń- 

-) 4 O RES E PRATO DZ 10 
JANIE TWARDOWSKIM, 

wie!'-im czarowniku i jego spra- 

wkach wraz z powieściami © 
czarach: Czarownica, o spaleniu 

14 mniemanych czarownic w 

Doruchowie,  Madejowe łoże, 

Chłop i djabeł, Osieczna .. .30 

OPOWIADANIE podróżnego o 
strasznie dziwnem łożu ....10 

BITWA pod Kobylanką dnia 6 
maja 1864 ; 5 

CZTERY POWTESCI. 1. z Nie- 
dalekiej przeszłości, Nowela przez 
M. D. Chamskiego. 2. Noc na 
pobojowisku z wojny turecko- 
moskiewskiej 1877 1 1878. 8. 
Moc Duszy, opowiadanie Ed- 
munda de Amicis, przetłumaczył 


o 


ły król Polski, przez Alexandra 


WYPRAWA PO ŻONĘ, wódług 
opowiadania Starego organisty 
Franciszka (Qrącarzewicza, spisał 


ZAMEK 


z włoskiego Piotr Zubrzycki. 4. 
i © PĘTEPOTYS BĘ M 25 

SKARB WATAŻKI, powieść 
końca XVIII wieku Wi 
dysława Łozinskiego, w mocnej 
oprawie, ze złoconym tytulikiem 


m 


KRWAWA NOC. Powieść z nie- 
dalekiej przeszłości przez Zyg- 
munta Lucyana Sulimę.,..15 

LIST AGATONA GILLERAoOrga- 
nizacyi Polaków w Ameryce 10 

JASKINIA BEATUSA, Powieść 
dla „wszystkich szlachetnie my- 
ślących. W mocnej oprawie ze 


nia Unitów na Podlasiu, napisał 
AT ATE 25 
KWIAT PRERYT między Indyj- 
czykami, powieść z zachodnio- 
północnej Ameryki, Ch. A. Mur- 
ray, przełożona na polskie przez 
Józefa Betkowskiego, w mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem 
ZOFIA KOSSAKOWSKA. Po- 
wieść historyczna przez autora 
„Kościuszko w Ameryce.” W 
mocnej oprawie ze złoconym ty- 
al POST SEC PE 60 
OBRAZKI I OPOWIADANIA 
OBOZOWE. 1) Zgon Ukraińca, 
obrazek z wojny 1863 roku. 2) 
Ostatni Powstaniec. Opowiada- 
nie. 3) Mołytwa. — Przez Al- 
freda Barwińskiego ........30 
Z PRZYPADKÓW +"LSKIEGO 
WĘDROWCA. Swe własne 
przypadki i przygody na lądziei 
morzu opisał Władysław Hoppe. 
Zawiera 1) Spotkanie się w 
Meksyku. 2) Borby w puszczy 
autralskiej. 3) Wyprawa do 
Cajamarca. 4) Zasadzka na dzi- 
kie bydło. 5) Pod górą „El 
Bernal." 6) Tydzień pod równi- 
kiem. 7) Poznanie się w Texas. 
8) Z Valparaise do Santiago i 
syrena w gaiku palmowym 9) 
Rokosz na morzu ......... 15 
dla młodzieńców 1 drużoów, 
zawierający: Zaprosiny na wezele 
— Oracye weselne—Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślu- 
bem— Powinszowanie drużby przy 
wyjeździe do kościoła, w czasie 
tańca i przy uczcie — Życzenia 
w dniu we.elnym — Piosuęczki 
i PPESTY PFC 35 
WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO 
Wielisława sn a e 
KONSTYTUCYA 3 Maja ...10 
PRZEWODNIK do pisania listów 
miłośnych oraz tyczących się 
ożenienia i zamążpójścia ...35 


3 


POJEDYNEK kapitana Bogu- 
sławskiego i ucztą u Iwana 
merc (o SPICE PA c 15 


ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka 
ze wspomnień lekarza turysty, 
przez Michała Wołowskiego 10 


KRAKOWIAKI. 657 day ze 


źródeł etnograficznych i wła- 
snych notat zebrał Zygmunt 
O 00 m cl BO 


JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielon- 
ka nad Wojtkiem Bruchyłą. Po- 
wieść ludowa poznańsko-amery- 
kańska. Napisał Jan Niemir 

STANISŁAW I DOLORES, No- 
wela z Meksyku. Napisał WŁ 
PORE A RECT 8 

PIOSNKI, 
NARODOWE, w mocnej opra- 

25 

OBRAZKI HISTORYCZNE z ży- 
cia Polaków i Polek napisał Jó- 
zef Grejnert. 1) O księciu Dy- 

, mitrze i Hrycia Rusinie. 2) 
Dwaj Bracia Łitwini. Powiastka 
z czasów króla Sobieskiego.15 

SYN BURMISTRZA. Obrazek z 
niedawnej przeszłości, przez F. 
Choisis < 3:1 nani FRZ 30 

KONIK ZWIERZYNIECKI Po- 


wieść i obraz przez Sierpińskie- 


essssssssssesosoossosoos 


ss..sssesasossosessos 


HISTORYA o Książęcia Stylfry- 
dzie i synu jego Brącwiku.10 


.......... 


° RU 
SOBIESKI POD WIEDNIEM.Tra- 
gedya w pięciu aktach napisana 
dla szkół polskich w Północnej 
Ameryce, przez K. K...... 30 
JAN III SOBIESKI, król polski, 
obrońca  chrześciaństwa pod 
Wiedniem ««i505 04 SES, 
BIALI I CZARNI, powieść z ży- 
cia Litewskiego, skreślił Jan Byg- 
„JL CZAD ZORZE A E 
nad Czarnem Morzem, 
Powieść oryginalna przez *„*40 


OBRONA św. Częstochowy, histo- 


rya cudowna a prawdziwa o 
Jacku Brzuchańskim, mieszcza- 
ninie Częstochowskim na cześć 
i chwałę Bozką a dobrym lu- 
dziom na pocieszenie opowiedziana 
przez Józefa z pod pri z 
8 rycinami 10 
BARTOSZ GŁOWACKI, czyli o- 
statnie uszlacheenie. (Nobilita- 
cya.) Ustęp z dziejów 1794 roku. 


Ż trzema rycinami........ 10 
PRZEKLĘTY SZCZUPAK Po- 
Li. POPE TPREWA 5 


EUSTACHYUSZ. Powieść z pier- 
wszych wieków chrześciaństwa. 
Przez tłamacza Genowefy i Ko- 


szyka Kwiatów......«.:... 30 
NIEPRZEPŁACONY PIER- 
ŚCIEŃ, czyli kto ma szczęście, 


ten prowadzi swą ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o u- 
bogim szewczyku i Zulimie, cór- 
ce sułtana tureckiego...... 15 
O JEstnauy JÓZEFIE BE- 
MIE, napisał Piotr Zbrożek.20 
DWIE RÓŻE, wiastka histo- 


ryczna z dziejów Anglii XV 
wieku, przekład W. L. Anczyca 
T T E sd eA WK 20 „6 30 
W mocnej oprawie ze złoconym 
CYUMIDGEM PER wi W 60 
DZIECI WDOWY, powieść mo- 
NADER AKA) r Ó 30 
W mocnej oprawie ze złoconym 
GLUKOZY TWE 60 


OJCIEC KAPUCYN czyli zwy- 
cięztwo wiary į miłości. ... 30 
BOHATERSKA RODZINA, ury- 

wek z powstania 1863 r., zda- 
rzenie prawdziwe opisał Wł 
Di aa POETA 5 
ULICA NAD WISŁĄ. Krotoch- 
wila w dwóch aktach ze śpie- 
wkami napisana przez Karola 
Kucza c. 5 trzy za jednego $1. 
PIERWSZE WOJNY KRZYŻO- 
WE, z dodatkiem krótkiej wia- 
domości o następnych ..... 10 
POWRÓT z WOJACZKI, po- 
wiastka z czasów powstania 
Tadeusza Kościuszki .....,.15 


(Daiary mag usstąpL) 
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Roz owszechniając nasze zegarki 
czytelnikami niniejszej gazety, aby zyskać ostume- 
rów, polecamy nasz wielki skład zegarmistrzow- 
skich i jubilerskich towarów. Sprzedajemy zegarki 
tylko o Pi an po cenach bardzo niskich 
3 onz. prawdziwy Elgin z kluczykiem po $5.50. 
Jestta zegarek najwięcej sprzedawany. wskazuje 
najakuratniej czas, z 2 letnią gwarancyą. Pewni 
jesteśmy, iż kto u nas kupił zegarek, jest zadowo- 
lony i polecać będzie takowy swoim znajomym i 
przyjaciołom. Ktoby z kupna nie był zadowolony. 
zwracamy pieniądze. Przy zamówieniu trzeba wy. 
słać pieniądze w registrowanym liście, albo rzez 
przekaz pocztowy, łub też przysłać dolara zadatku, 
a my wyślemy życzony zegarek przez zaliczkę po- 
cztową, który na exqtress ofisie możnaobe: rzeć į 
opłacić. Na żądanie wysełamy cennik czyli ka 
tolog darmo. Adress: 


B. F. CLETTENBERC & CO. 
231 E. Division Str. - - Chicago, Ilinois. 
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o- CFIICAGU ~~ 
Przerzyna środki ludności Stanow 


RAILWAY. 
ILLINOIS, IOWA, 
WISCONSIN, 
MICHIGAN, 
MINNESOTA, 
DAKOTA, 


NEBRASKA i WYOMING. 


Sluzbe pociągowa jest starannie nregulowaną 
tak iż zadowalnia komunikacye miejscową 
przedstawia najbardziej zajmnjące drogi po- 
dróży pomiędzy ważnemi 


SRODKAMI HANDLOWEMI. 


Urzędzenie dziennych, bawialnych, 5g- 
pislnych i pałacowych wagonów nie może być 
przewyższonem. 

Tór jest doskonałym, rejlsy stalowe, kamis- 
nie zastępują balast. 

North-Western jest ulubiong drogą podróżni- 
ków handlowych, turystów i szukających mowe 
domy w złotym północnym zachodzie. 

Szczegółów udzieli rad 

Thos. Mostey, 
Agent, 
H. C. Wicker, 
Traffic Man. 


M. Whitman, 


Gen. Man. 


E, P. Wilson. 


Gen. Pas, Agent. 


LINĘ 


BETWEEN 


RAILROAD 


CHICAGO.......... 


AND 


MILWAUKEE 


Marquette, Mich. 
Ishpeming, * 
Hancock, * 
Red Jacket, “ 
Republic, * 
Groen Bo, Wis 
reen Bay, Wis. 
Marinette, ~“ 


Negaunee, Mich. 
Houghton, “ 
L'knse,  * 
Calumet, * 
Champion, * 
Gladstone, * 
Ft. Howard, Wis. 


De « 
Menasha zo Fennah «« 
Appleton, * Plymouth, * 


New London, “ GrandRapids, * 


Pullman Pałace Sieeping Cars on 
all Kight Trains. s 


C.F.DUTTOW, W.B. SHEARDOWX, 
Gcu'l Manager, Gen'] Tkt. Ag 
MILWAUKEE. WIS. 
W. W. Tibberner 
Geuerulny Agent 
198 Clark Str., Chicago, Nl. 
(Febr. 2. 1880 .3 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisyw.aia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
tsiążki, robienia kontraktów za 
anonse odbierania pieniędzy za 
Gazetę za książki, 
w Raga, JA, z Wisniewski pa Spiczka 
~ Buffalo, W. Y. F. A. Górski Jakah Townaon 


J. Jozef Majchrzycki. i A. Chmielewskl 
Wis. I Warnse, 
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- Mich. L. ki. 
z Lavferski i Stanistaw tr 


A = W. Napierała. 
— Hazleton, nnt Twarowski, 
- Lemont. Michat Nowacki 


— Miiwzakoe ZAM AAD E Łukasz 
- waukee ożniak, T. 

= wicz, A. Kushu. + 3 ER 
—Minncsota Zaka, Ninn., ózef Schu. 
Mount Carmel. W. 0 EJ 14. 
—Nanticoke, Jobn Sosnowa 
— Northeim, Wis. J 
— New York, N. 


erę g. - Gab elewicz. 
—Polonia A. sikorski. P 
— Radom A Malinowski 


—Bw. Jadwig. 
—Bouth Bend. 
— Stevens Point, Wis, Jan Kubisiak 
Kieliszewski, 
- Toledo, 0., M. Szwajkowski. 
— Wilkes Rarse, Józef Czernik. 
Wdmo, M. A. Mazany. 
Winona, Minn., Jakób Jeżewski. 


PŁACĘ NAJDROZEJ 


— GA —— 
Rnblc rosyjskie, 
Gulden y austryncie, 
Marki niemieckie, 
Sterlingi angielskie, 
Liry włoskie, 
Frankį francuzkie, belgijskie, szw: ‘carskie 
i rumuñekic, 
Kron 'ry szwedzkie, norwegskie, duńskie. 


Wi SELAM NATTANIEJ 

Ruble do Polski, i Rosyi, 

Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech i całej 
Austryi, 

Marki do Poznańskiegc, Prus Wschodnicł 
i Zachodnich, Szlązka i całych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, Szrajcaryi 
Rumunii, 5 

Kronery do Szwecy:, Norwegii, 1 Danii. 

Władysław Dy niewiez, 
52 NOBLE Street, — — IC GO, I Ninots 


w ESIĘGA RNI POLSKIEJ 
W. Dyniewicza, 
532 NOBLE STR., CHICAGO, IL 
jest do nadycia 


A o g 
ZBIÓR PIEŚNI 
— NABOŻNYCH KATOLICKICH — 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 

52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z aodatkiem nie- 
szporów łhcińskich, jeszcze 4 więcej pieśni ła- 
cińskich i 28 pieśni za Polskę. © 

Obejmuje blizko 1100 stronnic wielkiego for- 
matu na pięknym papiczze i z wyzłacanemi ty: 
tulikamfi. 

DZIEŁO TO SPRZEDAJE SIĘ PO CEXACH 

następujących: 

Oprawne w półstórek: 


1 egzemplarz pocztą za $2 % 
Całe w skórę: 1 egz. pocztą za $2.7 
Całe w sk(-ę i wyzłacane brzegi: 

1 egzemyp. pocztę za $3.25. 


Biorąęcym w większej ilości odstępuje się zwy. 


CGoLDZIER & RODGERS, 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 48 % 50, METROPOLITAN BLOCK, 
N. W. Cor. Randolph % LaSalle Str., 


CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR. 


POSZUKIWANIA. 


Adam i Franciszka Mikuccy z Łom- 
poszukują swego syna Stanisława. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam niech 
aczy nam donieść pod adresem: 
: Adam Mikucki, 
532 Noble str., Chicago, Hl. (x) 


Poszukuję ojea i matkę Franciszka 
i Maryannę Bangward, jako i Brata 
Karola Rolin, pochedzacych ze -wsi 
Czarne, gub”Sawałskiej, Królestwa Pol- 
skiego, którzy mają przebywać w stanie 
Wisconsin lub Miehigan. Ktoby z Ro- 
daków znał miejsce ich pobytu, niech 
mi raczy donieść pod adresem; 

Marcin Rolin, 


Plymou:h, Luzerne Co., Pa. lb. 567 
(48—50) 


Poszukuję człowieka, któryby chciał 
kupić odemnie saloon i wszystkie do 
niego należące przyrządy. Do sprzedaży 


E jestem zmuszony prżez śmierć mojej 
a żony. Dobra sposobność dla Polaka. 

t | Piotr Bonus, 

ń 154 W. Div'sion str.. róg Holt ave, 
be . 

f |l 
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3 anio 

Ę Dom dwupiętrowy murowany 
ją , 

> z lotą 4 Pgrę 

= 629 Dickson Str. 
e (48—513 

| ; 

j BAGZNOŚU RODACY! 

| , 
Ę 

= Nadarza się dobra sposobność do 
m przyjścia w krótkim ezasie do ła- 
Ẹ dnego majątku dla tego, któryby 
5 cheiał kupić kilka lotów w miaste- 
xd ezku Downer's Grove, gdzie loty 
pa są jeszeze bardzo tanie, bo można 
PE jednę kupić za $50. 

ks Loty znajdują się w pobliżu dwor- 
| ca i blizko fabryki. 

= Co godzinę odchodzą pociągi do 
i Chicago i przychodzą z Chicago. 
’ 

ku Podróż kosztuje tylko 10 centów 
È jeżeli się kupi bilet miesięczny. 

: Ktoby sobie życzył obszerniejsze. 
g go objaśnienia, to niech się zgłosi 


a do Jana Kostrzewskiego, 
514 Noble str., Chicago, Illinois. 


Na Gwiazdke. 


. Kto chce swym krewnym 
i zaajomym posłać na Gwiazd- 
kę cokolwiek pieniędzy, może 


3 

3 

Ę za mojem pośrednictwem po- 
$ słać choćby najmniejszą kwo- 
R tẹ w wszystkie strony Euro- 
a py. Koszta przesyłki do Ziem 
B- Polskich pod Moskalem lub 
R. Austryakiem wynoszą 25 cen- 


R 


tów a do Polskich pod Pru- 
sakiem 10 centów. 


W. Dyniewicz, 


532 Noble Str., 
Chicago, Ills. (x) 


Skład założony w r. 1851 
Henry Schoellkopf, 
B grosernik hurtowny i drobiazgowy, 
; NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami, 
sprzedaje następujące towary w dobrym 
gatunku: 


Najlepszą Java, Mokka i Rio kawę, 
Prawdziwą Vanilla czekoladę i Cacao, 
Cykory* i kawe z żołedzi i fig, E 
Najlepsze gatunki zie.onej i czarnej herbaty, 
Importowaną oliwę zwyczajną i makową, 
Duesseldorfską musztardę winn i ocet winny, 
Francuzkie sardyny, kapary i oliwy, 

Włoskie makarony i łazanki (nudle), 
Suszone grz BŁ 

Suszone forsw i i gruszki stołowe, 

Suszone śliwki, szaty, i wiśnie, 
Niemieckie powidła i miód, 

Prawdztwy sok malinowy i chiński imbior, 
Franeńzkie grzyby (champignons) i trufle, 
Francnzki | gr” pasztety z wątrobek gęsich, 
Appetit-Sild i kilońskie sproty, 
Zamarynowgne wegorze i minogi, 
Westfalskie szynki, 

Brunświęki salceson, 

Sardele i anchovies z ziół, 

Rosyjskie po = i wałkowate śledzie, 
Prawdziwe śledzie mlecząki i sztokfisz, 
Kawior, łososie i le musztardowe, 

Ser reczny i turynsgki ser kminkowy, 
Prawdziwy i tutejszy ser szwajcarski, 
Limbargski, śmie owy i ser ze ziół. 

Ser neufszatelski i „fromage de Brie*, 

Ser z Roquefort i Parmesan, 

Hollandzki Leyden i Edamski ser, 

Paryzką tabake do zażywania Lotzbeck'a, 
Niemieckie kofowrotki i pantofle, 

Siemię dla ptaków każdego rodzaj 
Soczewicę niemiecką, jagły i 
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e M kartofl żową i och 
* artoflan , mąke ryżow: ow. 
b ie warzywa, p m tżwy kwiatów 


za których dobroć gwarantuje 


Henry Schoellkopf. 


x 


A 

i , J. Sosnowski, róg Chapin i Monroe ul. 

s i najstarszy polski 

Ę Salon i Grocernia 
E 

Mo w South Bend, Ind. 

go Poleca Szanownym Rodakom swój dubeltowy 
x skłed zaopatrzony w dobre wino, wódki, likiery, 
È piwo i cygary, jak również wszelkie artykuły 
D- wielkiego bandin korzennego (Grocery.) 


J. Sosnowski, 


na Chapin i Monroe ul., 
South Bend, Ind. 
(Oct. 25. 89.) 


KUŚNIERZ 


STANISŁAW 


mieszka obecnie 


661 Milwaukee Av. 


Chicago, Ills. 


f Dla Polaków przybyłych do Ameryki, jest 

x konieczną potrzebą nanezenie się języka angiel- 
y skiego a d> tego jest wydrukowana książka: 

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenia 
się po angielsku z opisaniem każdego wyrszn 
jak się ma wymawiać, wypracował Wł. Dynie- 
wicz; przejrzana, poprawiona i znacznie po- 
większona a mianowicie dodane sẹ rozmowy i 
różne listy w polskim i angielskim języku, która 
sprzedaje się po 65 centów. 

Piszcie po nią pod adresem: 
W. Dyniewiez, 

53% NOBLE STR.. — — — CHICAGO, ILL, 


GAZETE 


można sobie zapisać jak ró- 


Polskie Ksiażki 


zamówić u 
p. Staniszawa Budzbanowskiego 
który utrzymuje wielki : polski saloon 
i grosernią 
na rogu 17 i Paulina ul. 
CHICAGO, ILL: 


Jeszcze Chicago. 


— W sobotę rano około 
pierwszej godziny wybuchł 
pożar w trzypiętrowym domu 
ceglanym, położonym pod 
No. 635 przy Blue Island 
Ave., i to w piekarni Fran- 
ciszka Snell. Prawie wszyscy 
mieszkańcy opuścili dom do- 
syć szczęśliwie, lecz okazało 
się,że chłopczyk pozostał w 
„basemencie*, w którym ogień 
najbardziej się srożył, Poli- 
cyant Fox dowiedziawszy się 
o tem bez wachania rzu- 
cił się w płomienie. Każdy my- 
ślał, że już zaginął, gdy z 
chłopcem razem wybiegł z 
demu. Odzież jego, jako i 
chłopea, paliła się — oblaao 
ich natychmiast wodą. Chło- 
piec Józef Dura był ra pół 
zaduszonym przez dym, ocu- 
cono go atoli i odwieziono 
do szpitala powiatowego. Le- 
karze myślą że wyzdrowieje. 
Policyant utracił włosy i 
brwi. 

Marszałek straży ogniowej 
Campion chciał ocalić nieja- 
ką p. Lampe, mieszkającą na 
drugiem piętrze, która wskutek 
dymu utraciła przytomność. 
Ten sam los spotkał i jego. 
Spostrzeżono atoli i jego nieo- 
beeność dość wcześnie i towa- 


rzysze jego z "arażeniem 
własnego życia zdołali go 


jako i niewiastę po nadludz- 
kich prawie usiłowaniach wy- 
dobyć z palącego się domu. 

W tym samym dniu około 
9tej godzinie przed południem, 
wybuchł pożar w fabryce Ło- 
warów łokeiowych, położonej 
pod No. 2830 przy Michi- 


gan Ave. Podczas ratowania 


utracił przytomność Smith, 
kapitan straży ogniowej, popa- 
lonym na twarzy i 
został strażak Józef Lilliek, 


Kapitan odzyskał wnet przy- 
tomność, lecz Lillick'a było 


trzeba zawieść do szpitala. 
Poparzonym został także 
August Anderson, który w 
owej cukrowni pracował. 


Odwieziono go do mieszkania 
jego pod No. 132 Milton Ave. 
tygodniu 
umarło w Chicago 220 osób, 
z tych 90 dzieci nie liczących 
jeszcze lat 5. Najgłówniejszemi 
były: 
Dyfterya w 22, suchoty w 
30, kurcze (dzieci) w 15, sła- 
zapalenie 
płuc w 16 wypadkach; przy- 
5 
osób; samobójstwo popełnił 


starości 


— W przeszłym 


przyczynami śmierci 


bość serca w 


12, 


padkowo utraciło życie 

jeden człowiek, ze 

umarło czterech ludzi. 
— Tutejsi 


na inne cele. 


Polieya 
niedawnego czasu 


kiego kapłana. Pomiędzy 
przybył pewnego wieczora 


rękach 


handlarze napojami 
alkoholicznemi zażądali, aby apte- 
karze płacili za „license“ sprzeda- 
wania likworów alkoholicznych po 
$100 rocznie, zamiast dotychczaso- 
wych $2, ponieważ sprzedają tako- 
we nietylko jako medecynę, leczi 


tutejsza śledzi od 
za oszustem, 
który swym ofiarom przedstawia 
się zwyczajnie w ubraniu katolie- 
innemi 
do 
bióra spółki browarskiej „McAvoy 
Brewing Co“. na rogu South Park 
Ave. i 23 ulicy i prosił o wymianę 
check'u w wysokości $64.45. Twarz 
jego była ezysto ogoloną, na nosie 
miał okulary ze złotą oprawą — 
oświadczył, że jest księdzem Becker 
od kościoła św. Antoniego i że dla 
późnej nocy nie jest w stanie udać 
się do miasta do banku, aby „check“ 
wymienić. „Bookkeeper“ browarni 
zadziwił się wprawdzie z tak póź. 
nych odwiedzin, lecz jednakowoż 
podchlebiało mu to, iż mógł usłu- 


tzyć bunt pomiędzy „Wronami* 
wybtchły i zapobiegać możliwym 
niepokojom pomiędzy Indyanami. 

Oddziały dvwizyi nadatlantyckiej 
miały dosyć zatrudnienia. Zwłaszcza 
rozwinięto ćwiczenia  artyleryi. 
Zresztą okazuje się że wojsko jest 
zupełnie przysposobionem do obcho- 
dzenia się bronią najnowszej kon- 
strukcyi i największego kalibru, 
skoro takową otrzyma. 

Jen. Schofield, proponuje powię- 
kszenie artyleryi o dwa pułki bez 
powiększenia znacznego liczby ofi 
cerów, przez coby prawnie uznana 
liczba wojska musiałaby zostać 
powiększoną o 5000 ludzi. W roku 
bieżącym nie zachorował żaden żoł- 
nierz na żółtą febrę. 

Jenerał poleca wzmocnienie wy- 
brzeż i granie państwa, które 
wskutek rozruchów  indyańskich 
w ostatnich latach zostały zanie- 
dbane. > 

Dalej zauważa, że karność wcj- 
ska musi wiele cierpieć na tem, 
że tak wielu oficerów nie znajduje 
się przy ich pnłku lub korpusie. 
Aby temu złemu zaradzić, powinni 
oficerowie niezdatni do służby do- 
stać emeryturę, a miejsce ich po- 
winni zająć młodzi, zdolni ludzie. 

W przeszłym rokn ubiegło z 
wojska 2436 ludzi, Aby zapobiedz 
tak licznemu zbiegostwu proponuje 
jenerał, aby zatrzymano najmniej 
połowę żołdu żołnierza aż do ukoń- 
czenia jego służby, podwyższono 
nagrodę za schwycenie dezertera 
na $100 i takowe zapłacono z pie- 
niędzy dla niego przechowanych i 
upoważniono każdego marszałka 
związkowego, szeryfa lub urzędnika 
policyjnego do schwycenia i odsta- 
wienia dezertera. 

W przeszłym roku zgłosiło się 
24,710 ludzi. którzy chcieli wstąpić 
do wojska, z tych przyjęto 6693 — 
4136 krajowców, pomiędzy nimi 727 
negrów, i 2557 cudzoziemców. 

Wojsko Stanów Zjednoczonych, 
powinno liczyć 25,000 ludzi, liczy 
atoli tylko 23,000. : 


———— 


Człowiek jakich mało. 

Od wielu ludzi odznacza się 
niejaki Alfred Daniel, mieszkający 
w Douglas powiecie, Georgii, jeżeli 
wszystko jest prawdą, co o nim 
powiadają. Człowiek ten, który 
obecnie liczy lat 82, nie był nigdy 
chorym, posiada wszystkie zęby, 
wstaje zawsze przed wschodem 
słońca, podnosi większe ciężary 
jak ktokolwiek inny, chodzi jeszcze 
często na polowanie, był przez 58 
lat starszym opiekunem baptyskiego 
kościoła, nie był nigdy pijanym i 
nigdy nie wyszło z jego ust naj- 
lżejsze nawet przekleństwo. Był 
ojcem 26 dzieci, z których 15 jeszcze 
żyje, i ma 70 wnuków. 


p 4 1  — 
Zapadnięcie się ziemi. 
W mieście Wilkesbarre w Penn 
sylvanii wydarzył się w ostatnich 
czasach cały szereg nieszczęść, z 


gich a których przyczyną była 
wielka nieostrożność. W Mineral 
Spring kopalni poczęto od nieja- 
kiego czasu usuwać filary węgiel- 
ne podtrzymujące wierzch. Wyni- 
kiem było, że obszar obejmujący 
około trzy akry roli się zapadł 
tak, że i powierzchnia ziemi znacz- 
nie się zniżyła. Wskutek tego została 
rozerwaną główna 1ura wodociągu 
wilkesbarskiego a woda z rezerwo- 
aru popłynęła do kopalni, która 
zupełnie została zalaną. Szczęśli- 
wym przypadkiem zdołali się wszy- 
scy górnicy ocalić. Wilkesbarre 
musi się obecnie obchodzić bez 
wody. Ukaraną atoli została kom- 
pania górnicza za chciwość, bo wy- 
pumpowanie wody i uporządkowa- 
nie kopalni będzie ją więcej kosz- 
towało, jak wynosił zysk z węgli 
otrzymanych z owych filarów; zna- 
wcy powiadają nawet, że w owej 
kopalni nie będzie można więcej 
pracować. 


— | -— 


Mokry grób żeglarza w po- 


$ wietrzu. 
Z Columbus, O., donoszą 22go 
listopada: Profesor Vandergrift 


wyjechał dziś w swym balonie w 
powietrze z parku wystawy, gdzie 
około 12,000 ludzi było zgroma- 
dzonych. Gdy się znajdował około 
pół mili nad ziemią, pękł balon i 
począł się zniżać ku ziemi, Vander- 
grift zdołał schwyrić powróz przy- 


których jedne były wynikiem drw, 


żyć Jego Wielebności. Poznał do- 
piero nazajutrz z jakim  ptaszkiem 
miał do czynienia, gdy „pierwszy 
bank narodowy“ zwrócił „check“ z 
oznajmieniem, iż został sfałszowa- 
nym. Pobiegł wtenczas do rektora 
przy kościele św. Antoniego, księ- 
dza Fisher, który oświadczył że po- 
zorny jego brat w Chrystusie musi 
być przebiegłym oszustem. Policya 
dowiedziała się jeszcze o innych po- 
dobnych manipulacyaeh mniemanego 
księdza. Nazywa się Gaston desRo- 
han — nieschwytano go dotychczas. 

— Dziki brytan napadł w piątek na 
wieezór 22 letnią panią Kanowską, 
mieszkającą pod No. 627 przy 
Throop ulicy. Szła Fisk ulicą gdy 
bestya nagle się na nią rzuciła. 
Krzyk jej przywabił kilku mężczyzn, 
którzy psa odegnali. Zaprowadzono 
ją do lekarza w pobliżu mieszkają- 
cego; tam się okazało że miała ca- 
łe ramię poszarpane. Niebezpiecz- 
nego psa zastrzelono potem w po- 
dwórzu jego pana, Jana Piechoty, 
mieszkającego pod No. 388 przy 
W. 18 ulicy. 

— Główniejsi handlarze mięsiwem 
w South Chicago postanowili nie 
otwierać swych sklepów w niedzielę, 
począwszy od pierwszej niedzieli w 
grudniu. 


rządu do spuszczania się (w kształ- 
cie deszczochronu) i byłby się nie- 
zawodnie ocalił, gdyby nie był 
wpadł do rzeki Chattahoochie, w 
której się utopił, nim go zdołano 
ocalić. Liczył tylko lat 25 i od 
12 lat unosił się w balonach w po- 
wietrzu. 

Dopiero o jedenastej w nocy 
znaleziono jego trupa, który zosta- 
nie balsamowanym i odesłanym do 
rodziców, którzy w Clinton, Mo., 
mieszkają. 

RZEZ PZA 


Samobójstwo na  kómendę, 


Jedyny może w swoim rodzaju 
wypadek samobójstwa zdarzył się 
przed kilku dniami w koszarach 
Albrechtowskich w Czerniowcach. 
Sierżant drugiej kampanii 41 pułku 
piechoty, nazwiskiem Mireutza, z 
powodu przekroczenia regulaminu 
skazany został na karę. Wśród 
kolegów wyraził się Mireutza, że 
raczej odbierze sobie życie, a kary 
nie przyjmie. W piątek po połu- 
dniu, powróciwszy z ćwiczeń, nabił 
kulą karabin i położył na swem 
łóżku, następnie zawołał jednego z 
rekrutów, dał mu do rąk inny, 
nienabity karabin i począł go mnu- 
strować w  celowaniu, rozkazująe 
przytem, aby rekrut celował mu w 
piersi. Gdy widział, że żołnierz 
wprawił się już w celowaniu, pole- 
cił mu odłożyć nienabitą broń, a 


Armia Stanów Zjednoczonych. 


Naczelnik armii, jenerał-major 


Schofield, przesłał ministeryum wziąźć karabin z łóżka. I znowu 
wojny swe sprawozdanie roczne. | powtarzał ćwiczenia. W końcu 


Opiewa, że przeszły rok przeszedł 
spokojnie nad oceanem spokojnym, 
i że wojsko się tylko zajmowało 
ćwiczeniami zapoznającemi go z 
życiem wojennem. 

Dywizya Missouri musjała uśmie- 


kazał wycelować do siebie w piersi 
i zakomenderował: „Feuer“, Żoł- 
nierz pociągnął eyngiel, nie wie- 
dząc, że broń była nabita. Rozległ 
się strzał i Mireutza padł na ziemię 
trupem. 
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OSTATNIE WIADOMO- 
ŚCI, 


Londyn, 26 listopada. Rosyj- 
ski rząd zaprotestował przeciw bu- 
dowaniu rumuńskich twierdz w For- 
szani i Galaczu. 


Bruksella, 26 listopada. An- 
gielscy misyonarze donoszą, że wszy- 
scy krajowcy w Sansibarzea nawet 
w środkowej Afryce czują jak naj- 
większą nienawiść przeciw Niem- 
com. 

Berlin, 26 listopada. Rząd 
niemiecki nie zgadza się na propo- 
zycyę Francyi pod względem Ho. 
kady wybrzeża wschodnio-afrykań- 
skiego. Francya żąda bowiem, aby 
handlarze niewolnikami i ich okrę- 
ty płynące pod flagą francuzką, za- 
brane przez inne mocarstwa, zosta- 
ły oddane Francyi. 

Brukselia, 26 listopada. 
Strajk belgijskich górników nabie- 
ra coraz większych rozmiarów. 

Scituate, Mass., 26 listopa- 
da. Wielki skuner rybacki Edward 
Norton z Boston, rozbił się wczo- 
raj na wieczór o skały w pobliżu 
First Cliff Point. 15 ludzi ze załogi 
utonęło, ocalił się tylko majtek 
Allen. 

New York, 26 listopada. Nad 
wybrzeżem stanów nowo-angieiskich 
sroży się pierwsza burza zimowa. 
Wszelka komunikacya telegrafi- 
czna została przerwaną. ` ] 

W pobliżu Nowego Yorku zato- 
nęło w nocy z niedzieli na ponie- 
działek 14 okrętów napełnionych 
węglami. 

Podczas burzy utraciło życie wio- 
lu rybaków i majtków. 

Milwaukee, 26 listopada. 
Z Port Huron, Mich., donoszą, że 
w jeziorze Huron rozbiło się kilka 
okrętów podczas burzy niedzielnej. 

Denver, Col, 26 listopada. 
Co dopiero nadeszła wiadomość, że 
pociąg osobowy Rock Island kolei 
zderzył się w pobliżu Husted z po- 
ciągiem pospiesznym z Salt Lake 
City. Dwóch ludzi zostało zabitych 
na miejscu i wielu ranionych. 

Milwaukee, 26 listopada. 
W jeziorze Mud Lake, w pobliżu 
Osceola, utopili się dwaj chłopey 
Karol i Henryk Bolman z Auburn; 
pierwszy liczył lat 12, drugi 10 lat. 
Poszli na lód, aby odszukać piłkę, 
załamali się i zniknęli pod lodem. 

Long Branch, N. Y. 26 li- 
stopada. Burza niedzielna narobiła 
tu szkody na $300,000. 

Pittsburg, 26 listopada. 
Dick Haggarty składał dziśw Plea- 
santville, Shenango pow., Pa., z 
woza glicerynę, której miał 1040 
funtów. Z nieznanej przyczyny na- 
stąpiła eksplozya a Haggarty i jego 
konie zostały rozszarpane w ka- 
wałki. ' Kawał woza znaleziono w 
odległości półmilowej od miejsca 
nieszczęścia. W sąsiednim domu 
została wysadzona cała ściana a nie- 
jaka pani Gushaw tam mieszkająca 
została niebezpiecznie pokaleczona. 

Jacksonville, Fla., 26 li- 
stopada. Gruby śron pokrywał dziś 
dachy i murawę. Każdy się cieszy, 
bo to oznacza koniec żółtej febry. 


Dotychczas zachorowało 4677, u- 

marło 408 ludzi. 
"EEE a 

South Chicago, 24 listop., 


1888. 


Towarzystwo św. Józafata, Bi- 
skupa Połockiego i Męczennika, 
przy kościele Niep. Pocz. N. M. 
Panny miało swe roczne posiedze- 
nie dnia 18-go listop. rb. Następn- 


jący członkowie zostali obrani u‘ 


rzędnikami: 

Jan Chymma, Prezydent, 
Wojciech Forman, Wice prez 
Roman Wyszynski, Sekr. prot. 
Jakób Kubera, Sekr. fin. 
Michał Ignowski, Kasyer, 
Andrzej Mendyk, Marszałek I. 


Tomasz Gordon, * IL. 
Marcin Gajewski, ) Opiekunowie 
A. Ziemkowski, 

R. Przybyliński, f kasy. 


Michał Busa, 
Andrzej Nowak, 


do chorągwi 
M. Frydrychowski, 


Ludwik Wyęgienka, kościelnej. 
Antoni Nowak do 

F. Banuszewski 

Nikodem Pliszka sznurów. 


Michał Jabłoński 
Jakób Ziołb 2 do chorągwi 
Jan Broniecki narodowej. 
Franciszek Kurowski, Odźwierny. 
Wszelkie listy i korespondencye 
tyczące się tego Towarzystwa u- 
prasza się przesełać na ręce Sekre- 
tarza protokółowego. 
Roman Wyszynski, 
South Chicago, Ill. 


w 


Kronika kościelna, 


Wikaryusz jeneralny filadelfij- 
skiej archidyecezyi katolickiej, ks. 
Maurycy A. Walsh, który był pro- 
boszczem przy kościele św. Pawła 
w Philadelphii, umarł w czwartek 
w swej plebanii po sześciotygo- 
dniowej chorobie Brighta na ner- 
ki, do której się przyłączyło zaka- 
żenie krwi. Liczył lat 55. Święce- 
nia kapłańskie odebrał w Phila- 
delphii w r. 1855 a w r. 1868 zo- 
stał zamianowany przez ówczesne- 
go arcybiskupa Wood wikaryuszem 
jeneralnym. 

— Z Baltimore donoszą dnia 22- 
go listopada: Nowy biskup detroi- 
cki, ks. John S. Foley wyjechał 
dziś rano ztąd do nowego swego 
miejsca działania. Wiele księży i 
mnóstwo byłych parafian z gminy 
św. Marcina towarzyszyło mu do 


chało z nim do Detroit, aby tam 
brać udział w uroczystości jego 
przyjęcia. 

— Z Detroit donoszą 23-go li- 
stopada: Katolicka ludność nasze- 
go miasta przyjęła świetnie nowe- 
go biskupa detroickiego ks. John*a 
S$. Foley z Baltimore. Około 10,- 
000 członków katolickich stowa- 
rzyszeń wyruszyło, aby nowego na- 
czelnego dusz pasterza przeprowa- 
dzić przez pięknie ozdobione ulice 
z dworca do mieszkania biskupa, 
gdzie go w imienin miasta przyjął 
John C. Douneliy. Uroczyste zaję- 
cie dostojnego urzędu odbędzie się 
jutro w kościele św. Aloyzego. 


Śmierć w płomieniach. 

W Livingstone, Alabama, ydał 
się Henry James wraz z żoną 
(murzyni) na jakąś uroczystość ko- 
ścielną, zostawiając troje dzieci w 
domu i zamykając drzwi na klucz. 
Gdy para wróciła nie było domu 
ani dzieci. W nieznany sposób 
wybuchł pożar a dzieci spaliły się 
wraz z domem. 
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dworca. Szesnastu obywateli poje- |. 


Nieszczęścia. 

W Terre Haute, Ind., umarł na 
wodowstręd pięcioletni synek Wil- 
liama Mason. Miesiąc temu poką- 
sał go pies, z którym się na ulicy 
bawił; ponieważ zaś nie znaleziono 
u psa, którego zabito, żadnych o- 
znak wścieklizny, nie dbano o to, 
zwłaszcza iż rana się szybko zago- 
iła. Lecz kilka dni temu uczuł 
chłopczyk ból w .pobliżu blizny i 
umarł w wielkich męczarniach trzy 
dni potem. d 

— W West Bay Uity w Michi- 
gan zbliżyło się dziecko Cyryla 
Jean za nadto do rozpalonego pie- 
ca, płomienie zajęły sukienki i 
dziecię się spaliło. 

— Straszliwe nieszczęście napo- 
tkało w tych dniach w Nowym 
Yorku niejaką Jettę Greenberg, 
niewiastę opuszczoną przez męża. 
Pracowała ciężko, aby módz wyży” 
wić trcje dzieci, lecz żywność nie 
chciała wystarczyć i dla tego uda- 
ła się z prośbą o wspomóżkę do 
pewnego towarzystwa dobroczyn= 
ności. Prośba jej była daremną, a 
gdy powróciła do domu- znalazła 
dwoje z dzieci śmiertelnie popalo- 
nych. Bawiły się zapałkami i zapa- 
liły materac, na którym się bawi 


ły, jako i też sukienki. 
Q 


Rycerze Pracy. 


„Rycerzy 
uchwalono 
urzędników 


Na sesyi delegatów 
Pracy“ w Indianapolis 
pozostawić pensye 
takiemi, jakiemi sa obecnie. Wielki 
mistrz dostanie $5000 rocznie, 
skarbnik jeneralny $2000. Członko- 
wie rady administracyjnej dostaną 
$4 dziennie i zwracają im się ko- 
wta podróży, gdy takowe muszą 
podjąć. 

Podczas piątkowej sesyi zajmo: 
wano się głównie wyborem urzę- 
dników. Powderly został 
wybrany „Wielkim Mistrzem“ 114 
głosami przeciw 23. Na „General 
Worthy Foreman“ został wybrany 


znów 


Heca irlandzko-niefiecka w 
Ameryce. 


Co do heey Irlandczyków 
przeciw Niemcom katolickim w 
Ameryce oświadcza katolicki biskup 
Gilmour z Cleveland, O., rodzony 
Szkot i dawniejszy presbyteryanin: 
„Nieprawdą jest, że podczas ostā 
tniego soboru plenarnego w Balti- 
more zostały przyjęte uchwały — 
leez nie ogłoszone — ażeby prosić 
Stolicę Apostolską, aby nie zezwo- 
liła na dalszą organizacyę gmin 
niemieckich w Stanach Zjednoczo- 
nych i aby księża niemieccy nie 
zostali mianowani  dostojnikami 
kościoła. Nieprawdą także jest, że 
podczas złotego jubileuszu ks. Sorin 
w Notre Dame, Ind., petycya arcy- 
biskupa Ireland, któraby pokrywała 
owe punkta, od większej części 
tam obecnych arcybiskupów i 
biskupów potwierdzoną i podpi- 
saną została. Byłem obecny na 
uroczystości w Notre Dame w dniu 
15 sierpnia obcowałem z 
wszystkimi tam się znajdującymi 
arcybiskupami i biskupami, i nie 
widziałem ani też słyszałem o takiej 
petycyi wtenczas, ani poprzednio, 
ani też od tego czasu, a jestem pe- 
wry, że słyszałbym o tem, gdyby 
podobna petycya była w okiegu*. 
Arcybiskup Elder z Cincinnati, 
rodzony Amerykanin, potwierdza 
także że wieść o uchwałach anti- 
niemieckich w Baltimore jako i o 
petycyi anti-niemieckiej z Notre 
Dame jest fałszywą i dodaje: „By- 
łem jednym z dwóch w Notre 
Dame obecnych arcybiskupów nie 
wliczając kardynała-arcybisku- 
pa z Baltimore i nie widziałem a- 
ni też słyszałem o takiej petycyi 
ani też myślałem o podobnej spra- 


rb. i 


wie. 
————4M-————— 
Dom papierowy. 


Najnowszą osobliwością w Atlan- 
ta, w Georgii, jest dom wystawiony 
z papieru, przy którego budowaniu 


Morris L: Wheat z Iowa, Hayes | nie użyto drzewa, ani kamieni. 
został obrany jeneralnym skarbni- Nawet belki, schody, podłogi i 
kiem i sekretarzem — pani F. M. dach są zrobione z  prasowanej 
Barry naczelniczką nad pracą mie- | tektury, która jest wodotrwałą i 
SR tak wytrzymałą jak drzewo. Z 

Powderly został wybrany zastępeą pore E caor 1800 
stowarzyszenia Rycerzy Pracy“ | JS bardzo gładką, ma  materyał 

e » *J J 


przy wystawie światowej w Paryżu. 
Oświadczył, że z rocznej pensyi, 
która wynosi $5000, będzie tylko 
$3000 pobierał. 


Nowa rada wykonawcza składa 


się, z następujących osób: A. W. 
Wright z Toronto, John Costello 


z Pittsburga, John Devlin z Detroit 
iJ. J. Holland z Jacksonville, Fla. 


—— — W 


Wynik wyborów w Nowym 


Yorku. 
Urzędowe sprawozdanie w mie- 
ście Nowym Yorku zostało ukoń- 


Okazało się że republikański 
106,925 


czone. 
tykiet wyborczy otrzymał 
a demokratyczny 162,788 głosów; 
‘dla elektorów prezydyalnych stron- 
nietwa prohibicyonistów oddano 


1126, dla socyalistycznych 1772 a 
dla kandydatów „Union Labor 
Party“ 178 głosów. W ogóle 
oddano 272,678 głosów, z których 
666 zostały unieważnione. Z kan- 


dydatów na urząd gubernatora 
otrzymali: David B. Hill (tera- 
źniejszy gubernator), demokrat, 


168,454, republikanin Warner Mil- 
ler 99,352 i prohibicyonista Jones 
1227 głosów. 

Ogólna liczba głosów oddanych 
na burmistrza wynosi cokolwiek 
więcej jak 259,000. Z tych otrzy- 
mał Grant, kandydat Tammany — 
demokratów 114,111. Hewitt, kan- 
dydat County demokratów 
71,979 arepublikanin Erhart 73,02 
głosów. 


Wybory w Connecticut. 


Urzędowe oblivzenie głosów 
oddanych w stanie Connecticut w 
dniu 6go listopada zostało ukoń- 
czone. Cleveland odebrał 74,920, 
Harrison 74,584, Fisk 4234, a kan- 
dydat partyi robotniczej 336 
sów. % kandydatów na 
tora otrzymał Morris, demokrat 
75,074, Buckley, - republikanin 
73,659, Camp prohibicyonista 4631 
i kandydat robotników 231 głosów. 
Ponieważ w stanie Connecticut 
przy wyborach stanowych kandy- 
dat musi mieć absolutną większość, 
więc tym razem legislatura wybie- 
rze gubernatora i innych  urzędni- 
ków stanu. Ponieważ zaś republi- 
kanie mają większość w legislatu- 
rze, to Buckley zostanie guberna- 


gło- 


guberna- 


torem, choć dostał mniej głosów 
jak Morris. Do kongresu zostali 
wybrani: Simmonds, Russel i 
Miles, republikanie, i Winslow 
demokrat. 
z 
Nekrelogia. 


Włodzimirz Bierkowski, doktór 
medycyny, oficer i lekarz obozo- 
wy wojsk polskich z 1863 r. w 
oddziale generała Langiewicza, 
ńastępnie emigrant i lekarz ambu- 
lansowy w wojsku rzeczypospolitej 
francuzkiej z 1870 r., powróciwszy 
do ojczyzny po 24 lat trwającem 
tułactwie, zmarł 4 bm. w Krakowie 
w 60 roku życia. 


— W Kaliszu umarł dnia 4go 
listopada Feliks Jasielski. 

— Dnia 4go listopada umarła 
w Wrześni Kornelia z Wielbackich 
Nowacka. 


— W Środzie umarła dnia 6 li- 
stopada Elżbieta Laskiewicz. 


— Anna Gasztowttowa, wdowa 
po śp. dr. Maurycym  Gasztowcie, 
wychodźcy z r. 1831, matka: Wa- 
cława, Gabryela, Zygmunta i Ga- 
stona, byłych uczniów szkoły pol- 
skiej, umarła w dniu 21 zm. w 
Wersalu, w 66 roku życia. 


— We Lwowie zmarł w tych 


«dniach Waleryan Czajkowski. 


ten lepiej się oprzeć ogniu, jak 
drzewo. Dom ten jest pomalowany 
niebieską farbą. 


METS EEE 


* W Oshkosh, Wis., aresztowano 
niejakiego J. Osborn za to że zabił 
kota. 


—— 


Podziękowanie. 


Szanowna Redakcyo racz umieścić w łamach 
pisma Swego następującą korespondencyą. Żo- 
na moja chorowała przez długi czas na oczy 
i zdawało się, że nie ma już żadnego Środka 
aby chorobie tej zapobiedz. Z gazet polskich 
dopierc dowiedziałem się o p. B. Stobieckiej, 
doktorowej na oczy, do której udałem się nie- 
zwłocznie, prosząc o pomoc. Przysłane przez 
nią medycyny okazały się w krótkim czasie tak 
skutecznemi, że po upływie zaledwie dwóch ty- 
godni żona moja nie tylko bólu ií cierpień się 
pozbyła, lecz także wszelkie oznaki choroby z 
ócz zniknęły. Kto 4 Was Rodacy cierpi na oczy 
niech się niezwłocznie do p. Stobieckiej uda, 
która jest najlepszą doktorową na oczy, i za 
której sumienność w leczenin zaręczyć mogę. 

J. Przybycieu, Moodus, Conn. 


Potrzebnych jest 10 do- 
brych 
DZIEWCZYN 
do szycia maszyną i to od sztuki. 


Stała praca, 

51 Wright Street, 
w pobliżu North Avenue i 
Elston Avenue. 


Medall 


własność 


pod No, 67 Emma str. 
Wyborne miejsce dla krawca. 
(41—50) 


(48—49) 


Do nabycia jest obecnie w księ- 
garni „Gazety Polskiej“ 


KALENDARZ 


Poznański 
Polski Katolicki 


na rok zwyczajny 


18588, 


SPIS RZĘCZY: 


Ufajcie, a nie zginiecie! wiersz, 

Bohaterstwo córki; powieść (z ryc.), 

Krakowiak, 

Piękne przykłady (z rycinami), 

Przepowiednia «yganki;  opowia- 
danie, 

Miecz Damoklesa (z ryciną), 

Na drogę życia. Kilka zdrowych rad, 

Przeklęty, wiersz, 

Kto jest Polakiem? 

Dwa psy (Bajka). 

O niektórych miejscowościach prze- 

mysłowych w Europie, 

Adam Mickiewicz (z ryciną), 

Zając, wesoła historyjka (z ryciną), 

Zbrodnia nie ujdzie kary, 

Gąbka i użytek jej w życiu czło- 
wieka (z ryciną), 

Drewniany pałasz, ramota, 

Anegdoty i żarty, ` 

Charakterystyka nosa (rycina), 

Praktyczne przepisy domowe, 

Miasta W. Ks. Poznańskiego, 

Panujący w Europie, 

Tablica do regulowania zegarów. 

25c. 
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Cena 


Listy polskie na poczcie. 


6 Badornski F, 1232 Paje:owa W. 
8 Bartuska M. 123 sajewska F. 
13 Bilak M. 125 Pasik J. 

14 BłasejP. 127 Pawłowski L. 
15 Blecha J. 128 Pelikan W. 
21 Bowski L. 129 Pichocka M. 
38 Dobbek A. 130 Piskuta M 
29 Dohnal I. 133 Poptowski M, 
30  Dolasieński S. 134 Poślednik K. 
51 Gusiński J. (3) 136 Przybylski J. 
61 Hinnilewski J. 134 Prochowicz F. 
70 Janowski 1. 141 Szamecka E, 
11 Jasicka M. 145 Szmit M. 

78 Kaznowska T. 158 Sikorski J. 

84 Koślik A, 166 Tolaga J. 

84 Kowalski G. 168 'Trenkowicz S$, 
86 Kowalkowski G. 171 Trociniec P, 
83 Krakowski J. 181 Wajnowicz J. 
89 Krancuzik G. 183 Wazik a. 

93 Kryjowska M. 195 Zemański J. 
118 Nowaczyk w, 1% Zieliński TD. 


WĘGLENvrmnsero: 


Lump $3.00 Minonk Nut $2.00 
Ohio Inmp $4.50. 

Miner T. Ames, 123 LaSalle str., 
róg 26 i Western Ave. 
Nadpłacić trzeba za przywózkę, jeżeli 
węgle mają być zawiezione przeszło 3 


t 
mile od **Court House“ lub po za 26 
ulicę i Western Ave. 


50 c. trzeba zapłacić przy zamówienin, 
resztę € O. D. 
Twarde węgle po najtańszych 
cenach. 


Najtańsze Karty Okrętowe 


POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 


PROSTEJ LINII PAROWCÓW, 


z różnych portów wyrabia 
Z. D—-N0N TE WV ICA, 
532 Noble Str., Chicago, MI, 

Sprowadzający swych krewnych lub przyja- 
ciół mogą opłacić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą stronę Ameryki. 

Zgłaszający się po kartę okrętową, powinien 


podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i do- 
kładne miejsce ich pobytu: jak również miejsce 
dokąd mają się udać. 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wyse- 
łam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy, 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pie- 
niędzy z Europy. 3 

Zanim rodacy ndacie się do innego biura, 
zaczerpnijcie wiadomości u mnie. 


w. DYNiSWTCZ, 

532 Noble Street, Chicago, Illinois. 
16" Bilety kolejowe z Chicago do 
wszystkich punktów w Ameryce. 


Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
labortoryum chemiczne, Na składzie tegoż 


znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
i inne. Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
1 inne, choćby zastarzałe, które sig muszą za- 
goić w przeciągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwa 
na zęby. Laboratorynm gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które się 
staną białe i mocne, zepsute zaś wyjdą boz bó- 
lu. Kto ma czarne i brzydkie zęby i czać mu z 
ust, może dostać u mnie wodg Laure, które o 
czyszcza nsta i zęby. Z szacunkiem 
CENY: 


1 flaszka lekarstwa na zęby ....... 


za dwie j? EE E WDEOE $1.20 
1 flaszka wody Laura > 70 
za dwie = BO wa Z W S S 1.30 
Lekarstwo pa ból krzyża, piersi itd. od 


40c., 50c., 70c. i $1.00. 
E. A. HOFFMAN, 028 Noble str., Chicago, III, 


Do sprzedania 


Na Milwaukee Ave., w pobliżu 
Noble ul. elegancki nowy blok ce- 
glany $17,500. Na Milwaukee Av., 
w pobliżu Noble ul, lot i dom 
$3,600. 

Dobry próżny narożnik na składy 
i mieszkania w pobliżu Noble ul. 
i Milwaukee Ave. — 55X125 stóp. 

Mamy wiele . więcej miejsc na 
Milwaukee Ave. tanio do sprzeda- 
nia. 


H. O. Stone & Go. 
206 La Salle str., 
Chicago, Ilis. 
(s) 
Na sprzedaż 


tanio. 


Pod No. 555 Noble ul. 2gi dom 
od Chapin ul., lot jest 24 przez 125 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztoro- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty- 
le dobra stajnia, i „shed“ na 3 po- 
wozy i 2 bryczki. Czyste papiery, 
abstrakt itd. Warunki podług ugody. 


Zgłosić się do 


W. Dyniewicza, 


582 Noble str., - Chicago. 


© 


Do sprzedania 
Dwupiętrowy dom z lotem oraz i 


SALOON 

pod No. 785W. 17; róg Wood str. 

Dobra sposobność dla Po- 

laka, gdyż miejsce to jest po- 

łożone w pobliżu kościoła pol- 
skiego. 

(47—-50) 


Geny Targowe. 


Chicago, 28go Listopada 1888 
Pszenica latowa buszel 1.02 
“ zimowa 35 1.02 

| Kukurudza k 871% 
Owies 4 $ 264 
Żyto s š 63 
Jęczmień ; 15—77 
Wieprzowina 14.45—14.60 
Smalec, 100 funtów 8.50 
Szynki ; : 9 
Masło zwykłe . 16—17 
“ dobre f . 19—27 
« śmietankowe 24—34 
Ser A ; ` 6—113 
Jaja, tuzin . 22—23 
Siano, tymotka No. 1. 11.00—12.00 
c K No. 2. 9.50—10.50 
mięszane 8.00—9.50 
preryowe 6.50—8.00 
'Tymotka ę à 1.63 
Len z . ; 1.25—1.65 
Koniczyna . «  4.15—5.15 
Kartofle, buszel 25—37 
Indyki, funt 10—114 
Kury 3 f ; 1—4 
Kaczki . ; 5—9 
Gęsi, tuzin ć .  6.50—7.00 
Żywe świnie, 3.00-—5.70 
Owce s 3 2.00—2.25 
Krowy dojne, sztuka 20.00—50.00 
Cielęta . 2.50—5.50 
Spirytus 1.20 
Banany . e 1.00— 1.50 


-  4.00—5.00 
2.75—5.50 


Cytryny, pudełko 
Pomarańcze, pudło 


Chmiel 15—42 
Kawa, funt Jawa 20—25 
«- Rio . . 14—174 

“ Mocha i , 29—30 
Cukier, cut-loaf, funt 14 =3 
«standard granulatea 14 

« standard A . z 6 

« żółty 54—64} 
Łój 3 > š 44—6 
Miód, funt 7—17 
Cybula, (beczka) ; 60—70 
Jabłka, beczka. .  1.00—1.75 
Fasola (busz.) 1.60—1.65 
Kapusta 100 s 2.00—2.50 
Ryż, Car. i Louis. : 44—7 
Ryż zagraniczny . 44—64 
En oZY SMP E A NSE ANE CZAJE 


_ 17 Antwerpii 


NA BALTIMORE 


T 
Kto chee swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 


swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te“ 
go przepysznych, nowych, żelaznych, śrnubó- 
wych parowców pocztowych. 


Północno Niemieckiego Lloydu 

Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób. 


Parowce tej kompanii: 
America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Weser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimorei przyjmują pasażerow po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możen nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż 


Niezmiernie tanie ceny 
Ze podróż kajutą lub międzypokła- 
dem! 

Najlepszy wikt! 


Największe bezpieczeństwo. 
RJ ale północno — ulemieckiego Lloydn 
alo 


1,500,000 pasażerów 
szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestio 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrantów z 
Polaki, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prus itd. 

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód. 

Zupetna obrona przeciw oszukafńistwnu w Bre 
men, na morzu i w Baltimore. 
Imigranci mogą wprostz parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe. 

Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzysz7 
imigruntom w podróży na zachód. 

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydn i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 


Bilety na podróż TAMi NAFO- 
WROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegótów udać się należy z za- 
pytaniem do: 
A. SCHUMACHER © CO., 
5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, Pa 


albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 


IFTH AVENUE % WASHINGLON STEET 
. OHICAGO, ILL. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcou 


Północno-uiemieckiego 


Lioydu, 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


JAN GAJEWSKI, 
Creen gay, Wis. 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wie 
L. WROBLEWSKI, . 
Calumet, Mich 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtañazych cenach, 
Pełnomocnictwa wysta- 
wiam í ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko, 


J. W. Eschenburg, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington St 
CHICAGO, ILLS 


Ghas. Kozminski 
& Go. 


168 Washington Street, Chicago. 
Europejska 
wymiana pieniędzy 
handel wekslów. 
Zachodnia Generalna-Agentura. 
Hamburgskiej linil parowców 
Karty okrętowe 


tam i napowrót z Europy zawsze tan 
Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 

i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 

stkie strony Awiata. Wyrabiamy 
pełnomocnietwa 


z konsularnem i notaryalnem nwierzytelnieniem' 
oraz ściągamy sumiennie majątki 1 inne po- 
siadłości 


Płacimy 


najwyższą cenę za zagraniczne pieniędze. 


TANIE 
Ceny Po- 
dróży 


do Niemiec, 


Austryi itd. i napowrót. 
W międzypokładzie p1zez Phila- 
delphię: 

Z Antwerpii $21.00 
Do» 20.50 
Przez Nowy York: 
522.50 
Dow» ae AO 
W przypadku podróży dotąd 
i napowrót następuje reduk- 
cya W wysokości $3.00 
Bliższych szczegółów udzielają. 


Peter Wright & Sons, 
New York i Philadelphia, lub: 
WASMANSDORFE & HEINEMANN 


145—147 Randolph Str. 
Chicago Jls, 


J.J. RAWELKA & C0., 


Pożyczki na własność (Real 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. ; 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo- 
we Bilety 
do i z 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 
domów. 

tr. 


PROSTA 
Linia Hamburgska 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
j MAND zbudowane w roku 1881. 


wygod: asażerów między-pokładowych tych 
TE rOWOW nie mogą ty" RZ źższone, 

Nie zatrzymują sieani w Anglii. ani we Francyj 
i posiadają ws”ystkie ostatnie niepszenia. 


Z Amerykido Hamburga 22.00 

Z Hamburga do Ameryki 22.50 

Tysiące pasażerów, którzy tą linią 

podróżowali, wyrażają swe zadowc- 
lenie piśmiennie. 


C. B. Richard & Co., 


96 LaSalle st., 


Chicago. 
Dla Polaków 
W.DYNIEWICZ, CHICAGO, 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO. 
šzanownym Rodakom oznajmiam że gdy obrazy 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudniej było sprowadzać z Europy dla ich 
<yczerpywania się podjąłem się nakładu w kil 
zn tysięcy egzemplarzach. Obraz przedstawia 
tego bochatera w stroju narodowym na konia, 
jako naczelnika siły zbrojnej pod Racławicami. 
Piękny ten obraz jest w dziewięciu kolorach 

rozmiaru 18x24 cale. 
Pojedyńezo sprzedaje się po 75 e. 


W. Dyniewicz. 


61 Broadway, 
New York. 


W księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA. 
53 NOBLE ULICA, CHICAGO, TLL 
e% do nabycia obrazki: 
Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 


z podpicami (osobno) po polsku, angielsku i 
niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiaru 
103x15. 

Cennik tychże wyseła się na żądanie bezpłatnie. 


faner Eor P AE S AREAS ŚP EA S NA NT RA EW > 


KOMUNII ŚWIĘTEJ. 


ESEJ 
BREMEN 


NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! 
Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 


pomiędzy 


Bremen i New York 


Sławne pospieszne parowce 


Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 
Lahn. 


W sobotę i środę z Bremen. 
W sobotę i środę z New Yorku. 


Bremen jest bardzo wygodnie dla podró: 
żnych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr(tkim czasie do wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi się dostać. 

Szybkie parowce północno-niemieckie. 
go Lloydu posiadające wysokie poktady, 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż k:i 
kościąprzeprawy i wyśmienitem 
pożywieniem, 


Przeszło 


1,750.000 


pasażerów na okrętach Norddentcher uloyd 

zostało, bezpiecznie i dobrze przewiezionych 
O raty pasażerskie i akomodacyg4 w między- 

pokładzie lub kajntach, prosiiny się udać do 

Oelrichs<t Co. Gen.Aq. 2 Bowling Green, N.I 

H. Claussenius & Co., No.23 8. Clark Str. 

Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 53% NobleStr.. Ohicage 


KONSUL 


H. CLAUSSENUS, 
Jeneralnańeeniura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 
(North -German Lloyd), 


z BREMEN do NEW YORK 


i napowrót. 
Weksle, wypłaty pienięda 
przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 


| KARTYOKRĘTOWE 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 
t ściąga spadkobier stwa. 


H. UCLAUSSENIUM i C., 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


WPROST 


do i z Hamburga 


na dobrze znanych 
parowcach 
Hamburgsko- 
Amerykańskie- 
go pakunkowe- 
go akcyjnego 
Stowarzyszenia 


+ 
— | — 


prostej linii 


Bałtyckiej 
Do Szczecina $21.00 tylko 
Ze Szezecina $22.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol 


skiem, @alicyi, Węgrzech 
Czechach, 

Z Berlina do Chicago $27.80 

Z Poznania K 28.15 

Z Bydgoszczy “ "28.50 

Z Oświecim żę 29.95 

Z Podwołoczysk '* 35.80 


Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 


C. B. RICHARD & C0., 
61 Broadway, | Oor. W 
New Xork, 
— lub do 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Ohioago, Is. 


ROMAN STOBIECKI, 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Szanownej Pnblicznośc 
polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
cy, blach, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto - 
łowych oraz i wiszących po najniższych cenach 

Towar dobry za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się. 

Obstalunki zamiejscowe załatwi 
najprędzej i tanio. 


ROMAN STOBIECKI, 


489 MILWAUKEE AVE, - CHICA 
(Jan. 17: A 


& La e 
Chicago, Ill., 


« 
a 


